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/ §. J. 
Wsttl' y rzecz Dzieła: m. i~dzy ludźmi węzlem fpole. 

czno'ei zlt,!czonemi, moc 
iakaś fkryta uflawicznie fi~ 
na to wyśiJa, y do teg0 

dłżY , aieby iedney fpolecżeńl1wa 
czitfice, władz~ wszyflkę, y wszczę§li.: 

'Wienie przychylić, drugiey 1łabość tył· / 
A ~ ko, 



4 O Przefiep.ftwaclr 

ko, y nędzę w pocłziele zollawiail}c. 
Zaflawiać fię bezprzeflannie mocy y 
prze~ażności tey, do praw zbawień- · 

nych należy. 'VszakZe nader zwycny
na iest ·ludziom, rozrządzenie rzeczy 
naywalnieyszych dopadkowey poruczać 

roflropności, albo f puszczać fit z nim na 
te Ofoby, ktorym wiele zależy ha łym; 
aby odrzucać by tez naylepsze uflano

wienia. Dopiero gdy fię :~V!- ofhtniey 

toni zobacią-, • y gdy · fię im cierpieć 
uprz.ykrzy., poc:zynaii} narnyslać ~ę o 

uprzą~nieniu njerżądow, ktorelhi uci
śnieni' byli. W tyfiączne wprzod, y 
życiu, y 'Wolności (woiey fatalne błędy 

wpl<Jtaią. lię, niżeli zocz~ widoczne y 
pra\vie dotykalne · prawdy. ktorych, 
mimo onychże foadność ~ y rzeczywi· 
(lość, nie pofhzegaią umyfły błahe, 

s;zecz każdą ai do pierwszych początkow 

rozbierać nie umieiące, przywykle, O· 

gulne tylko wyrazy; a ieszcze bez roz· 

trz<Jfoienia onychże' y na cudze fzcze· 

iulnie ~owo , przyimować. · 

' ~ 
r 

lak oż 

y Karacfi~ ' 

, Iakbż ~eyżrżyimy-now DzieieNaro~ 
do\V, a poflrzcźemy tam zapewne, że. 

prawa, ktore powinny były być wspol• 
nemi między wolnym ludem ugodami, 

nayczęściey byly namiętności kilku mo. 

inieyszych Ofob narzędziem, albo tre• 

funkowcy. y wnet przemiiai<Jcey po· 
trzeby fkntkiem: Nigdy ich niel1anowil 

taki · ktoryby dofkonale, y bez parcyal· 
' „ 

·nofoi naturę ludzk'! uwazywszy, umiał. 

:wszyflkie Ludu Sprawy do powszechne• 

go odnofić celu. y oneż do tey iedy~ey 
kierować maxymy: Sz•z{fliwofć ta ie.ft 
naywigk1za , ktorey n~ywitkf za czgfć 

ludzi doznaie. Wszyst~im prawie Na„ 

rodom, długa, y zwolna rozwiiai~ct 
fię przemian rozmaitych osno;«'a, drog~ 
z nierzl'!du do dobrego i1llanowienia to:
'fO\V.afa. Szczęśliwe te, ktore zaraz 
v pocz~tkach dobremi opifawszy. fi~ 
-pra\vam1 , przechodu tak ·· fatalnegb 
unikly. 

- · Y ktbż więc potrafi Rufzn'! nazriaczyć 
'miarę wdzięczności, od c.alego rodzai~t 

A 3 ludzkie· 



b Przefitpfiwach 

ludzk:ego winney Filozofom,· ktorzy 
· lE ciemnych y w2gardzonych pokoiko"" 
f wo ich ośmielili fi~ rzu7ać pomiędzy 

\lUdzi , pierwsze , prawd &iwnic użyte• 
cznych, choć przez długi czaś płonne 
nafienia? Roć przeczyć tego nie można 
i~ prawdom Filozoficznym, ktorych 
nam Drukarń w.y1111lazek użyczyl, win
ni ieficśmy gruntowne poznanie. ogniw, 
które panuiJ!cego z poddauemi, y fa. 
mycbż-e poddanych z fobł fpaiaif. 
Ztl!d handle kwitni!Ć poczęly~ y zay-· 
• I 

mow:ać .Gę mis;dzy Narodami przemyflow 
:..W;ilka ~ dziwnie z ludzkościł, y z ro,. 

'2umem zgadzaitca flr. Wszakże lubo 
CŚ\viecenie teraźnieys.zego wieku liczne: 
:grubych przef'!do~ 'Ciemności rn.fpę<lzifo, 
atoli" w nierz'}dności proceifow. Krymi.
·nalnrc-h, teyto Prawoda<.:'łwa . czl!flce 
rawnie naywahtieyszey, iak W · caley 
-Europie zaniedbaney, nic,dotfct nie tzl~
pszono. 

·'. ·. · Nie1inala:tl fię ieszcze taki; .ktoryhy 
·p~wl1al na okrucie.ńll:wo f ~dow nąsz.ych 
• · t wk~ 

!J Kar~ch. 

..,. k;araniu; walc~yl przeciwko ~ada. 
vnio'nym, y na powadze wiel'u wi~· 
kow wspierail!cyn1' fię blędom : moc 
.prawdy wynalezioney przcdwko złemu 
i1zytkow.~ nie dobrz~ · rozmiarkowaney 
wla~zy , y gęflym dzlkiey frogości 
przykładom za<la'\YTiać ośmielił fię. Z 
tym wszyfikim, i~ki tłabszych, ktorzy 
ufl:awii;zn~ fl} ofiarlj okrtłtney ślepoty" 
y niecznlo§ci moz.nyc~; dzikie k~tQ· 
wnie, kto.re~i f<jdy ną~ze ~ż do rozrzu~ 
tności fzafoli! na wyflępki albą niedo, 
viedzioąe , 'albo fzaz~g'l1lnie przyw:i~ 
dziane; ok:ropność wi~zieniow, z nay· 
li:ozfzt dla' biednych Judzi' ~atusz~ ~ to 
ie!l lofu nit;pewnością, złfczonych, po~ 
"W'inny: były oc;ncić bacznoić Filozofow.? 
owych-:.to Naroq11 Judzkiego Pq;ewodz.: 
cow, y niby S'yrnikow. ; · ~1.a tym błe· 
ąow , "'[ nami~tności morzn. Mf~ 
wi ekopoąmey {ław! Montuquief;f ( *) 

" .. A4 „ do„' 



O Przefitp.flwach 

~otknlJł tylko' tey walney m.ateryi, . I.a, 
-:-r fzukaniu prawdy, ktora zawsze 
jedna fzczegulnie iefi, drogą od tego 
nieporowilanęgo •Męża przetorowan'! iść 
mufzę. Ale umieiiice grunto\1l•nie my
śleć O foby, Ofoby, dla iakich ia t~ 
Xi<!żkę pifzę, potrafi'l fnadn:o krok.i 

, 1110ie, od krokow iego rozeznać. Te
~o fobie tylko uśilnie zyczę' ażebym, 
~ownie iak Montesquim, mogl fobie 
zasluzyt na ciche ukrytych y fpokoy
·~ych Filozofii y RozumuUczniow dzięk· 
~zynienia, wzbudził tudzież ow . fłodki 
fzmer, kto rym dufze wdzięczności'! 
poru~zone, na głos obrońcy czlo\vie
czeńllwa odpowiadaią. 
• Ażebyś~1y p~rządnie odprawili ba· 
~ania uafze, porrzebaby każdy gatunek 
~yst~pk:u, y karę nań przepifauą, z 
Qfobna. y poiedynczo roHrz;ifać: · Lecz 
ie mnofiwoy rozmaitość tych ohiekto'\V„ 
~~~liczności tudzi~z czafow, y mieysc, 

. w długi. by nas y . uprzykrzony rachu
nek zap~dżily; farne przeto 1Jpoczątki 

·.„- t>gul• 

l 

~gulnieysze, y błędy Qkrópnieysze ~·
tkńę, , unikaiąc fO\Wnie iak od , nieroze~ 
~nanego do wolności przywri'!zania, kto~ 
reby, wprowadzafo AnarcJiią, czy li nie. 
rz'ldność, tak od dzi\waczney fkrupufat, 
pości, ktoraby wszyllkich ludzi w klu
bach 'zakonney regularno§ci trzymać 
chciafa. 
. . 'zk'!d fię poczęty k~ry, y na iakim 
fundamencie zafadza fię prawo karania~ 
Jakich śrźódkow moznaby zażyć \V! do, 
brym Prawodastwie dÓ [chwytania wi
nowaycy ,' y do. dowiedzenia fię o 
zbrodni? Czy tortury f'! fprawiedli\ve, 
y czy wiod'l do zamierzonego od pra~ 
~elu? Czy kary nie po\winuy być pro~ 
porcyonaloe wy11ęp1'om, y iak tę pro· 
po!·cY'! ullan<JFić? Co za wymiar ie~ 
~ielkości zbrodni? Kara śmierci iefi.-że 
użyteczna, y potrzebna do cafości y 
d9brege porzc1dku. fpoleczeń(hwa? Jak 
kara.ć rozn~aite wyfiępki? Kary f(!z ro· 
wnie we wszy.fi kich czafach pożyteczne? 
Czy,' y iak wpływail} w obyczaie ~ 

A 5 Jakie· 



Jakłemi fpofobami mo:!na naytkute

czniey, zhrod.niom zapobieżeć? W szyfl

kie te pyt;mia warte f'! ~ y w:yci<Jgaif 

tego , aby na nie odpowiedzieć' z · OWZJ 

g~mnetryczn'! związ!ościl! y dokładna~ · 
ściil, ktora z przewrotności w:ykrętney:, 

z pozorow mamiCJcey w.ymowy, y z 
lęzliwey o wszyflkich rzeczach W<!tpJi. 
wości, zwycifflwo oqnafić z~yk.l~. 

O ! iakZebym fię miał za faczęśliwego. 

gdybym przyqaym~iey ~a t~ zasłużył 
pochwalę iz ·co .iuż pifapa, y ufkutk~ 
wano w Narodach innych, w tym ta 

Oyczyzn~ moi! naypierw,szy oświeci'! 

lem. Wfzak:le , gdybym, popie.rai~e 
prawa ludzi, y 1,1iezwycię.ioney praw.dy, 

d1oć iednę ofiar~ z fzpQnow tyrannii 1 
hiewi~domo~ci wyrwał, tedy posiechą 
'y wdzięczność iednego niewinnego 
przezemnie oswobodzonego, fłod~iła,„ 

~y mi umartwienie, d1,ociazby rc~zta 
·rodzaiu ludzkieao UW.a~ trch moicl~ nl' 

~frzyi~ła~ ( . .. , 

, §. n. 

· ?i J(ar.ae!i. -,-

„ ,.., ·§ • . n . . 

Zkttd · UJai'l J wąy poc~flfek kary~ 
U l!rnwa karm~iq na iak~m 

fimdąm~nde 2i:a[a ... 
. , .'Izą. fi~· 

• 1 

Morałnoś·ć Polityczna, 1 aby fpofe· ' 
ezeńfiwu_ wwat11 przynofifa .ko:rzyś.ć, m.~ 
\yć ugru~towa~a ~a, niumazanych f •l'.'-
<li\ ludzkiego fentymentadi. 

•· · ~ · VlS7.elkie prawo ni:e na tym zafa~ 
..łzone gruncie wiele. w utrzymaniu fil 

cdporu dozna; ktor.y to odpor c-hoł 
·tnaty , z.wali nakonj;ec praw.o. Wszak 
•wid:.-;i~rny· coś podohnego w Mechanic@, 
;;,e odpior-ai:JCa lnOC, choć malctri'k.a' afe 
uflawiczua, zaltanawia, y gubi nayt-
8wako\vnl~y~ze w. Giele fizyc~nym ni· 

fzanic. Serca. ~·ięc lud'.';kiego radzić 
:fię ~in~, ahy~tny do~:zlt. pocz'ltku kar-. 
.y' ;naleili pr.?wd1;iwc fm1damenta, ~ 
; .torrc4 ~ąle~a f r~:wo ~a~~u:1ia\ 

~aprzod 

I 
I 
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I 
Naprzod ia to za rzecz pewn'! f:i-

dzę, że nikt z ludzi dla dobra fzcze,gul-· 
nie powszechnego dobrowol~ie z wol-· 
n ości f woiey nie wyżut fię: Chimery 
te tylko \'?/ Romanfach ['1, y· byly. Y 
ow:;zem kaidy z nas radby, gdyby to 
mO-żna, -aby ugody y umowy infzych 
wiąi'!ce, iego farnego nie wi'!zaly 

. _Każdy czyni fię celem wszyfikich fpr~ 
7yn y ogni\'17' świat fpaiai'!cych. 

Gdy fię rozmnażać plemię hidzkłe 

·poczęło, Natura f wo im fzczegulnie śi

:lom poruczona, nie mogla wyflarczyć 
potrzebom ktorych codziennie przyby~ 
,wało; ludzie przeto pierwśi przym_u
fzeni byli do zl~czenia fię. Skoro zaś 

.niektore fkleily fię fpolecze ńllwa, po• 

.wflały natychmiafi y insze dla opierania 
fię, y bronienia przeciwko pier\w.szym; 
a tak flan woyny między Narodami na
ll'lp,ił po llanie woyny" w poiedynczości. 

Prawa nic inszego nie były, tylko 
· obowii!zki , pod ktoremi ludzie przed

tym 

· y Karacń. 

tym n'iepodlegli y ofamieni c·~) w f po• 
łeczność weśzli. Sprzykrzywszy bo
wiem fobie llan ulla\Viczney woyny y 
~olności, ktora tym farnym stala im się· 
niepoźyteczniJ , że nie mogli o docho
waniu iey być pewnemi, fami dobro•. 
walnie cząllkę z niey Hfląpili, ażeby si~ 
refzt'! cie.szyć bezpiecznie mogli. Z 
zbioru wszyllkich tych cząflek wolności 
każdego z ofobna człowieka, uformo- . 
-,irata się Władza Narodowa, ktorą do 
fkladn iedney Zwierzchności Ńaywyż
fzcy oddano, y f prawowanie 'iey po- , 
!'uczono. Wszakże nic do[yć byfo ufla·. 
nowić ten fklad, potrzeba go ieszcze hr· 
l-o ucalić y ubezpieczyć naprzeciwko za. 
machom ofob prywatnych, ktore poie
dynczo targnl! się nieutlannie nie ty 1-
ko na własnycl1 cz'!flek od powszechne· 

go 

•) Jfoli, pochodzi od Jfoln z Włoskieg~: 
Wyspa, niby Jol~; w 2:adnym względ11~ 
:z nikim nie 10fta1~cy. Dykcyon. de Trt· 
11cm.~ pod Liter~ S. ha Karc. 375. 
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go .żbionl y kupy odcillgnienie, \ le nad' 
to y na cud7.ych ieszcze zarwanie; 
potrzeba~ mowię, bylo pob'udkami mo• 
cnemi y podpadail}cemi pod tmyf.ły tak 
fomow!adztwu ofobifi~rńtl zagrodzić, 

ażeby u(hmowianego Społeczeńilwa nic 

mogfo nigdy pogr<]T.yć w dawne zamie
faanie . . Otoż pobtldkami temi byly ka· 
ry na gwakicielow pra'\Wa przepifane. 
Przydałem zas, ze pobudki te powinny 

lnyly był podpadai<Jt:e pod z:my!ły, bo 
doświadczenie uczy, że gmin ńigdy si~ 
maxymami obyczaynemi nie rz~dzi. 

A potym Spoleczeńfiwo, iak wszyLlkie 
świata fizycznego części, ma w fobie . 
r~zdzialu, y zepfowania pocz'ltek, kto· 

I 
rego dzielnofri fkutki nie inaczey zatrzy-
mane być mog~ , ty lko przez . pobudki, 

ktore '\vprofi o zmyfły nafz~ obiiail} si~~ 
Nic wymo'\va, nic prawdy aczkolwiek 

naygrą.ntownieysze nie mogi na pow
kil]gnienie y pohamowanie namiętności, 
ktore podlechtalo iy.we obrazow zmy• 

Uowych ud.erzcnie. Woiowa<: ie trze· 
ba 

· ba rego! gatunku bronie), to Mł : im·· 
. pre!fyatni czyli wyraz.alni, 'ktot~by za~
fze były 'tlmyftowi priytotnne, y wagę 
przeciwko namiętnościom prywatnych 

Ofob; <lobru powszechnemu nieprzyia· 
~mych, łrżymuły. Wynika lztęd, że 

fama potrzeba prt"ywiodła w pocz11tku 

!udzi do nll(Jpienia cząflki z wolności 
-f woiey, z ktorey każdy nie '\viękfz<J 
chciał do 1kladu publicznego od~ać, 

tylko tylą, lley ofiara konied:n1e by la 

potrzebna d·o obowiązani-a wspołeczni-

. kow fwóich, · ·afeby go Ci z f-.&roiey · 
. flrouy w dżier!eniu r~faty vołności 

\1trzymy'\wali. Zebranie ~as wszy· 
flkich tych d~~flek '\iroln·o~ci, z' ~tore;t 
każdy naymniey , He ·można byto, 
ilózył, ielł fonda'merttem· wladty • 
kton\ si·~ zn-ay9uie w - fpoieczno~ci do 

karania w-innych. ka~dy władzy tey 

_utytek. z kluh y obręho\Y! tych wykra· 
czai~cy nad - użyciem . ( ab1u) ieH, a 
nie ilusżnofo~; d>i:ieiem , 1i1.ie pra-

~1em. 
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-'GUem. ('* ) 1, W szelka kara nief prawie'
.dli wa ielł, fkoro iey nie wymaga oca
·lenie fkfadu publicziiey wolności. Tym 
.z.aś będzie fprawiedliwsza, im pariuiący 

prywatnych przy większey fwobodzie 

·zachowa, public.zn'! oraz woluośc me· 
111arufzenie ubezpieczaiąc. 

§. III. 

*) Uwaiać potrzeba, ie wyraz ten: mieć 
prawo, nie ietl: prze.ciwny te-nm moc. 
Prawo iell: racze-Y, wymiarem mocy; ieft 
określeniem władzy szczeg11lney każdego 
Obywatela, . większey Społeczcńflwa 
łic2bic nader pożytecznym. . Przez Spra
wiedliwoli: rozumie fię węzeł ow do po
ł<iczenia prywati1ych intereffow potrze
bny, bez ktorego wrociłyby się rzeczy 
do dawnego poiedynczości flanu, Strzcdz, 
się trzeba, aby pod tym ftowem Spra-

. wiedlfrvof ( nie wyra/.ać moc iak~ś albo 
ie!h1ość fizyczn~; gdyż ta ieft fzczerym 
myślenia y poymowania ludzkiego fpofo
bem wpływai2cym w ofobiftc każdego 
uszcz<:śliwicnie. Nic tu nie wzmiankui~ 
o Bofidl'y fprawicdliwości, ktora infzego 

,,cale icfl: gatunku, y ktora się wpro(ł 
odnoli do kilr, y nadgrod pn.ysdego 
iywota. 

y Karach. 

• " <.§. ·,nE ~. o„/ , · , ·1 

Co tit 
('° .' I i f, 

wniefć powinno z Pocztziko'rb 
· wyżey ·z~łoł.Qnych~ · . --1 

„. „. . •.. 

- Pferwszy Wniofek, ktorx.~~ynić. PQ· 
trzeba 'Z, ty<;:h Poc;ząt~o~ ,-,.ie(ł ten, ż~ 
przepify:Wać kary ńa ~y_ftępki_.,dq. fą~ 
mych praw należy. Wla,d.tą zaś ta,_kp~e 

prawa t1anowienia ~!~ż9}t:t iefi w rik.ti 
·Prawodawcy, kto~- W)'.'~,br~Ż? · cal~ Spo:
leczność przez ·umowy Yfu~q~y. .~oh~o, 
-wolne z!ąc;zoną. Jdzie zatyn~, . ~~ ~ 
dzia, będ'lc tylko cz~~h· Spolecznośći, 
nie moie · drugiemµ t~y.że.:,c~lonko"'!i 

karę n~znad:ać infz'}, tylko tę, ,ktor~ 

iell prawem przepifana; A ~e powi~~7 
fzenie forowośc~ w karze iakiey od pra
wa naznaczoney, nad wymiar w tymże 
prawie opjfa~y, iefi .E~awdziwie druglł 
karCJ , · do kary przez pi:awo wyzn~c;w: 

uey przydaną, idzie znowu, . że żadna 
Zwicrzchno'ć~ choćby pod nie\w1em 

iakim dobra powszechnego · pozorem, 

nie moze _erzyctynić furowofoi w karze,.; 

B k.tor~ 
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ktorl} prawo na tę lµb innl} zbrodni~ 

.f r~f pifato. . 

Drugi Wniofek, ie PanQil}cy, fam! 
wyobrahiCJcy Seoleczność, nie może nic 
\Wi'ęcey nad. pofłanowienie prawa karę 

·przepifui<1cego ;· · f'!dzić za·ś~ . iezeli ta, . 
·albó ~~nna Ofoba potlpadta ~an;e pra\vem 
wyznaczoney~· bynaymniey do niego 
nie hal'eży; r 1,W*~źdym' albowiem . tra~ 
fiai'!cym · się' wyfłępku dwje fl! przeci
"1i1~ llto~y,:, 'Pant1ilJcy, ktory twierdzi, 
ze Kontrakt' SRoleczno~ci ie[l pogwał
cony, y wi1fo~ayca, .k.tory · przeczy 
to ·Pogwałcenie-; · Potrzeba fedy , ah
by '.międiy'.:.dwi'ema temi' ltronami był 
i~ki fędzia 'do ugódzenia fporki, to ielł 

Magiflrat) ktorego·hy f<idy żadnego nic 

przyimowaty odwołania fię ~ y ktoryc11 . 
treść wszyllka zależeć ma na fac;zegul· 
nyrn- twierdzeniu,- że ugody Społe~ 

czności f'!, alb.o nie f~ pogwa~colle. 

Trz~ci Wnio.fak: 'chociażby nawet 

zbytnia fo.rowoś~ kar nić byla · wilec~ 
C •I "" ~...,,. " " -, A. 

prze 

. 
l '!I Karae!r.,; 

przeciwna . owym lagocłny1n. y dohro
:tliwym cnotom , ktore tw9rzy w lu.; 
dziach nabyte rozumu ·oświecenie# )J 

ktore ,\'q wi~kszym zawfze klaś~ będf 

poważaniu panowapie 1;1ad wolnemi y 

(z~z~śliwe11\i ludź1ńi, niżeli na~ f podlo:

D'! qiewo!nikow trzodą; chociażby fu:
rowość ta niefprzeciwi;\ła się wyraźni~ 
dobru fpoleczności, y celowi w karach. 

. ~amierzonemµ, ktory llie jpfzy ielł~ 
iylko ~apobic:gani~ zbrądl}io1p, ~edy 
jefzcze tyq1 famy~ powi.ąnaby zą .nię· 
fpra~iedliw'!, y za przeciw-ną ifiocie 
!tontraktu fp~leczneg9 by~ poczy~na, 

~e iefł niej;>QŻyteą!1a. 

. ·§. IV. 
; 

O tłowatzta'łu albo wgłłada~iu 

.Praw. 

Czwarta 'kO'IZfekwencga: · Sędziowie 
. ~yflipk9w nic , p9win11i. mieć_ władzy 

domaczenia praw karę wyznaczaiących, 

f rzętC? fam9 , ił ~ie '~<! Pr~W-?~~~farńi. 
· -. . B ~· , . , • Bo~ 



. ' 

Boć Zwierzchnościom nie- ta.k od Prżotl
ko,..q !mszy.eh zollawione fć,ł prawa, iak 
oomowe poJania, -albo wola .y ź'}dania -

"9.1' teO.hi.eucie od tuilierai'lcego opifone-, 
ktorym uczynić żadofy~ obo\w~zani fi! 
dziedzice, ale i~ ponrtzyl-a im zyięca y 
trwai'!Ca ief:r.cze Spotedno~ć, al1'o tęt 
Spote-cżność wyrażai21cy w fobie Udtiel1. 
nik, (*) ktory fkł'ade'h1 iefi 'tegu, to wo• 

ła -y zgoda wstylłkich ·uchwaiita . . · Praw 
. nawet farnych powaga nie zaldy na 
'l'nniemanym Qbowi~zku '(**J '\Wykony-
-. wania 

' ·:er Souv~r~źn, S11prem;ts "Dominus; „ ny li 
tę udz1eln'! władzę iedn'a Ofoba, bkó 

.„
1
!0 Monarc?a, czy wiele O fob .tiiymaią. 

( " •') Jako k~zdy ,qbywa.tel kt~ Społecznośd„ 
ta~ row~1e Społeczn?ść ku kaidem u Oby
~at.elow1 ma ~bow1~zki; Ta-, bo~iem 
1eft kontraktu ttlota, ie obiedwie ftrony 

, rownie wi~ie. Olrowi~zek zaś ten Mo· 
narcJlę z nayli~~faym podd~nyiu,:y Czło· ' 
!tek ~połeC%noŚC1 nay~nadnie\>iży ż uayo· 
ftatmeyfzym· wi'!i~cy, nic infzego ni~ 

. :znaczy• tylko, ie. sie wfzyfłkich interes 
W tym · · • . . . ~a'_V1;ra, ał.iy ugody pożyteczne 

. , .t w1~kmy Społ-ec~eńftwa ii:ca.ble, byty li:at 
chówane, 

T-auia. daw:no poczyniono ugody; ktore 
tym farnym byłyhy . iuz niewaine , ze 
wole , niep.ri!iyto~me . wi_i!zącę. y tim 
farnym, niefprawiedliwe, że ludzi pozno 

naftą pić n~ai~cych przywodzące do tego, 

a.hY. byH pod~~· zę ta~ ~owięql, trzod'l„ 
czynn'o~ci iadney ~ · ~u'i '.~adnego chc;en\a 

"w intereifilch f\v~id~ ni~ maiąc,. . M~~ 
wią_z~c~, y powaga praw gruntuie si~ 
na pr~ysi~dze wic:r~ości, w'yra:?;ner-, lu~ 
<lornµ.ie1nąney ~ ktorą wfzyfcy Obywa· 
tele z{ą.cze.~i 'V ied.p.o, ?;yi~c· , Mona1~ 
f~~ wykonali. KtQŻ więc nayprawnief 
woli ich tfoi:nacz(.jm będzie { ' Qto famz,ę 
Monarcha, i;.iko ten~· ,:.U ktorym zfo..żone 

. ft A,., . • :>. 

.. cho~ane, g(l:irz iocł;~ey {, ni~h zg'\Vałceni~ 
pocz2tkiem kil nierz~dnośd. Slowo ~o 
ohowitt:z.ek, ktorego cz~ściey ·uiywamr 
w Ętyce, ni~ W l\aŻQey . infa~ey nam;e, 
ieft tt·eŚ'cJ.a z · dowodu zebrana · a nie . . ' 
obrazu mnysłoweg9':Ąnaki~m. Słowo t~ · 

. nic moie w fobie zawier\).ć ięde111 pl,'o!lr 
obraz·, lecz więccy ich zł~czyć w nim 
ruufifz, ai"byś, uiywai~c go, y fan~ 
fiebie rozuq1ial) Y h:iffYll\ w);r-0zul,llia~14' · 
GlQ.wU. • 

l 
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f l! wole "'fzyfikich; do fędifego id 
· fzczegulnie ma należeć, dochodzić, y 

- tofirz4fać , czy li ten, , ~lbo ow czfo. 
~iek fprawy prawu przeciwney doPiuśtił . 
<Sit, łub nie dopuścił. 

. SędŻia, . każdego gatunku "'flY· 
,:llępki fądząc, ma fobie uformować fyl. 
,logizm; ktoregt> pierwfa.a propozycyai 
~.efi pi:awo ogulne; druga wyraża fpra· 
~wę ·zgadzai<Jc'l . się z prawem, albo 
prawu przeei'W'm!; trzecia, czyli Whio· 
fek, karę, ;ilbo uwolnienie ofkad:o
.nego zawiera. Gdy Sędzia, czy to 
fam z fiebie, czy dla niewyrażno§ci 
praw„ więcey ' (vliogizmow, niżeli ie
den ! w f prawie k~yminalney formuie~ 
/lawikla się mu cała · fprawy ofi1owa, 
łlie znaydz~e oczywifiości y pewności. 

Nic nie iell niebezpiecznieyfzego, 
nic fzkodliwfzego, nad t~ powftechn'! 
maxymę: potrŻeba dochodzić myfli / 

prawa. Przywłafzczał y przyimować. 
't't, byłoby iedno, co tamę zallawion13 

·przeciwko· . 
;, 

y Kara ck. „ :--1 

prŻeii\l&ko gwaltown~.rnu roziliaityclf . 
tłomaczeń wy lewowi, pfować y try
vać. Prawda ia iell u mnie niew11tpli.: 
wa, lubÓ i~ · d~iwactwem f~dzą umyfły' 
blahe, ·kto re mocnicy · przeraza przy
tbtnn'y, choć m~ły ·nierząd, nizcłi) 
ódlegleyfze nieco, ale daleko firafżniey- · 
fae fkutki, za iedney fatfzywey maxy1ńy' 
w. N11rodzie ~poienienf, nieochybnie 
itl<}c~. Między Poznawaniami, y Urn!.• 
iłoweml. Óbraza1ńi nafzemi zobopolny· 
iefl: zwi<}tek: Im te zawi1fae, tym ście~, 
fzki do ni~h, y od . nich, jdące, fł: 
licznie~fZe. Każdy człowiek ma f woy' 
fobie farnemu właściwy uważania fpo
fob; owfzerri. iedenze· człowiek vJ:I ro..:. . 
znych czafach iednęż ·rzecz rozmaici~ 
uważa y ogl11da. Cożby ZllfYlll pofzto ~ 
oto myśl prawa y cel ten byłby , kto
ryby dobre iub de rezo~1owanie fędzie- ' 
go w~iofło. Rozumienie prawa zale
zaloby cale od dobrcy ; · lub zley "l!/lf 

żołądku {~dziego firawno~ci, od #a
mi ~tności w niin porufzenia, od · Ra- ' 

· .„ B 4 bości' 

• . 
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bo&ci· winowayey~: od kouelą~i rnię·. 
dzy Magillratem, y- tym „ ktory przez-. 

winoway<;ę u~r1~\vdzony 1 ~ nakoniec, 
qd. 'wfzyfikich . 9wych błahycJi nade!' 

o~oliczno.ści, ktore w . nieHa~eq;nym1 

.;zfowieka m~yśle · kfa,talty- y pozory1 

rzeczy~ odmienia!~. Napatq:ylibyśmy, 
się iak by rożne Obywatela, po r_oznycl~ 
Trybqnafach P..0 .uczynioney od .;niego, 

appellacy.i ,, . fpg,tykaty ,w iedncyże _fpra·i 
"Wf'ie dekret(!, gdy życie y ~olno$? każ·; 
dego zawiiłaby od niedoikonalego re·. 
~onowaniµ, . lub nie,dyfpozycyi fędziow; 
k!orzy za .właściwe dornaczeuie pra\.va 

po.~ty kali by owe W n!ofki, kt,orcby fo
bie fami z błędnych · y nie ·do~rze ro. 

flrz~śnionrch. ~wag fwoich 1 ,rościli. 
~ak.oniec widzielibyśmy. iedn~i: wyflę· 
pki, ' w iednychi.e Trybunałach~ rożne
m! tylko c~afami, rozmaicie fcid~one, 
gdy fęd1.iowie nie .fłnchaliby ,llatecznego . 

glofu praw nieodmiennych, ale ~>ne po· 

cllug \.woli fwoiey, y uiefiałości~rod1.0- . 
nęy ludzkiemu µmyfłqwi, tlomaczyli. 

Ni er-

. y Karn_ch~:- -•. 

• ~ · .. -Nierządy zaś te z zofiawioney fę1 
cłzior.n wolności dociekania myśl.i pra\?a, 
wynikające, f'! nierownie okropnieyfze, . 

lliżeli owe nicprzyz~oitości' ktoreby 
poyść mogly za furo.wym' y tak ia~ 
w fobie .brzmi , praw·a k;irę przepi~ 

fuiącego , rozumieniem. Male te nie

przy~~oi~ości przy1pufzaią ·'\vprawdzie 

fra.wodawc_ę, aby ·do fłow · prawa: 

Qhoięt!lf.c,h, y nieiasnych, krotkie y . 
potrz~hą,e przydai obiaśnienie; ale przy„ 

nayrnniey powściqglaby się niefzczęfoa 
wykłaąaąia, y rezonowania wo.lność,, 

ktora ~,droiem iefi dfogi~. czas. marnie 

z.abierai-~cych, _y prz.edaypyćh dekJa

lJlącyi; . Pqki tedy n.ie:. będzie u(łano· 
wioHo, ażeby -się" lit~raJnego praw ro-, 
zumienia trzymać; paki moc wfzyfika 
f ędziO\.W. nie będzie okre~lona do fq.clze"l 
nia, fprawa iell-li przeci\wna, albo nie~ 
pifanemn prnwn? pok.i zoflawiona bę~. 
dzie wolność fędziom, nie tylko wyba
dyw~nia si·ę ~ akcyie, ale nad to \.tl'trąca• 
nia "Się do . reguły fprawiedliwości, y. 

B 5 rrie· 
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.niefpra'1ti'iedliwóści, kt&~a . r6\irnie nieu; 
Jńieiętnyth' iak oświet911ych ludzi 
«źynnościami m!dzić po'1.Tinna- , poty' 

, Obywatele niewolnikami , Magillrato~ 

będ<J. I!łrzmo zaś tego tyranów mnó
fiwa tym nieznóśnieyfze dla nich b~ 
dzie, im mnieyfza -~efi mi.ędży _ uciika1'!· 
.tym·, y między _ uciśnionemi, róznica. 
Jarzmo to bętłzie do zrzucenia trudniey. 
fze ; bó się od niego mvolnić njc · ino• 
łna, tylko poddai'!c się w fam·~władz: 
two iednemu ; Będzie naofiatek y 
okrutnieyfze, bo więcey ma odpo~ y 
p1·zeci\wieńflwa; okrutność za~· tyrannii 
wzmaga się, podług _ wymiaru nie fir 
fwoich, ale przefakod , y zawad, kto· 
re z11ayduie. 

1 Nakoniec gdy prawa ka~y nazna
ćzaiącc, co do litery będą brane, fna
dno się kaidy poracliuie, y póina do
fkonale fkutki za :dl! akcy'! id<Jce; ·co 
famo od\wodem mu od niey będzie: 
Ludzie cieszy.ć $ię będ'! · zupełnym Ofob 
y dobr fwóich bezpieczeóflwem, nad 

co 

tonk: fpra~i~dliwfaegD, t~n bó~ie1rl 
byt cel' ich zeyścia śię w iednot fpołe
~zeń{huo. Nafh!pi iefzcże y to, -zt 
Obywatele nabior'! w fiebie duch~ ni~~ 
podległtiści, y '"'olności; . wybu~ 81! 

· 1: niewbli tych, ktorzy irnię cnoty na· 
dali podłetnu · uleganiu, -Y ślepey i~a 
ich dziwaćłwa po-wrolności„ ale me 
1nniey będą pofłufzni prawom, y . nay· 
.,-yHzym 7 ... wier·zchnoś~iorii. 

Prawdy te nie ,ptizypadn<J z-ape\ltn~ 
do f~aku -<>-~rym moznym Ofobom, 
ktore pr7.ywtaCzczaią fol5ie prawo_, na;. 

fzym od fi~bie oddawJać te ciofy okr~~ 
cieńHwa y tyrannii, ktet:e od wyz~ 
fżych ~ad · fiebie od,nofa'.!. · Niefzc~ę
sliwy ia' iełeli mnie ·czytać y rozpmteć 
l)~d'! :' Aleć ~~yrani ~ie C7;ytuią ! r 
I I ' I_ ' • l 

. ·: ' § . . v. 
O . zawiła/ci Praw~ _ 

lezeli wolność tfomacżenia prawa 
'iefi złem, tedy -11ie ., mniey· ztem. · iefi . „ · , . . tychże 
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tychże praw zawiłość, ponieważ 2!11 łf! 

uieodbicie idzi ~ wykfadania ich 'potrze· 
ba. Złę zaś to tym iefi więld~e, gdy 
prawa pifane fi! ięzyk.iem umarłym, to 

iefl: nieznanvi..n ludowi, 'Y zarzucony11' . . 
Po~i albo\10'iem Xięga praw uie będzie· 
w ięzyku narodowym, y nakfztaft Ka„ 
techizmu nie .ll~nie się dla wszyillkich 
foadną, przyllępn'!, ' y pof po lit~; po ki 
żacho\'Uać· będzie owę iak'!ś p'o\vag~. 

.ktor'! iey ta~ nieprzyz1"'oicię p~·zez ię· 
~yka tunarlego ui;ycil,t iiedna~ chcianQ~ 
potr Qbyw~r~+ ~ . ni~ mog'!c fam pi;ze:& 
.fł,ebie widzieć fl~utkow. z , ~łasnych 
fpra\"[ n~ Ofobę "t wolnq§ć iegq fplr 
:wai<Jcych, niewol_1\ikien1 garfl~i lt.1~zi 

qyni'!cych sif fi\ł~~em praw y tfoma.
cza;~i. Pr;e<;iwnje Z!IŚ im ś.wi~te pm,~ 

· Xięgi od więkfzey ludzi liczby czfta1ie 
y rozumiane będ/}', tyrp bardziey zrzed7 
niei'! \10'yflępki. Rzecz albowiem nie
W'!tpliwa, ' że w li~nyśle człdwieka nie· 
.wiedz<Jcego, .. ,albo przynay1p 11.i.ey nie 

dobrz.e wiedz<jcego, iakie fi! pp;ępifo1~~ 
kary 

'!! Km·aclt. 

katy n-a. :zbrodni~, o ktorey on popet~ 
nieniu zamyśla, niewiR<l.)mo~ć y nie; 
pewność ta dziwnie popiera n~~iętno• , 
ści 'Wymo,o/ę. Z tym wfzyfik1111 · coż 
o. człowieczeńfl:Wie myśleć należy, wi

dziJC, ze prawa w Narodace prawić 
wszyfikich ięzykiem f~ pifone umarłym, 

y ze gmby ten żwyczay, ~ tey n~~et 
Europy cz~(ke, ktora uayw1ęcey oswie• 
cenia mieć zd«ie się, trwa ni podziś• 

dzien? · 
z uwag tych wynika, ze beż pifa·. 

nia i:adn-a Społeczność nie moie przyi'!Ć 
na fiebie potlawy Oa!ego rz,~du, gdzieb)1" 
moc y władza wfzyOb w ciele polity• 

cznvm, a nie w c'ż'!llkach .żfozona by• 
la:; . gdzie by prawa u'ie mogły by~ 
odmienione-, tylko za \xrolą, y zgod'! 
}'Owfaedm'}, a od fporu iute~effo\'V 
prywatnych zadnego nadwe1·ęzema oba- .. 
wiać sic i1ie miały. Rozum nas y do„ 
t~iack;enie· uczy, że pewno>ść y po· 
waaa poda11 ludzkich tym bardziey• 
~ifleie, ii~ $i~ bąrdziey. od zdroiu jch ; 

umykamy. 

.: 
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umyk2my. Jezeii tedy nie będzie wiei 
czna iakaś kontraktu fpołeczuego pami~t1 
ka, zaifle prawa nie wytrzymai'! dłużey 
przeciwko pot~dze namiętności, y prze-: 
c1w~o dzielności czafo wfzyflkie rzeczy. 
zacierai~cego. . 

A y zt'!d znowu pokazuie ,się,. 

iiakie korzy'ści przynioiła ludzkiemu Na· 
rodowi Drukarnia. Wynalazek ten 
fam dokazać może, aby flrożem y flda-. 
dem świętości praw nie kilka Ofob byly~, 
ale cały powfzechnie Narod. Wyna
lazkiem tym zmocowany zofiał duch 

· f{!n pokątny, ktory w przewrotnych 
facptach y - intrygach .moc f woię za •. 
{adza, ktory przed ś-wiatlem ucieka, y 
udaie, ie gardzi qaukami, boiąc id~ 

się w iflocie. Za wynalezienjem Dru- , 
karni przerzednione w Eurąpie okro·; 
pne zbrodnie, y zepfowane O\We bar„ 
barzyńftwo, ktore Przodkow nafzych, 
koleią, niewolnikami, albo tyranami ., 
czynilo. Umiei2cy dzieie dwoch alh!> .· 
u;zech dawniey fzych wiekow ·' y nafzę.,_„ 
. (8··-1;:'.' . . moga 
• '- ~ ~· "'\ "I: 

- ~- ~cy . . 
~ 

'!I Karach." 

tnogl! w nich widzieć iako z łona· zhyt
ku, y roikofzności naypięknieyfze po• 
wychodzily cnoty, ludzkości, łagodno
ści, , 'i'yrozumianego blędow y fłabości 
ludzkich znofzenia: ·mog'! przeciwni'? 
pollrzedz w ow!~h wyifzych czafach, 
fkutki źle y nieprzyzwoicie nazwaney 

. profloty dawriey, y poczciwo§ci Oy
co~ nafzych; gdy Narod ludzki irczal 
l>9d razami pieublaganey zabobonności 1 
gdy chciwość y ambicya kilku Ofob, 
trony ' y Palace Monarchow knwi'! ma~ 
zala; gdy potaiemnie dzi~ły się podflę· 

• py y zdrady, a publicznie morderfiwa ~ 
SPY fzlaeh~a pafłwiła się wfzędy. naq 
~ędznym pofpolthvem; gdy Minifiro: 
-:Wie świ~$ey Religii ręce fwoie maczali 
we ~rwi, a to w imie Boga dobroci y 
~ilofierdzia. ('') Niechay mowi, i2k 

· kto 

(*) Czafy iakie tu op"}1ie Autor, były.Wic
ki IX. :X. y X.I. Europ.y nieoświeconey, 
y 1 zaledwo czytać umiei~cey; ~dy ' Du
cho~ni nawet, Opaci Klafztory, Błskup 

· Oyece:zye włame riuca~c ~. ofobikk śzłi 
na 

\ 

f 

\ 
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kto chce_," o ze~fuciu ~iekt~ teraźniey
fzego , Ja to twierdzę, że w nim cie
nia y podobieilfiwa . tak fzkaradnych 
.zbrodni, iakie się przed tym działy, oio 
znaydzie. _' ' ~ 

~· VL 
O wiezieniu. 

. , Bt'ld to ) efl: pie mniey powfzechnie 
wkorzeniony, iak celowi ufianowioney 
fpoleczn'ości „ to iell: ofobifłemu bez
pieczeńflw~t, przeciwny; Magiflrato· 
wi, ktory tylko \vykony~aczem iefi 
praw, dawal~ wolność więzienia Oby: 
watela; to iell:: odbierania pod błahe
mi pozorąmi wolność temu, ktorego 
nienawidzi, gdy i~, mimo mocne o 

I 

zbrodni 

na Woynę, tak dalece: ii na zapobie
żenie podobnym bezrz~dom Naywyifi 

-· . Kościoła prawowiernego Rz~dcy iuł: to 
d~w11ieyfze ponowić, iui; nowe poftano
w1ć prawa y Cenzury Kościelne obowi~-
2ani byli. Antinuitates /ta/fr.: Differt. I :t . , 

XXVII. T~m. 2. col. 164. 

'!!Karach. 1 

zbrodni przeświadczenie, zofławia te
mu ktoremu fprzyia. 

Więzienie iefi kar<J, ktora tym 
się od infzych rożni, że powinna 
t1przedzać pra~,ny wyllępku wywod. 
Wfzakże piątno to, iey famey wla-

- ściwc, nie wył~cza drugiego, nie 
nmiey ifiotnego, a z wfzelkim in
nym kary gatunkiem wf polnego, to 
iell ~ ze nie może być zadana, tylko 
Wtedy , kiedy prawo opiewa, że na 
nię Obywatel zaiłużył. Powinno \Wi~c 
prawo wyznaczyć y wyraźnie opifać 

poznaki zbrodni, kto re ofadzenie w 
'1Vięzieniu ob~inionego wyci<,!ga, y kto· 
re go po.ddai<J takiemu gatunkowi kary 
y examinu. Na przykład głos powfzeJ 
chny oikarżaiCJcy obwinionego, tegoż 
Ucieczka, wyznanie niefCJdowne ; iedne-· 
go, 'z to)i'arzyfzow wyDęp_ku, zezna·· 
nie, groźby , y nieprzyiaźn iawna 
1niędzy oikarżonym, y ukrzywdzonym 
·11 ' hcota, ( C01i"pn.r defżDfź) y okoliczności 
~brodni, mne tudzież podobne. ślady ' 

c b~df 
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.będ<] doflatecznemi. przyczyii:uni · µa 

poymanie do więzienia Obywatela. Ale 

, dowody te powinny hyć prawem prze
pifone, a nie od woli fędziow zalei:e<\ 

ktorych wyroki zawfze n.mfz'l być prze· 

ciwne wolności polityczney, gdy nie 

będą [zczegulnym przyfłofowaniem re• 

guły ogulney w Księdze praw wyraio• 
ney. Jm kary b~d<J fagodnieyfze, tyr1.1 
też mniey . btdzie okropności w wi:zie• 

niach, a gdy ludzkosć y politowai~ie1 w 
tara[y te przebiic;i się „ y gdy doydę do 
ufzu niemilofiernych furowey nadto 

fprawiedli wości wykonywaczow, w 
ten cizas prawa do nakazania więzienia 
na !łabsv.ych lubo ' dowodach przellawać 
będ<! mogły. 

Nad to, y to \Waro\o/ane być po~ 
winnó; ażeby qlowiek oikarżony, 
więziony, a potym niewinnym uznany, 

fadney nie P.odpadał nieiła\trie. c~y-
, tamy '-Vf Dzieiach Rqmikich, ilu tom 

Obywatelow o llnizne ofkarżouycJ1 
bylo wyfl~pki, ~rfzakże c.ii farni , gdy ; 

id1 

y ·Karach: ·:-, 

i~h ni~winn~ść uznaho, fzanowani'" pÓ• I 

tym od Ludu byli,- y godnościami zni

komiterni zdobieni. Za cbz nafaych 
czafow lds niewinnego niefprawiedliwie 
~riężio·nego tak ' iefl: odn;_ienny? Oto_ 

dlatego' ze teraźnieyfza Jurisprudencya 
Kryminalna @ardziey umyflom nafzynl. 

mocy y. po't:ęgi, niieli fprawi~dliwości 
wyobrazenie \.Wyfiawia; ze ~O iednego~ 
tarafu ' tak Obywatel -oikarżony, , iak 

, prz~konany zbrodzień wmicony bywa; 
ie u· nas więzienie kar'! iefl: raczey, niz 
grżodkiem do ilrzezc:nia ofoby oikarżor. 
nego; ·· na koniec, · że moc zwnęttzna 

Tronu ·y Narodu·broni<Jca, . y moc· we.:. 

w-nętrzna całości. . praw firzegąea, ieil 
oddzielona, gdy óbiedwje ściśle po· 
winny _by być z-t'!czone. 'Gdy by,. dl'j.1-
ga ta moc -(pÓd pc,>wfzechn) praw- po· 

wag~). . pogopzona '· · y pof~czona była 
Z ·wfadz'l f'!dOWi! ~ ~i.e od famego .ie1 
d(lak Magillratu wleżąc, tedy, nietła
wa ta, o ktorey się · t'l.t mowi, nikla\Jy 

przed pa.rany y okaz~łości źołnier!kiey 

C 2 - blaik'iem. 
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blafkiem. WfzakZe z doświadczenia 

:widŻiemy, ze więzienie woy.ikowe nie 

:tak iefi zel~ywe, iak Cywilne; w oguL~ 
.n.ości bowiem mowi<Jc, niefława „ iak 

;wfzyflkie gminu rozumienia, , przy~:i~· 
zana iefi bardziey, do powierzchności, 

niż do rzeczy, do fpofobu bardz\ey, 

piź do illoty. Ale grubiarffłwo y dzikie 
fen~Y.menta Strzelcow Pulnoc.9.ych, -(*} 

ktorym nafz: pocz~tek wiuni\rpy, trw~.i'! 
po9ziśdzień międ~y ludem, wyda i~ się 
~ qhyczaiach .nafzych, y :V nafzy.ai 

pra~odaćłwie; dobroć zaś y zbawien· 
pość Pra\W od ninieyfzego Narodo'# 
pświ.ecenia , .kilk~ iefzcze wiekami iefi 
odległa. - · - . . 

§". VII. ... ) 
- O poznafuuh zbrodni, y a potZIJdku , 

· Sttdow. .: 
< Dam tu regułę- oguln<J, dziwnie 
~łyt~cznfl do miarkowania pewnoś.ci ia-

. kiey · 
(*) Te nazwisko daie Autor Narodom Puł

noc~ym~ k.t~re hurmem .wy_fypawfzy lit.% 
~edh~k swo11.:h, Ęur9p1; całi!. iawóiowały; 

) ' . 
y Karach. · 

kie·y akcjri, napr7.yklad. ~yll~pku. Gdy 
dowody akcyi f'l tak z fob'! fprzęźone, 
ł.e probować y utrzymywać się inaczey 

nie mog'!, tylko iedne przez drugie; 

gdy prawda dowodO\'U wielu zawHła'od 
prawdy iednego dowodu, wtedy do

"'1'odow liczb~ ąni nie powiękfza, · ant 

ńie zmnieyfz~ podoónofci'; do' iewierze; 
nia akcyi; Moc bowi~rh "Wfzyflkich der 
wodow nie i_nfz:a iefi, tylko moc oWeJ 

go iednego ~ od ktorego- tamte zawitly,· 
tak dalece•: że · iezeliby.-· ten iede:n byt 
obalony, wfzyllkie maż ta~te upadnlJ: 
Przeciwnie zaś, gdy dowody nie wi<JŻł 
się ,iedne z drugiert1i~· y od fiebie wzaie· 

mnie nic nie zależ'!, ale każdy z ofobna 
się St\vierdza, w ten C1:as potiohnofć do 
ttwierzenia ro~nie według proporcyi 
liezby d'o,vodow; ponieważ tu za fał
fzetn iednego, nie idzie.; że y drugi 
falfzywy. · , 

. Moze. się komu dziwno zda~ać, że 
ia ~u ·wyrazu tego pod~lmofć do wier~e.:. 
ftia UZ)'Wcltn mo\wiąc ·'o wyllępkach,; 

C l . ktore 
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· ktore powinny być pewne, =iey· ·zaftu: 
giwaty na karę. Ale uważać potrzeba, 
ie ściśle y właściwie mowiąc, pewność 
'110rnlna nic infżego· nie iefl:, tylko po· 
efobietf}ł'1Jo dó . 1twierzenia, kto re przeto 

zo.wi<: s.ię pe\'fn.o:ści11, · iz każdy zdrowe
go, rozt~mu c1J'?wiek, przy niewolony 
bY-'~ ,do zez\'Q..olenia na nie, do czego 
cletermim1i~ go koniecinie nafog za po· 

trzehą dział11n:ia. nlezawodn~ idący, y 
wJzel.k.ie uprzi::dzai'!CY . f pekulacye. Pe· 
''lrność tedy .,.,ktora potrzebna do tego 
iefi, aby of'!dzić człowieka prawdziwie 
winnym, hie inf za ie fi, tylko ~ ta, 

ktora nas w nayważnieyfzych iycia ua
~ego czynnościach detenuinnie. 

. Joi co się do'W'odow wyfiępku tycze. 

t~ na d\wa. gawnki dzielić moźna, "iedne 

d9fkonale. niedoikonafe d~ugie. Do

ikonale na7:ywam te, ktore pokazanie 

11ie\'l1inności oikari:onego czyni<i niepo· 

dbbrre: Niiedófkooafe, ktore tey nie· 

podobności nie przynofzą. Dofkonafy 

do w od ie~en iefi dofiateczny na. podda •. 
. . 

• J I o me 

'!J Karac!i.' 

nie ob~inionego pod karę. Niedofko

nat'ych zaś potrzeba bardzo wiele, aze• 
by i'ednemu do{kónafemu wyrownaly; 

to iell? potrzeba, ażeby, chociaż żaden 
7. ty.eh do,vodow poiedynczo wzięty 

nie zawiera niemoilności pokazania nie· 

winnym oikarfonego, zbior icdnak 

wfzyHkich niemożność tę zawierał. 

frzydaymy iefzcze y to, ze dowody nie;. 
dofkonale dofkonalemi flGiQ się, gdy 
obwiniony nic na nie gruntownego nie 

odpowiada. lubo niewinnośc iego mo

głaby si~ zdobyć na takie odpowiedzi. 

Ale moralnl! tę dowodow pewnoś~ 

/ foadniey czuć y pozna .... w.ać mozna' ni„ 
zeli doflatecznie opifać. Dla cze~ , 

go ,arcy • rozfądne być fądzę prawo 
·w niektorych Narod<lch z'achowane, ze 
Sędziemn pryncypalnemu AifeiforO\W' 

lofem wybieranych przydaią; Niewia· 

domość albowiem za po\vodem uczucia 

we,'<'nętrznego fądzęca~ . mniey 1cfl 

podległa btędo,~i, niżeli nauka praw.na 
-w f~dacb f wo ich idąca za mniemaoiem.' 

. C 4 Tain 
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· Tam gdzie prawa ~ytaźne· fą y 'do

kl~dne, wfzyllka powinność SędziegQ 
ta i~fl:, aby gnmtownie dowiodl "$Y· 
fłępku. Lubo zaś w dochodzeniu do

wodow zbrodni, potrzebna iell biegłość 

y przemyślność; 1 lubo do ulozenia z 

do\'V'odow tych uchwaty, zwi'!zfość y 
iasność; do f'łdzenia iednak pó tym 
:wfzyflkim, dofyć iell fzczegulnie na 

2drowym y czyllym tozf'!dku, ktory 

bezpieczniey prowadzić będzie, niżeli 

~wfzyflka umiei~tność, Sędziego, ktory 
ia zwyczay rad by znaydo,•i:ral winoway
CO\'U, y ktory 'wfzyllko odnc;>fi du wy· 
myślonego, y podług f woiey mnieię
tności urobionego ukladu. ' Szczęśli

wym byłby Narod, ·gdzie wiadomość 

praw nie byłaby za umieittność poc:q-· 
tana. 

Dziwnie zbawienne iell: prawo na· 
kazuiące, aźeby każdy winowayca od 

rownych fobie w flanie ludzi był f'!
dzony: gdy bowiem idzie o życie lub 

mai'!tek Obywatela, milczeć po,vinny . 

nami~ 

!/Karach. 

nami~tnośCi, ktore roi:nośc llano\'lf 'pod; 
zega. Nie ma mieć inieyfca między 

fędzi'!; y między ofkarżonyin, ani 
owa wzgarda , z ktor~ możnieyfzy ma 
fłabszego pogląda~ ani o\va zawiść, 'kro

ra zawfze płuży w fercu niżfzego pi·ze. 
ciwko temu, ktorego nad fob~ widzi. 

Wfzakźe gdy zbrodnia iefl: z obraz'! 
y z ukrzywdzeniem trzeciego , w ten 
czas polowa Sędziow powinna być , 
·'Wzięta z ro~nych obwinionemu, po• 
łowa z rownych ukrzywrdzonemu. 
Tym fp~fob~m zapobieży .się przewa~ 
żności intereffu of obiHego. który cz~
Jłokroć nayniefpra\wiedliwfzego czfo. 

wieka oczom, na\wet mimo woli iego, 
vdmiennie rzeczy maluie; a dokai,.e się 
to, ii: w f'ldach fama prawda, y fome 
pra,wa glós mieć będ<J. Nie mnicy y 
tego fprawicdl;\'UOŚĆ wymaga, azeby 
oikarzonemu godzifo się w.ył~czyć pe
'\vnych, Sędziow, ktoryc~1 ma za po
,dcyirźanych fobie. W ktorym mro· 
dzie oika~zcui przywiley ten fiatecznie 

' C 5 dzied~, 
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dzierżą, tam winny fam fiebie pot~piac 
nieiako będzie. 

Nakoniec f~dy powinny być puhli· 
czne, ro'111nie iak y dowodzenia wy
fl~pkow, żeby tak wiadomość po\.wfze· 
chna byla ham.ulcem wladzy mozniey•' 
fzych , y namiętnościom Sędzio\.V, tu• 

dzież, aby każdy z Obywatelowr mogł 
mo\.wić: doznait obrony oa praw' nie 
niewolnikiem ich iefiem: to za~ ich ro· 
~umienie wzbudzi w nich męll:wo, kto
re za podatek fianie panuiąccmu, znaiiJ• 
cemu się na rzetelnych korzyściach 

fwoich. Nie chcę ~ię tu dłużey rozwo· 
dzić ani wyliczać wfzyilkich ofiroinofoi, 
ktore mieć przed oczyma potrzeba v 
takowych ullav czynieniu. Choćbym 
albowiem nnywięcey mowił, '·nigdy 
dofyć nie powiem dl~ tych, ktorzy ro
zumiei:i, iż wfzyflko mowić potrzeba. 

§. VIII. 
O lwiadkach. 

W kaidym Prawodaćłwie wiele na 
tym zależy, aby wyr::.źnie naznaczyć 

y WY· 

'[j Karach. 

y \'irymienić fondamenta, kto re. Ś\wiad· 
kow godnetni wiary czyniłyby, y do
'\'llodom zbrddni diielność dawały. Każ: 
dy czfo,'Q'iek, zdrowy .rozum mai'!cy~ 
to icfl: między ktorego umyfłowemi 
obrazami iell: ~~i:izek-, y ktbrego czu-. 
cia zmyfłow, fi! podobne czuciom in· 
nvch ludi.i, moze da,wać świadećh.wo. 
wfzakże wiara ięmti natcźqca się, po-· 
winna by6 miarkowana intercffem, kto
ry ma wyiawió, albo zataić, 'prawdę . . 

Założona ta prawda i1kazuie uam, 
z iak śmiefznych y dziecinnych pobµ
dek, pra\.Wa nie przypufzcz.ai'! do . dawa
nia świadećhwa ani kobiet dla ich fiabo
ści, ani of<Jdzonych, że inf. fą cywil
nie umarli, ani ofob, ktore po8padły 
uieiła\.'Vlie. Kroz bowiem nie widzi, ze 
~e wfzyflk.ich tych przypadkach należy 
wierzyć fo·iadkom ; gdy przyczyny do 
zmyślenia żadney nie maią? . 

Między wyrazami y formulami ię-: 
zyka źle użytemi, ktore tak mocno 1> 

i~tereffami świata powi~zały się, nie 
I ollatnia 



ollatnia ielł · y owa, ktora Pravoda~~ 

com pochopem byla , ze zeznanie wi

'nowaycy inż of'!dzonego, za ą.iewa
żne uftanowili. Taki · bowiem czfo. 

~iek, mowi'! dumnie , wykrętni 
pra\wa Nauczyciele, iell umarły cywil· 

nie; umarły za~ -nic działać, ani przete> 
świadczyć nie może. Nie iedna pe• 
'\xrnie dla śmiefzncy tey metafory nie

winnie legla ofiara; nie raz· prawda . f'!·· 
<łownym y prawnym tym formułom 
ufi~pić f woiego muśiała prawa. Kiedy 

zeznania winowaycy potępionego nie 
.tamuią \V1 biegu fwoim fprawiedliwości, 
za cozby się nie godzifo nawet po iego 

of'!dzeniu, przez wzgllJd na prawdę, 

" y okro pn'! fytnacn mizet~ka, pozwo

lić !~U cokblwiek czafu, aby mogł fie. 
bie, albo innych oikarionych obronić? 
może-li nowe do'>l:'ody przywieść, kto· 
reby illo tę fprawy odmieniły? Prawd;ł, 

zet formuły niektore fa potrzebne w czy
Ąieniu fprawiedli'1t'ości, bl,!dż to, aby· 
S~dzia nie miał wolności nic po woli. 

fwoiey 

4S 

f woiey ~zynienia; b11dż, aby wyper
f wadować, ludowi, ze fl,!dy porz<Jdnio 
iię odprawiai11, nie z g~altem • nie ~ 
~e'dno • fironnym przywi11zaniem; .bądź 
naollatek dla tego, iż w ludziach ' na
~ladowcach y niewolnikach nałogu, 

więcey nierO\Vnie fkutklli1! zmyfłow. 
uczuc~a , niż wywody rozumu; tu· 
~zież: że prawda, będ'!c bardzo cz~
fio nazbyt zawiliJ y ukryt:J ' potrzebmc: 
iewnętrzney iakieyś okazałości, ażeby 

ta w Jud niewiadomy wmo\wila ku niey; 
fzacu.ne]t y powaiaaie: Wfzakźe for„ 
muły · te nigdy tak od pra\V kierowane 

hyć niepowinny, aby kiedy na krzywd~, 
. niewrioności mogły być obrocone: -wte

dy bowiem nayw!ękfze za niemi inkon· 
weniencye pofztyby. 

Namie~ilem iuz wyżey, y znowu\ 
powtarzam • . ze kaida ofoba do dania 
buiadećl:wa może b~ć przyięta, ktora. 
nie ~oże w kłamaniu żadnego m1ec 

pożytku. Uwierzenie tedy w świadka · 
'&'i~kfze, lµb mnieyfze ie fi,_ .w , pr~por: . 

· cy1 
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cyi riiena~iści, lub przyiaźni; ktori} 
ma z o1kadonym, z innych tuclzier 
zwi'lzkow y '1t'zględow, ktore mię
dzy niemi zachodzQ. Na iednym 
~wiadku nigdy nie może być dof~; 
i:adney bowiem: nie będzie pewności~ 
gdy ofkarżony przeczy, cb ieden świa· 
dek twierdzi, a prawo każdemu · wla· 
foe, aby o iego niewinności wierzo
p.o ; przeważa. 1 • 

Tym zaś mniey wiary powm1en 
mieć świadek, im zbrodnia, o ktorQ 
drugiego ofkarża, iefł frożfza, a d<> 
prawdy niepodoouieyfza. Wfzakże 
pra~·a kryminalnego Nauczyciele calo 
przeci\'Unym temu pocz.~rkiem rzl!dz~ 

się. Maksyma u nich od riayukrutniey
fzey dzikości podyktowana iefł. ta : In 
atrocij]imfr levioru conje8fura fiifficimlt, 
et licet J-i1dici jm•a tran.rgre(ii. \Vy· 
lożmy i'! na Oyczyfly ięzyk, aby En· 
ropeyczykowie widzieli iednę z o~·cb 
to 'nierozumnych , a licznych bardzo 
maksym, ktore, . nawet y nie pol1rzę-

ga11!C. 

„ 

• 
y . ,Karach. 41 

gaiqc tego, przyięli. W zbrodniach 
. nnyfrożfzych, to iefl: naymniey mai'!• 
cych podobieńflwa do uwierzenia, do
'11/!ffłY naynmieyfze mocne y d~fłateczne 
f 9: przeciw ojkarżomnm, y Std~ia może 
be.zpiuz1iie uchylić .rit wtedy od praw. 

' Aleć wfzyflkie prawodac.9:wa zabl~dy 
y niegodziwości pochodzę częflokroć 
od boiaźni, ktora .obfitym iefi zdroiem; 
ludzkich kontradykcyi. Partykularni 

. albowiem Prawoda\wcy, to iell: pra~ 
wykładacze, ktorych powaga wyro-· 
kiem po ich śmierci lłaie się, y ktorzy ' 
z Pifarzaw intere!fowanych, zdania 
f woic zaprzcdaiQcych, zofl:ai'! potyrn · 
udzielnemi lofu ludzkiego Sędziami; 
partykularni , niowię, · Prawodawcy, ' 
raz zatrwożeni nie\vinnego potępie. 

niem, napchali Jnrisprude cyą nieuiy- . 
teczncmi formufa.mi, k-torc gdyby za
chowane :zupdnie były,· -tedy na try
bunale fprawiedliwości bezkarność anar.:. 
chii zafiadłaby; znowu zaś. pomiefzani · 

zbrodni<l iakii fzkara~~, ale do dowie- · 
d:'tienia 

/ 
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dzie~ia trudną, za. rzecz potrzebną of~~ 
dzili, naypotr7,ebnieyfze formuly, od 
nich .naw.et farnych uflanowione, omi· 
nąć, y odrzucić. Pofzlo zatym , że 

częścią przez, famo,~·ladność niecierpli· 

W'!, częścią przez dziccinn'! boiażń ... 

powag'i fądow -godn'! od wfzyfikicb. 

pofzanowania • w grę trefunkow'! prze•: , 
łtiienili. 

Taz fama m.aksyma, iż tym .mniey. 
wiary mieć powi;ii·en .fwiadek. .i.ffi zbro•, 
dnia, o ktorey fwiadczy, .ie.ft fzkarn· 
dnieyfza albo ~kolicznofci mniey ao· 
prawdy podob1~e ,. mieć iefzcze mieyfcc. 

powinna w o'ikarźeniach o czarnoksi~- . 

flwo, · y okrucie1Hlwa te, z ktorych po· 

pełnienia, na obwiuionego o nie żadna 
korzyść nie fplywa. vV pierwfzym 
bowi·em ofkatżeąiu, bardziey rzecz do 
ti.wierzenia iell podobna, że się kilku 

ludzi mylą, albo potwarz kfadą, z nie· 

nawiści, czy to z niewiadomości, ni· 
ieili, żeby czlowie~ mia~ dawać oznaki 
m9cy, ktorey B.~~ żadney flworwney . 

iefinośc~ 

„ 
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iefiności nie udzielił. \V drngim także 
przypadku , to ie1l : gdy obwinionemu 

z.adai'!, że popełnił fprawę bez · zyfku 

·dla niego okr~tn<J, porozumienie o!kar. 

zyciela podeyżrźanym czyni e') ; po
nieważ człowiek nie iefi nigdy okrtt• 
tnym bez 'upatrzonego pożytku, bęz 
podniety boiafoi, zawziętości, etc. 
Nie mafz, nie. zbytniego y nieużyte· 

~znego w fercu ludzkin~ porufzeuia; 

-.wfzyllkie te, ktore się vir nim odzywai<J, 
fi! zawfze fkutkiem wyrazow na zmy

fiach uczynionych. 
-, Może iefzcze świadek być podczas 

mniey godnym wiary, ieżeh ieH czlon· 
kiem takiey Społeczności partyk,ularney, 
ktorey zwyczaie y maxymy fą nie bar
clzo świadome, albo od zwyczaiow y 
maxym powfzechnych odmienne; ta· 

D · kowy 

('~) Literalnie tłoma~z!ć' -by nalei~ł~: p1·~· 
wmptya i(fł pvzeczw11a oskai-życte!owr. 
Prezumpcya icft termin przyi~ty, i11j11re, 
ktory znaczy 1tq11i':Ja/enś fuppozycyi; ieft 
to z3s A.'l::ioma jin-is: ie Le~:~ non ju,fe.'C, 
prd'f111nere debet, 



so 
kowy bowiem czlowiek nie tylko wla· 

foe f wo ie ma namiętności, ale nad~o y 
cudze. 

Nakoniec żadney prawie wiary nie-, 

ie.fi godzien Ś',iriadek, gdy idzie o mo

wę, ktorą fąd pod kryminał podciąga. 
Ułożenie albowiem, mina, głos, y 
wfzyllko to, co uprzedza, towarzyfzy, 

y nafiępuie po obrazach umyiłowyc~ 

ktore ludzie do flow przywięzuią, tak 

!"OŹnią, y odmieniaią nafze rozmowy, 
ie ich zupełnie tak. jak byty w fobie 
farnych, p'owtorzyć nigdy nie moźna. 

Sprawy gwałtowne; fprawy, iakie f<} 

prawdziw'e zbrodnie, zollawiaią zawfze 
po fobie ślady w mnollwłe f woich oko

liczności, y w fkutkach, kcore za nie

mi id'!. Im tedy więkfza iell: l iczba 
takowych okoliczności y ikutkow w 
ofkarżeniu przywiedzionych, tym ofkar· , 

żony więcey ma do bronienia się ~rźod

kO'\o/. Ale mowa żadnych po fo
bie ' ślado\o/ nie zollawia, y nie trwa 

,tylko, w. !łucliaczo'o/ pamięci„ niewier-
. ney 

·· '!f Kał·acń. · 

ney częllokroć, lub zwiedzioney. Da· 

leka przeto iell fatwiey potwarźać ko- . 

go z flow, niż z uczynkow. , 
' 

§'. IX. 

O Ojkarżeniach Taiemnych. . 

Skryte Ofkarżenia f'! ztem' oczywi

flym, lubo w wielu kraiach w zwyczay. 
wef~ly; atoli zdaią się _być niepotrze
bne, chyba przez 1łabość y nieudolność · 

rz'!du. Przez µie ludzie .nawykaią fat. 
fau, y zdradziectwa. Te fprawiai<}, 

iz Obywatel upatrui11c w Społ - ziarnku · 
· f wo im podllrzegacza y donoficiela fpraw· 

wlasnych, wnetże w ofobie iego gto- , 

wnego upatrować nieprzyiaciela będzie. 
I 

Z czego to .znowu nallC}pi, iż będzie, 

się kryl, y tail przed wJZ.ylłkierpi ludź. 
mi z. myśl'! y zdaniem fwoim.; a gdy· 

powoli w to wtozy się, wkrotce będzie 

ie chciał y przed fob'! famym ukrywać . . 

Toż dopiero co za niefzczęśli\o/Y Y· 
opłakany .ll:;in ludzi, gdy do tego pun-. 
ktu pofł'lpi~. Słufznie ich 'na ow cza$; 

D 2 przy· 
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przyrownać można do rofprofaonych po: 
' morzu łeglarzow; plywać będl! wśrźod . 

niezbrodzo1\ego morza myśli trofkli~. 
wych , y podeyźrźenia , beż przewo· 
dnika p~wnego, to ielh bez pocz~tkow> 
iasnych · y nieodQ.liennych, ó Łym iedy· 
nie przemyślai'Jcy, iakby się w tak rtie
ber.pieczney żegludze uwaro'Wl!Ć od fira" · . 
fr:ydet y monlłrow, iakiemi fl! 1kryci · 

podl1rzega_tże y donoliciele fpraw Oby• 
wateHkich; monflrow ' bezullannie na 
.pożarcie y p0t:hlonienie WfpołziotnkoW' 
{woich czuwaiących. Niepewność 

przyfzlości wfzyll:kie obecnego życia 
chwile.gorżkościę im zaprawia, Pozba·· 
wiehi owych 1łodkich ro1kofzy, krore 
ludziom fpokoynosć y be·zpieczeńflwo 

przyno~i ~ mog~ż się pociefayć, iż żyli; 
gdy ledwie kilka mo111eątow w caley 
ofnowie niefzczęśliwego ich życia za• 

pll!tafo się, w ktore prawdziwey łłody• 
czy, y to iefzcze dopadkiem y ukrad• 
kiem tylko 1kosztowali? Y z takowych• 
ie to więc ludzi obiecqwać _fobi~ ~ray. 

może 

I 

[ 

1 ' y Karacfl. I 

'mołe męznych y nieulłrafronych Tro· 
'nu y Oyczyzny obrnńcow:? To?. .V 
·zbiorze podobnych ludzi pioina b~dzie 
zn~leść poczciwych y nieprzedaynych 
Urzędnikpw, ktorzyby umieli popierać 
y przekładać prawdziwe tronu interelfa 

·bez podchlebHwa y podłości'? / Ktorzy. 

'by wraz z podatkan~i zwykłemi . zano
--,ili do tronu obfite y fzczere dary mi· 
to~d, przywiązania, y życzenia, kto

. re z~ po.myślne Monę.rchy panowanie 
I 

,wfzyfikie Obywatelow flany ponawia.ił; 
-* wzaiemnie odnofili od tronu na caly 
kray, w Pałace możnych y znacznych 

· Panow.·, w domy y lepianki ubogich 
· Wieśniakowi, y Rolnikow, -kofzto_wA~ 
·.upomink,,i, y wczefoe 7..adatki bezpłe-
czeńllwa; obrony; pokoiq, przemy. 

-iłu , . nadziei ulepfz((nia doli ich y maiąt· 
· ku; nadziei, ktora iefi iedy.ną p9dnie

' tą lłaranności y c~ynności Narodowcy, 

-iywiołem Pa.tf{lw. ,y dufał Rzeczypof r0~ 
litycl~ 1 

03 Nadto, 
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., ·:·Nadto, · ktoź się u.warować · potrafi 
-Orzal, y pocifkow potwarzy, gdy ta 
·uzbroi się . fekretem, mocnym owym 
iy nieprzebitnym puklerzem, kto rym 
. się ty ranni a pof palicie fkladać y zafłaniać 
1zwykta? Może- li być opiakańfzy flan ' 
· -rządu, nad ten, w ktorym Zwierz-

.clmość wbdaiąca w ullawiczn'ym ma 
-podeyirźeniu · kazdęgo z . poddany~h 
Swoich, · y w iego o fobie glow~ego 
rnieprzyiaciela wy.fł:awia' fobie 1 a tym fa
:mym mniema się być zniewoloną kłocić 
·hezuHannie ' każdego Obywatela fp~koy
mość,. dla ocalenja pokoiu publicznego; 
r Lecz wnidźmy iuż w rollrząśnienie 
~przyczyn, ktor'e .na ufpr~wiedli,wienie / 

-Potaiemny~h Skarg y Kar . ·pospolicie 
.przywodzą: : Rzekną pewnie, ze i~h 
-wymaga ocalenie fpokoynośći po,wfze
·Chney , y uta;ymanie raz pollanowio· 
-~ego rządo-wr gatunku? Blednieć to ow 
-r~ąd _u!lanowiohy, _kto~y mai<Jc po fo-' 
bie moc y opinią, iefzcze się każd.eg(!) 

:t Obywatelow prywatnych lęka. Pe
\l1nie 

y Karach. 

9nie bezpieczeńfiwo Ofka'rżycieia? Jak
by to prawa nie dofiateczną warowaly 
mu obroi1ę; albo iakby to poddani mo
~nieyfi byli nad panuiącego, y nad fa. 
tne prawa. To podobno ochronienie 
Donoficiela ~d nietła,wy? Ale ztąd idzie, 
że w iedńymże kraiu publicznie y ot\war
cie włofona potwarz karana będzie; po~ 
twarz zaś fkryta nie tylko bezkarna, ale 
iefzcze pra\'ll'em ut\vierdźona, To pe-i 
wnie treść y iftota wyfl~pku? Chyba; 
że f prawy oboiętne, a nawet y. pożyte
czne powfzechnemu dobru , donofzonc 
y karane bywail! za \Vy!lępki ; wtedy 
bowie~ i:.ik ofkari:enie, tak f<Jd nie mo
że si~ odprawie dość fekretnie. Lecz 
nie może - łi si~ ti:afrć wyllępek iaki, to 1 

iell: pogwal'cen.ie praw y · ullaw Spóle
c:mofri", iżby go w oczach przerzeczo: 
ney Spoleczi10$ci flJdzić y kai;ać przy· 
kladnie należało? Umiem ia poważać· 
\'117fzyflkie w powfzechności rz~dow for· 
my, ani zadney -w fzczegulnoici przy
ganiać nic chcę. Wiem y -to, że taka 

P 4 iefi 
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iell podczas okoliczności natura 1 ii: •• 
dy niektore prawie przywrzalc f'l do rzf• 
du kraiowego, y zdaie się, że ich wyko· 

I rzeniĆ niepo'dobna, bez Wzrufzeoia Oraz 

całey rz~du politycznego machiny;· 

· ,Atoli, gdyby mi przyfj.f o w zarzuco
nym iakim y zapomui~nym świata za
k'!cie nowe dla iego miefzk~ńcow pi· 
fać uHawy, tedy Oawi,wfzy fobie przed 

oczyma potomność, ręka by mi 'pier· 

vey ztrętwia!a, niżbym i'! ' ścitgn'!ł do 

pochwalenia y owładania P<:ldobnego 
zwy czai u. 

Godny nieśmiertelney pamięci Mon,. 

tesquieu tego iefi zdania, iż ofkarżenia 

publiczne przyzwoitfzc f'! rz~dom 
gminnym; tam bowiem gorliwość o 

dobro powfzechne panui~cł ma być 
każdego Obywatela cnot'!'· W rz~dach 
zaś iednowladnych. gdzie taż gorli
wość, przez )flotę famegoi: rz<Jdu ,' om
dlała iefi, pofianowienie Urzędnikow

publicznych, ktorychby pówinność by. 
la zapozywać do !'!du gwałcicielo\Y 

,,,. praw 

I 

· y Kiżraeń. ') 

.pra'\'d Narocłowyc~ , 'arcy • przezornym 
być f'!dzi. Wfzaki:e w oboiey tey rz'!· 
<low formie zarowno potwarca. powi· 

nica podlegać karze przepifaney na wy. 
llępek, o ktory drugiego nefprawiedli
wie donosi. 

X • . 

O Pytaniach Napomykai'lcyc!i. 

Prawami nafzemi znielione f'l, Py• 

.tania Napoinykai1Ace, to iefi te, kto re, 

podlug wyrazu .Nauczycielow prawa 
.odnofz11 się do fzczegulności (ad fpe-
1iem) zbrodni. Te7 prawa chq. ate

hy pytania do olwliczn0ści zbrodni po~ 

peinioney gci~gaifCe się, tylko byty 
ogulne, to iell: do ogulności (ad gB• 
nus) zbrodni :zmierzaifce, żeby znać, 
wprofl: związek z wyfiępkiem maifAc, 
nie napomknęly oikarżonemu wlaści· 
wey, y wyrażney odpowiedzi. Py
tania ted'y, według nauki Kry~inali
fiow, nie wprofi; alo z boku tylko, 
y nib7 z ukof~, _do popelnioney zbro• 

D S dni 
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,dni zd'!żać powinny. Pobudki · ~o ta
-kowego rozrz'!dzenia te być mogly, źe 

albo nie chciano napomykać ofkarźo

·ncmu odpowiedź, kto raby g~ ~wolriić 
.mogła, albo iż za rzecz przyrodzeniu 
przeciwni! mniemano, Ż<~by się fam 
obwiniony ofkarżat. Atoli ktor'!kol
wiek z tych dwoch pobudek w tako
wym uOanowieniu miano, zawfze pra
·wa oczywillą popefoily kontradykcY'!, 
~nofz'!c Napomykai'!ce Pytanią, a prze· 
:cie uwladai11c tortury; Moie - li bowiem 
ł>yć pytanie bardziey y fkuteczniey na
pomykaitit e nad boleść? Nie potrzeba, _ 
·mowią, obwinionemu nafiręc~ać odpo· 
'Wiedzi. Jakże? nie na!lręczaż boleść 

·~iln1emu y wytrzymalemu człowiekowi 
uporczywego· milczenia , przez ktore 
.on kar~ wi~ksz<J , ktoraby go po przy~ 
'.l:naniu się fpotkać miała, w mnieyfzf 
odmienia? · taż ' znowu boleść .nie przy
mufzaz Jłabfzego człowieka do wyzna~ 
nla chociaż·· nieprawdziwego, przez 
ktore on uwolnić się od przytoinney. 

._ m~k~ 

y Kar:acń. -

męki, · ktora mu cięźey 4ókucza, niże
liby mogla dokuczyć .przyfzla? Pyta-

• • I I . • ·me, mo\V!J'! znł)WU, wyrazme y w 
.fzzegulności do zbrodni dci7.11ce, ietl: 
:rrzeciwne · prawu przyrodzonemu, 
przy~odz! bo\~iem winowaycę, azeqy 
fam siebie ofkarżat A -tortury czyliż go 
nie daleko mocniey do takowrego ofkar
ienia przywodz11? Ale coż? ludzie ra-

·cżey · ~-ię rz'!dzą, naz,vifk, niżeli rze

czy , rożnościami. 

Skończmy tę materyią na iechiey 
iefzcze uwadze. ·Obwiniony gdy u por· 
nie nie odpowiad11. na zadane fobie fą

. downe py,tanie, ·-zaiługuie na karę, kto

. ra ma .być pr~epifana prawem ' y ma 
· być iedną z kar więkfzych, ażeby iey 
· poOrachem nie uchylali się winowaycy 
· od dania pttbfico przykładu , ktory mu 
: winni. Kary zaś tey potrzeba ufiaie, 
gdy \Vątpli~ości żadney nie mafz" iż 

· ofkarżony dopuścił się tey zbrodni, o 
ktorą go obwiniaią. Wtedy bowiem 
iak pytanie~ . tak y wyznanie nie.pozy· 

teczne 
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-teczne iell, y niepotrzohne, gdy· inno 
. dowody iaśnie pokazui'!, ii; iefi winny. 

·Przypadek ten drugi cz~ściey si~ przy· 
trafia, gdyż nas doświadczenie uczy, 

iź w fprawach kryminalnych wipoway. 

·t:y zawfze· prawie zapierać si~ zwyl\li. 

§. xr, 
O Pt·~yiiegacń, 

Nie 111afz widoczni~yfzego między 
prawami. a fei;i~ymełltami człowiekowi 
·przyrodzonemi 'fporu y przeciwności, 
.nad tę, ktora sit wydaie w iwyciailt 
.do f'}dow wprowadzonym domagania 
się przysięgi po winowaycy, chc'!c ni„ 

, by tym fpofobem dokazać na nirn , aię-
by prawd~ w ten cząs wyiawiał, kiedy 
;w iey ztalfzowaniu lub zupełnym za· 
.taieniu uaywiękfzy dla siebie interes 
upatruie, Iakby to właśnie czlowiok 

Jnogł się znać do tego obo~il!zanyni, 
, ieby do własnego przyklad~l si~ ~ni· 
fzczenia ; . iakby to wlaśnie głos odzy· 

w'i~cegó si~ w. fercn ludzk~m interefu 

.' nie 

g Kai•ack. 

nie zaglufzal częllo Religii. Doświad. 

czeni~ wiekow wfżyfikich uczy ' iż Ju • 
ozie niczego bardziey nad ten Niebiefki 
y $więty dar, na złe nie ·uiyli. Y ia· 
kże złoczyńcy poczuwać si~ będą do 

1 fzQllOWania Religii, gdy ta przychodzi 

częfh:>kroć na wzgardę u tych nawet, 

ktorzy fzczegulnieyfz'! u Ś\viata zafzczy
ceni f'! Iławą y mniemaniem n1'!drości 

, y poczciwości? Nadto Rabe, tyli~ fa. 
1nym, ze nadto od zmyRow y uczucia 
2ewnętrznego f'! oc.łd~lone pobudki, 
ktorc \)Uiara w takowych razach czlo· 
'Wiekowi wyllawiać może, izby te 

· 1niały w umyśle iego przeważyć nad 
hoiażń obecney kary , y milo§ć wro• 
dz on'! życia. Rożnym, cale rożnym 
pm,vom podległe fł rzeczy niebieikic 
od , rzeczy ziemfkich: y na coż więc 

iedne :r; drugiefui fpn:ęgać? Na c~z czfo. 

'Wieka 'Wprawiać w finutn'! a w firnfan~ 
potrzebę, żeby albo Boga obraził, albo 
ptzyfozyl ~ię d uby wfasney? Pra· 

'Wó nakazui~ce w poclo.bnytn razie przy·c 
ii~gę, 
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sięgę, tego zdaie się po człowiefo wy•· 
magać, ażeby iedno s·obie z d\voyga 
obierał, albo zlym być Chrześcianiem, 
albo Męczennikiem zofiać. Y przetoć 
to przysięga powszednieie, y czczym 

tylko obrz<;dkiem <laie się, a oraz W'l-· 

tli się moc fentymentow wiary, ktora 
w więkfzey części · ludzi iedyn<t ielł 

poczciwości fpręzyn11. Doświadczenie' 

codzienne uczy · iak niefkuteczna iell w 
takowych razach przysięga, gdy nie 
mafz podoqno Sędziego na świecie, kto
ryby nie był obowiązany \wyznać, ze 
nigdy przysiega na żadnym winoway· 
cy nie wymogła t6go, ażeby prawd~ 

wyiaw1il. Y fam zdrowy rozum zdaie 

się napomykać, iz to tak koniet:znie, 
a nie inaczey być musi, pokazuiąc, że 
wfzyflkie pra\wa \wrodzonym człowie
kowi fl'ntymentom wfiecz ideice, da
remne f'!, a zatym y fzkodliwe. Pra
wa takowe fłufznie n,1ożna przyrownać 

do grobli wyfypane śrzod famego . 
pędu rzeki iakiey, y to się o nich 

z praw· 

y Karach~ 6j 

zprawdzić koniecznie ·musi, co się o 

tak płonney fabryce prawdzi, że i<J al~ 
bo natychmiafi wody nawał zrywa, al
bo z wolna podkopuieic, choć nierychło, 

iednak nieochylmie o ruinę przypra~1ia: 

§. ·xu. 
O Tort1wach. 

Między okrucieńllwami zwyczaiem 
ll wielu Narodow wzięremi, f'! y tor. 

tury, na ktore winówayca pod czas 

wywodzenia proceffi1 pociągany bywa; 
a to b<tdż dla wycifoienia na nim przy
znania się do zbrodni, b'ldż dla obia· 
śnienia niezgodnych iego na pytania y 
Zarzuty odpowiedzi, b<tdż dla wymn
fienią na nim aby _ odkryl wfpolnikow 
zbrodni, ~Wdź dla wymacania innvch 
iakich wyflępkow, o ktore on nie .iefi: 

Wpra,vdzie pómowiony, ale może być, 

Że ie popelnil ~ b<]dź nakoniec dla ia
kieyś trudney do poięcia y me,tafizy

czney potrzeby, aby obwiniony oczy.; 
~cil się z nie.11awy, y onęż zmazat • ·· 

/ Prze. 
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, Przełożę tu naprzod niektore ognlne 

przyczyny dowodzące uieiłufzi:':tośc! Y 
frogości używania tortur, a potym ro• 
flrzilać będę niedofiatecznośl: pobudek, 

ktore były pochopem do wprowadze

nia ich w fądy. 
' , A nnprzpd możnaz czło\wieka po: 

czytać za winnego prz~d wydanym nan 
od fędziego,wyrokiem? Możet mu Spo

łeczność uchy lit protekcyi publiczney1 

-'Wprzod, nizeliby doflatecz1~ie b~ł prze
konany iż pogwakil obow1ązk1, pod 
ktoremi taz protekcya była mu przy· 
rzeczona. Y ktoreż wzdy prawo, procz 

pra"7a mocy' y gwałtu, Sędziego na
dać może władz~ do karania Obywatela, 

ktorego iefu:ze rownie przewinienie, 

iak · niewindo~ . wątpli\vości podpada? 
Boć zaille, wyflępek albo iell iawuy Y 
dowiedziony, albo nic:, ieżeli iawny, 
tedy nie nal~źy zari kara ty !ko ta, kto· 

r~ prawo przepifnie: a zatym tortury 
w tym razie f ą niepotrzebne, bo Y 
wyznania wymufzonego przez nie na 

\Vinno-

y Karach. 

·winovaycy, potrzeby nie mafz źa

dnev. Jeżeli zaś wyllępek ielł _nie

pe~ny y niedowied~iony, t~dy nie 
należy zań dręczyć torturami ofoby 

otkarżoney, pon~eważ nie godzi się ka
rać niewinnego; zaś podług praw nie

winnym iefi; komu nie dowiedziono . 

"yfiępku. . 
Powtore, Zamiar polityczny w po

fiano wieniu kar nie infzy iefi, tylko 

ażeby mocą przykładu fkutkow~ć w. lu:. 

dziach kaianie się wyfiępku: więc kary 

111aią .być publiczne. Co gdy tak iefl, 
iakieź profzę zdanie mieć ' należy o 
owych potaiemnych katufzach,, w głę

bokości okropnego więzienia, okrutnym 
zwyczaiem , zbrodniom y niewinnyrn 
ro.wnie zadawanych? Wiele Yprawdzie 

zależy na tyi:n, ażeby żaden Iawny Wy• 
fiępek bez kary nie uchodzil: Lecz do. 

chodzić Spra\vcy taiemney żbrodni, 

zdaie się rzecz być wcale niepożyte
czna. Zbrodnia popełniona, na ktor~ 

nie mafz wi~cey lekarfiwa, tyle tylko 

E u Spo~ 
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u Społeczności polityczney zaflugi~ać 
na k~r~ może , ileby przez tę zapobie
: gło śię podobnym kryminałom /1 kto
rychby inni, przez nadzieię uniknienia 
kary dopuścić się mogli. A iezeli to 
"prawda, iako o tym' wątpić nie mozna, 
iż w Narodzie Ludzkim więkfza iefi 
liczba tych, co praw całości z boiaźni 
kary, lub zamiłowania cnoty przefirze

gaią, a niżeli tych, co ie przez pogard~ 
'gwaką /1 tedy zawfze trafiać si~ będzie 
mogło, źe zamiaO: winnego męczony 
'będzi~ niewinny, poniew_aż pozorniey· 
fza rzecz iell:, ile przy. okolicznościach 
rownych' ze obwiniony iefi raczey z 
liczby tych, co prawo zachować, a ni~ 

zeli tych' co ie pogwakić chcieli. 
. Potrzecie, nie iell:-ie to wfiecz iść 

fentymentom wrodzoney człowiekowi 
ku farnemu fobie przychylności, wy
magać po nim, ażeby iednegoż cza fu, 
)r oikadonym był, y fam siebie oikar· 
ial? A przecież to się oczywiście w tor
turach 'dzieie. Prawo albowiem 11aka-

zui'!ce 

'!/Karach. ·6"f 
I 

zuiące tortury \V te ·niby do czlo\vieka 
1ło\va odzywa się: „ Człowiecze znoś 
-„ y wytrzymuy bal;' Natura wpra\?dzie 
·„, w lata w ciebie mil ość n1eprzezwycię-
" Zoll'J iefiell:,va twego ; natura dała ci 
„ udzielne, y pod niczyi<J moc nie pod
-,, padai<Jce prawo bronienia fameg6 sie
·,, bie; ale ia utwarzam w :tobie fenty
" ment wręcz tamtemu przeciwny, fen
" tyment, · inowię, heroicziley farnego 
~,siebie niena\-.qiści; to iell:: rozkazuię 

„ ci, azebyś oikadal farnego siebie, y 
,, wyiawial prawdę, ktora ci się na
,, tychmiafl: fataln~ flanie w polarna
;, ni u Ha wow, y pogr!lć:hota'niu kości 
,, twoich. „ 

Rolłrzllśuiymy teraz pobudki, ktore 
do wprowadzenia tortur w f'ldy 1łużyly • 

Pierwfża iell !llniemanie owe, iżby 

hol niezawodnym był fpofobem do od
krycia zbrodni , y domacania się pra· 
\ludy. Iakby "to wlaśuie proba iey do~ 
'świadczai'lca zawierala się w fiawach, 
kościach, y żylach czło\vieka ~ nad kto ... 

E 2 rym 
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rym się pafiwią na torturach. Spofoh 
ten wycifkania prawdY. rownie fromo
tny iak okrutny, iefl: zabytkiem po dziś. 
dzień tr'1Uai~cym dzikiego prawodaćl:w~ 
.dawnych owy eh wiekow, w ktorych 
.dff'vody prawdy czynione przez ogień, 
ukrop wrzący' y niepewny; poiedyn
.kow los , zwane byly dowodami niby 

, .od Boga farnego ukazanemi. Jakby . to 
właśnie wieczna owa wyrokow Bofłuch 
ofnff,va, '\!'.'Bogu famym poczl!tek fwoy 
bior~ca, powi.nna byla ullawnie by~ 
rwana dla blahych y lekkomyślnyc~ 

:ullaw ludzkich. Jednę fzczegulnie po· 
loźyć mp.t . .na rożnicę między dowodami 
wyciśnionemi przez tortury, . y temi, 

ktorych przez ogieil, wodę wrz'!C'!, 
_lub poiedynki zaśięgano, ii ikutek tor
tur zawi1ł iedynie od woli obwinionego 
człowieka , tkutek zaś proby przez 

. ogień, lub ukrotl, zależy od zwierz
chnego y fizycznego tyc11~e elemen· 
tow działania. Wfzakie rożnica ·ta 

bardziey iefi na pozor ,' y do. oka, a 

niżeli 

y Karack. 69 

niżeli rzetelna. Rownie albowiem nie 
ietł w mocy człowieka pociągnionego 
na torturach wyiawić prawdę wśrżod> ,· 
m~k nieznoś~ych, iako przedtym nie · 
było w mocy ezłowieka, zapobieżeć 
y przefzkodzić temu. chyba z.drady· 
używai11cł aźeby · ogieńywo·da wrz:tca' 
nie miały tkut~w dzielności wfafney) 
okazać. 

· Y zaifłe ka:ida woli nafzey ceynn9śĆ 
iełł zawfze · propvrcyonalna mocy ze-c , 
"łlrnętrznego w zmyfłach nafzych pom
fzem1, iako pocziJtkowi fwemu; czu
lość zaś y dotkliwość w kazdym c7.lo-, 
'\lrieku iell ograniczona, a przeto nat~ 
zenie holu może' do ' tego llopuia pofł~- · 
pic; ii: we wfrytlkich dufay filach ro-: 
fpofiarłfzy moc włafo<}, nie zotlawi 
człowiekowi na . torturacl~ p.affui~cemu 
i'ię, więcey wolności~ Y czynności, 
tylk.o, ~żeby fobie drogę do uniki1ienia 
holu iak uaykrotfzl} obrał.._ Na ten"czas 
'\Vzięc odpowiedź obwinionego czlowie· 
ka rownie nieuchroWlie nall~pić m~1l. 

E ' 3 . . .... iak 
# 
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iak po uczynionym przez ogień 1ub·wo· 
dę wrząc'! doświadczeniu. Na ten 
czas, aczkolwiek niewinny czlowiek, 
dla uniknienia dalfzey męki wriefzczeć 
będzie: ·21awinilem. A zatym wfz.elka 
między win.~ym y niewinnym fpelznie 
r.pżnica przez zażycie iednego~ )rżodku 
do rozeznawaniawinneio y ninuinnego. 

Wynalazek tedy tortur iell: raczey 

śrżodkiem nieomylny11l do potępienia 
11iewinnych, kiedy i~ ilabi, y na hol 
nie wytrzymali, a drogą niezawodn'! 
do uwolnienia od kary zailużoney fil
nych y trwalych ~foczyńcow. ;re to 

fą nader firafzne y okropne flmtki, ktore 
za fobą wiedzie wprowadzony Wt fądy 

zwyczay dociekania· prawdy prz~z tor· 
tllry, ktorych' okrucieńCTwo _ Jedwie 
Kannibala ( *) iakiego godne , y ktore• 

( ... ) K l go 
.,,. anniba owie czyli Karaibowie miefz· 

ka_ń~y Wyfp Antyfk.ich w Ameryce, 
·- dzicy y okrutni, krorzy wiezniow fwoich 

pozci:ai·~. Więcey o ich f;ogości doczy
tafz się w Encyk.lopedyi pod artykułem: 
Carai'lm, · 

y Karach. 1 .7l 

go · Rzymianie nawet fami, z wieli.i 
!Uiar . z~ _dzikich · y frogich po.czytani~ 
przeciwko 'famym iedyuie dopuf7_:czali 
się nie.wolnikom, owym to niefzczę: 

. śllwym ofiarom dzikiey, y pożal sii 
Boże, ze nad to chwaloney cnoty! 

Lęcz dla lepfzego tey prawdy ·obia· 

śnienia fupponuymy dwie ofoby, ro
:wnie winne, lub też niewinne, na tor
,tu_ry fkazane : ~aHłe t-a, ktora mocniey· 
fzcy y t'~nrdfzey będzie konflytucyi~ 

nie~inna uzi1ana, -y wplną z9llanie; 

ta przeciwnie , k:t~;a lętli,'Hfza iefl, y 

.konflytncyi :fłabf:ey, f<idy zapewne y 
- ·kąry ,nic uydzie; a to w.fzyfiko na fun

·dameucie ślicznego -·ow.ego wywodu-: 
·„ )a S~dzia mufzę naoflate~ doyść k~
„ niecznie y domacać się kogoś wino
„ way cy „ Ciebie więźniu, ponieważ 

,, dof yć miał~ś siły do ;wytrzymania y 
,,zw.ycięienia holu; ni~winnym y wol· 
,-nym · oglaf?am. c;:iebic zaś, rz~cze 
"'przeciwnie drugiemu, ześ ~legł pod 
n ci~zkoś~i~ m~ki, potępiam, wim'Y~T\' 

, E 4 . ~ ~y 
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,, y kary gbdny1n być f<Jdzę. Ielłem 
„ wprawdzie u siebie przekonany, ie 
,, wyznanie mocę ·y holem ua tobie wy~ 

·,,ciśnione nic, albo mało co waży; 
,, atoli' ie!eli tego' co~ wyznał na tor•' 
"turach' znowu' fkoro ci pofolguiii. 

·~,nie potwierdzifz, m~czyć ci~ ua no
;, we ' kazę. „ 

Refultatum więc tortur iefi fprawl} 
Matematycznego kałkułu, y ludzkiego 
temperamentu, ktory w każdym czło
wieku mu~i być infzy podług rożnego 
wy11Jiaru sify y dotkliwości iego w 
zmyfłach ; tak dalece : że t'! drogą pra
wdy d9chodz:ic' prędzeyby iey dofzedł 
·Matematyk, niżeli Sędzia, y propor
cya w tych włafoie terminach mogłaby 
się ułożyć: ,, Docieklfzy sily w fla• 
„, wach, y dotkli\vości w żyłach. czlo• 
,, wieka ohwinio_nego, zgadn'JĆ fiopień 
„ bo lu , ktory na nim wymusi, że się 
„ przyzna do za~z.uconey zbrodni. „ 

Procz tego. icżeli tak iefl trudno 
doyś'ć prawdy, z powierzchowney p<>
• · , fiawy, 

g. Karach. 

llawy, z gelłu, z twarzy człowieka, 
zaufani}, y · uieul~knionl} minę okazui:i: 
cego, dalekQ, zapewne trudniey będzie-' 
można wyc~ytać il} z .człowieka ', ktore~· 
go hol całego· .zmienił, na .ktorego twa-: · 
fzy zcikly owe znaki , przez ktore do: 
bywa się na. wierzch prawda, mimo· 
naywiękfz~ do ~taienia iey usi!ność, 
:zW'lafzcza gdy wfrelka fprawa gwalta. 
wna , y. flanowi człowieka nienatnrah,1a 
nie dozwala widzieć, y Jłliefza drol,ne· 
te w porufzeniach rożnice, po ktorych 
~zęfiokroć prawdt od fałfzu rozezna~ · 
1hozna. 

Lecz co okropnieyfze ie!l, a nieu~ : 
~ronnie wynika z uzywania tortur. ił.· 

. rtiewinny fkazany na nie zawfze nie-' 
ficzęśliw(zemu podpada lofowi, ,niże
li winowayca. Tamtemu bowiem· 
wfzyflkie 'okoliczności f<J. nieprzyl~zne, 
y albó ·się przyzna do winy, a tak karę 
odnieśię, albo niewinność iego uznana 
będzie, a tak poniosł na tortilrach mę· 

( 

ki' na" ktore bynaymniey nie zatłużyl. · 

ES. Wi• 
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Winowayca prz~ciwnie tyle zyfkuie, ii 
po wytrzymanych mężnie y walc~znic. 

torturach, nie przyznawfzy się do wi;:, 
ny, uwąlniony bywa'; a kara, ktorł 
wycierpiał, lżeyfza iefl, niżeli ta, kto
ra go za zbro~nią, gdyby się był do 
niey przyznał, czekała. A tak w. tor
turach niewinny zawfae ukrzywdzony, 
być musi, > wy-uowayca częfło zyikuie. 

Poymowali acv. nieiaś!'iie, , poyrno
wali Prawodawcy nawet fclmi ui_edolla· 
teczność fpofobu dochodzenia t'! drag'! 

· P-rawdy·, kiedy za nieważne of'!dzili 
wyznanie na człowieku tortura1hi wy
mufzone, ieieliby go potym przysięgi! 
nie utwi@rdził; wfzakże , , ie~eljby się 

wzbnmial przys.ięgi. ciągn'}Ć go powto• 
re każ11. Niektorzy Nauczyciele pra
wni, i~w y Narody niektore ~o trzech 
tylko, razy ponawiać tortury dmwalai<J~ , 
inni zaś zdai'! to na rozf<Adek Sędziego. 

Ale na coż się przyda w głębfze 
okola tey' prawdy \Vchodzić uwagi, lub 
ua ich WZl'µqcn!enie przytacz~ć fqykła· 

. " dy 

dy tylu. niewinnych Ofob, ktore poci:h 
gnione na tortury, wśraąd bolow nie-. 
z~ośnycµ przyznały się do zbrodni_, o 
ktorey popełnieniu nawet nie pornyśla;. 
ly. Nie ubogi zaiile w takowe przY,: 

. kłady kray ~ y wie~ -każdy; . a ludzie. 

1 tyrn czafem nie pofirzegai'! si~, y niec 
wnofz'!, coby powinni '-'Ul\1osić tak z 
priykładów, ktore im f'! wiadome, iak I 
z ·prawd. y maksym, ktore przyimui'!-, 

, Nie mafz pewnie czlowieka na świecie, . 
ktorypy daley cokolwiek pomkn;p~rfzy 
się myślą nad ii;l9tne życia ludzkiego . 
potrzeby, cichym y fekretny.IJl 1:1atury. 
przywąlany glofen~' nie rad się do ~ie~~ 
powrocić y chętnie znowu na iey cimCAć_ 
si~ łono, gdyby go _zwyczay ~ o~ t~. 
okrutny ludzkich ąmyiłow tyran .ni~ 
odrażal od przedsięwzi~cia, y nie z~-
trzymywaf w. Żapędr,ie. · . 
. Powtore, wprowadzone fCA do fą~ · 
dow tortury na to, ażeby przez nie za· 
sjCAgn'!Ć iakiego _ obiaśnienia w niezga' · 
ązail!cych si~ z fob'!· ~i~źni~ o.dpo~i-~ 

dziach, 
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dziach, na :zarzuty y pytania ktore mu 

podczas konfell\t wolnych zadaiiJ. Jak-. 
by to właśnie kary boiaź11, lofu ·nie
pewność, pollrach f11du, . przeratai'!ca 

powaga Sędzie&<> , niewiadomość ro
\trnie W'innym y niewinnym wfpolna, 

nie ' miały nabawić . rożnych myśli' a 
~atym y powieści fobie przeciwnych, 
tak lękliw'! niewinność, iako y zloczyń

ci pokryć ' :.ię ńiewinności płafzczem . 
usilui11cego; lak by to właśnie niezgo
dno!ć owa y kontradykcya ludziom na

wet bynaymniey -niepotrwożonym tak 
bardzo zwyczayna, nie mi ab 1 powięk-· 

fzyć się w człowieku zewfzl!d llrapio
nym , y przemy~lai<icym ied ynie o f po

fobie , · iakby się wifz'!cego nad foht 
iliebezpieczeńlhwa uchronić? 
: Potr.zei:ie, łkazany bywa na tortury 
więzień, ażeby się przyznał, czyli 
i)procz tych, o ktore ieCl: obwiniony„ 
inn)rch iakkh nie dopuścił się zbrodni; 

Co na iedno' wyc,fl.odzi, iak gdyby Sę- : 

dzia · tak' z obwinionym rezonpwał: 
\ ? . '• ~ - J „ Czl9-

y Karach. 

'' Czfowi~cze dopuściłeś się iedney, 
„, zbrodni; więc może być żeś y fio 
,, podobnych popelnil, W 11tpli\vość 
„ Y niepewność, w ktorey zollaię. 

„ wielce mnie niefpokoynym czyni, y 
„ trapi. Chcę więc koniecznie pewno- . 
,, ści w tey mierze zasiC}gn~ć zwyklym 

,, moim dochodzenia prawdy trybem. 
,, Prawa fkazuią cię na tortury, nie tyl
" ko dla tego, ześ iefi winien' lecz ze 

. ., mozefz witkfzym iefzcze być wino

,, waycl}. „ 
Poczwarte, biorą na tortury obwi

nionego, azeby wf polnik o w zbrodni 
wlasney wydał. tecz ieżeli tu'rturv . . ' 
niefkutecznym fą, iako. się wyzey do-
wiodło, śrźodkiem docieczenia prawdy; 
iakźe ich można zażrwać ku odkryciu 
t0~rarzyfzow wiaowaycy, gdy to 

odkrycie iefi z liczby prawd, o ktorych 

docieczenie trudność. zachodzi? Czlo

wiek z holu tylko przy;naiący ~i~ do 

winy, ktorey nie popełnił, izaliż in· 

nych tynl latwiey nie powoła? A po-
tym 
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tym godziważ rzecz iefi czfowieka ·za 
ttidzy wyllępek trapić y dręczyć? Jak
by to nie można doyść y namacać 
wfpolnikow zbrodni innę pracz tortur 
drog<J; naprzyktad: rollrz<Jfai'lc pilnie 
zeznania świadko'\w, wyznanie wirlo
waycy, de wody, y co1pu1 deliffi_, 
nakoniec wfzyfikich tych fpofobow uży
wai<jc, ktoremi winowaycę przeświad
czono. Pofpolicie towarzyfze zbrodni, 
gdy ieden z nich iefi poy.m:my, ·uciecz
kf! fobie radzić zwykli. Loiu, iaki 
ich · fpotka~ może, niepewność, fpra
wia w nich' że zawczafu na wygnanie 
dobrowolne uchodz<j , a tym fam ym 
Spoleczność, w ktorey, obcowali, po
zbawiai<J kfopotu, y boiaźni, a upe
wuiaiii; że od nich ufzczerbku nie odnie
sie więcey. Przez ukaranie zaś famego 
winowaycy, ktorego Społeczność w tę.:. 

kacl~ ma, llaie się dof yć zamierzonemtt 
w karac,h celowi , ktory nie infzy iell , 
tylko, ażeby mocii przykladu fprawić 
·w ludziach wfir~t y boiaźn wyflępku. ' 

Naojla-

.79 

Nao.flatek, wprowadzone f<j dp f<j
dow tortury na bardzo śmiefznym fi.ur· 
<lamencie uwidzianey- iakieyś potrzeby, 
ażeby ofoba obwiniona oczyścifa się ·z 
nietławy. Przecież w tak oś,vieconym 
wieku, iaki iefi ośrnnally, nie należa~ 
loby cierpieć tak grubegó z\wyczaiu, y 

' tak śmiefzney pobudki ! Rol iell uczul~ 
nościtJ, ktora się do względu moralne
go,' iaki iefi nidław~, ści<]gać nie mo~ 
że, ktora nic infzego nie iefl; tylko na 
fzczere obyczaiow zfość wytykai<jce ua
zwifko. Iefi-li tortura tyglem lub alem· 
hikiem, albo niefława tak w cialo wpo· 
iona, y z nim zmiefzan._a, ażeby if 
z tegoż ciała przez tortury , niby przez 
Chyrnią wyciągać? 

Nicfława za prawem am za rozu
mem nie idzie; fkntkiem ieH mniema· 
nia ludzkiego. Iakżeby się \~i~ przez tor~ 
tury OCZ:YŚciĆ Z niefławy można, gdy 
też topury w rozumieniu ludzkim rze
feluiJ, na tego, ktory ie _poniofł, zaci'!· 
gai'! niefław~? 

Lecz 
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Lecz zk'!dby ta śmiechu godna ulla

\Va, tortury z wf p01"Qnionego pochopu 

nakazui'!ca, początek wzięła, łatwo si'ę 
można domyileć; ile kiedy to pewna, 
że nayptonnicyfze częflokroć zwyczaie 

. y obrządki, ktorych się Narad iaki 

chwycił, maił zawfze iakowyś zwią
zek z innemi dawniey iuz w tymże na-

-:; rodzie . przyiętemi . y powfzechnie po· 

ważanerni obm!dkami y z~yczaiami„ 

Wielkie więc iefl podobieńfiwo, ii; 

zwyczay, o ktorym mowiemy, wfzczfł 
· się z ob'rz'!dkow y praktyk Religii, kto

rych tak wielka w każdym wieku y . 
kraiu nad umyfbmi ludzkiemi przewaga 

widocznie pokazuie się. Wiara nas 

uczy, iź ikazy pozo O ale, ·grzechow 

powfzednich, ktore na wiecznf Boga 

niełaikę nie zaRngui'!, w przyfzłym zy
~ocie_ prz:z ogień Czyfcowy, ktorego 
n1ep01ęta. ie_fi moc y dzielność, zagła

dzone zofla1ą. Gdy więc ta iell ikute· 

~zność m'!k czyfcowych , iż ikazy du

fzy ludzkiey zupełnie znofzą ; a cze· · 
muiby 

fKarac!z. 8l 

muiby · męki na tor 1rath za~iic nic 

~iały zgładzić nie a\vy, ktora ikaz~ 

iefł y przy\war'! cywila'!? Podobnieh 
konfeJfaty 'i1olne, ·ktorych fądy niekto• 

re. za illotn'! kondycy'! do potępi~nia 
W1p.o\'i'aycy wyciągai'! , zdaią .si~ bvć / 
przeięte od trybunału Pokuty święt;y, I 

gdiie wyznanie 9obrowolne y fzczere 
g1:zechow ifiotną . iefi Sakramentu czę
fri'!. Tak to ludzie porywczy fą ku 

1każeniu Y. użyciu na z.te naypewniey-' 
fzych nawet prawidel obiawrienia, y 

gdy fame obiawioney ReJigii pra\vdy 
'W tym doczesnym ŻFiu w pośriod 
grnbey niewiadomości zofhiią nieikaiy

telne, do nich narod Judzki w w&.ylł-
. kich prawie okolicznościach ucieczk~ 

zwykł czynić, fprosnie ie niekiedy do 

nayniegodzi\'t.{zych ullaw y zwyczaiow 

fwoich nakręcaiąc. 
Poznaw11tłi bardzo dobrze moc prze

rzeczo.ąych prawd y ~owodow, ktore 

przeciwko torttłrom przywiedliśmy, 
l,lzymfcy Pra~odawcy, gdy tortl/_ry na 

F famy eh 

I 
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farnych tylko p pifali ni~olniko'#; 
ktorych prawa zy1rlfkie za głowy • 
umarłe. dla krain poczytały. Ppznaic 
niemniey y Narod Angielfki, gdy zwy• · 

czaiu tak okrutnego WJ kraiu f woim nie 

cierpi; Narod, o ktorego. praw dobro• 

ci_ y fiufzności należyt<i miarę brać mo: 
. łna z pofiępku, ktory uczynił w oau• 
· kach, z wygorowania przed innemi 

Narodami wfzyfikiemi w handlu y w. 
bogactwach' a za tym. y w potędze, 

ktora . nie odbicie za . rozkrzewieniem. 
nauk, handlu, y bogactw idzie, na ' 

koniec ż przykłudo\V cnoty y ~alcczno: · 
§ci, ktore się w tym Narodzie obficie. 

licz~. Zwyczay używania tortur znie·. 

ftouy iefł ·w Szwecyi, zatracony w 
flanach Krola Prnlkiego. 

Naollaiek y prawa ~Voylkowe za 
niepotrzebne of~dzily tortury, gdr3. 
mi~dzy artykułami woyfko\wemi ża. 
dnego onychże ś!adn , iadney wzmian• 
ki nie h1afz. A przecież w Woyfku, 

ktore po wielkiey częś~i z Y.)dmiotn ludd 
ik!a· 

: ' y Karach. 83 

lkłada się' używanie •tortnr zdaie sir 
. być znośnieyfze , a niżeli w kai:dey .in• 

ney fpoleczności 1111dzi. Rzecz cale dzi· 
wńa , j}e kto ni gdy gfębiey nie zaflane- · 

wił się. myśl~ nad tym, .jak okrutna iefŁ 

zwyczaiu. zadawnionego tyrapnia; rzeczt 

mowię, dziwna·, · fe ludzie· z obowil!zJ· 

ku profe~ włafoey do krwie ludzkiey 
y -do zab w przywykli, dailJ z sie> 
bie w%or ludzkości Prawotworcom cy„ 
"'7ilnym. ludu pokoie1n ciefz'lcego fi~, 
uczi}c ich lagodnieyfzcgo w fłdach 
9beyś~ia. · 

· §. xm. 
O Prze&i<lgU CŻafU: do Protejfu !I Prt· 

jkrypcyi .. 
Żnalaz~zy iui zbrodni popelnioney 

dowody, y iey pewnq§ci dofzedłfzy„ 
potrzeba obwinionem~n pozwolić czaf11 

y fpofobnoś~i do ufpra'tUiedliwienia się. 
icieli moze. Lecz ten czafu wymiar 

tyli ma być, aby nie ufzczerbil śpie!" 
fznemu fpra"«riedliwości w arze wy-

F ~ .konif,• 



· konaniu. ktory to pośpiech iedny-1n 

2 naymocnieyfzych od zbrodni iell ha

mulcem. Może wprawdzie kto, milo· 
ćcil! ~u · rodzaiowi ludzkiemu unieficiny 

przyganić temu pośpiechowi w karaniu; 

~toli przygana ta nie potrwoży bynay• 
· -mniey tego. kto uważy, że, ideli mo• 
ie czafem-popąść iakowe niębezpieczeń~ 
.flwo niewinność przez, zacff a.nie · tey 

prędkości w · kar~·. tedy to ·chyba t 
infzych Prawodactwa przywar y niedo• 
lkonałości naO:Jpi . . 

. Wfzakże do wladzy fzczegul.n:io 
Prawodawczey należy przepifać · iak dlu

Ei .ma być przeciąg czafu, iak ten, kto· 
ry ma być do wyprowadzenia procelfu 

_kryminalneg? u·iyt)~ . tak <?W, ~tory 
powini~u być obwinionemu ku obros_ 
nie wlasney pozwolony. Przepis ten 
nie może być . w iuocy Sędziego , bo 

t~1n . farnym bylby Prawoda;ircCJ ~ · gdy 
1ue 1efl:, y nie powinien · być, tylko' 
wykouywaczem prawa. Ćo si~ tycze 

fakaradny zbrodni, ktorych pamiłtka 
dłijzey 

I 
• fj Kat"acń. 8S 

dluiey tr\'l"& w umytlach ludżkich , tł 
1koro dowiedzione będ'!, tedy wino• 
waycy „-. ktory się ucleczk'! ·od fi!du 

fchronil, żaden czafu przepis tłuzyć nie 

ma ; ·przetiw-nie zaś. gdy idzie o wi• 
~y mnieyfie, y mniey pogorfzenła V 

ludziach czytli'!cę, w~dy potrz~ba ·ko
·nieczµie pewny iakiś .. czas 1·naznaozyt\ 
·po ktoregoby upłynięniu Obywatel prz~ 
Ila!· 'Wł piep~wności Jofu Jwoięgo Mfia; 

"1111aĆ, Przyczy na tak t:ożnego obeyśi;it 

się ie!l, iż ,mnieyfza zbr0d,niłl, przez dl~ 
-gi czas 'łlf utaieniu zofława'\vfzy, 1iie żo~ 
"fi;iwia przyld'a~u .bezkarn.O'§d,_, a wino• 

\traycy -cz~s[ y fpofobnoś~-dd--polepfaF 
)lia ~i~~· d,ile>· „ · , :ni ... ~1 i .' „;· 

· ·Pofyć' tui· ielł;J)apOJbknf~ "tu fundll'
·rnent;t ogulne, gdyby albówiem przy!' 

fzło w faczeglilności iłnszne granice 
'}>rzepifu- ~ 7.afo wyzni:lcz.ać, potrzebaby 
'Jtiieć ·na oku ten albo o~ rz~du gat'tmek; 
potrzeba by się przY'VilJzać do Społecznó• 
'ści w tych fac7.bgulnle, a · nie w in· 
·nych · .o!t;.O~lichi1ościach poloton~y." ·Z 
„. „ F 3 tym 
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tym wftyllk~nt to przydać murz~' ~ 
·gdyby W·Narodzie iakim, ktoryby ~i~ 
dol1atecznie na tym poz~1at, fak. wielkie 
r. umiar~Ówania y ulgi v karach wy• 
nikaił pożytki; w Narodzie, mow.ię, 
t.ym, gdyby . prawa podłu~ wymiaru 
złośc.i y cięzk_ości zbrodn_i ~miaty prze· 
~ornic- przedfożyć lub ikrocić czas pro.
c.cifo Y- ·pre!ktyptyi; tudzież gdyby te~ 

pra'Wa ·W~Y"gnapip:dobrow..ol~i · l~a.kt_ore 
1ię fan\ w,in.Qwąyc~ prze~ ucieczkę _ pq· 
tępia, . łtiboli tez więzienie,:: w, ktore 
ofkariony : przed· )Wydanym nań qe~re· 
tein wtr~OP1'Y:· bywa, polic.aaly wino-. 

y,aycy ~a , '·człfikg· ka~y" . na ~tor'ł on 
przez popetnion'ł zbrodnię zafługuie, pra· 

•a takowe przyprowadziłyby nas, do t/!• 

go, . żebyśmy dośzli łatwo owego w k~ 
rach wymiaru, iakiby potrzebny byl 
do wydzieleJlia małey liczhy : łago· 
dnych .kar na wielkie mnofiwo wy· 
llępkQw. - · „, : · 

- Atoli 7.nowu. uwai:ać pqtrzeba , ii 
Czafu Przeci:ig tak do PrefkrY:pcyi, iako 

y ~~ 

. y Kara eh.~ 

I 

y ·:-do wywodzenia proceffu vyznl!<:ZO• 

,ny, nie. powinic1ł rość w proporcyi 

-ciężko$ci zbrodni·~ podobieńflwo albo.• 
wiem do wierzenia, 'ze wyllępek, o 

ktory rzecz ~achodzi, był · pot>efniony; 
ielł w :propoH:yi wfpak obroconey do 
iegoz frogo~ci y zło.ści. · (*) Trafi si~ 
więc podczas potrlleba, . . aby Jkroci~ 
c:us na wyprowadzenie y .ułożenie· pro~ 
.ce.lfu, a przedłużyć · ~za' preikryp~yi„ 
y wzaiemnie; Co z. pierwfzego wey, 
źrźeRia zdawać si~ może . w brew. prze" . 

· ci:w temu; com wyiey natrqcil; że 
11iekiedy kara iednaka być moi:e nie ied.-

F 4 . nako„ 

(*) W proporcyi proft,y, iak si!! ·.- pier~ 
. wfży termin dp drugiego, tak. si~ .te?; mą 
trzec~ do ciwartego; Naprzykład 1• 
9 -12. 36. to ieft: iako 3 za my kai~ si~ 
w 9 trzy razy, tak td .'~ z~mykaią si~ 
w 36 trzy razy ·: za tym 1m p1erw~iy ter-

. min ieft więkfzy lub mnie~fzy od trzecie
go ,: drugi takie termin po,viniett by~ 
więkfzy lnb mnieyfzy ·od· ciwartego. W 

. proporcyi z3ś wf pak obroconcy 1-,;·ecz si~ 
·ma i:naczcy; bo im mnieyfzy tub wiekfzy 
kft picrn•fży . termin' od tri~degil, :- tyn1 

· · - · · ,\<fpak 



Jfako...-e·-wyllępki,; a to w ten cf!!, "gdy 
czas ptefkrypcyi lub więzienia, ·będzie 
"7inowaycy u czl!flkę kary policzony. J 

Ażebym w tey mierze zdanie moie 
iłofko1.1aliy obiaśnił', podziele na dwa 
rzędy wyllępki. W pierwftym·,mieści~ 
śię powinny kryminały przyciężfze, ia- · 
kie fi!' wfzyfikie pocz~w(zy od .zabOy· 
flw-.1 ai do innych cięi:fzych iefzcze nad · 
te _z-brodni. W drugim wfzyflkie innca 
pónmicyfze prv.-ewifiienia. Pód_iiał ten 
z farnego przyrodzenia wypływa. Pra· 
wo ktore każdy człowiek ma dó obrony 
y ócakni:i życia własnego' . pochodzi 
r, ·· przyrodzonego prawa, Prawo zaś 
bronienia y zachowania dobr f,'l'ćiich y 
h1ai'łtk'u wfasnego, wynika z: Uflaw 

Społc· 
wfpak termin czw11rty powinien być 
runieyfzy lub w~ękfzy od drugiego. Na

' . -.:, · przykład 20. 4, · 1 o. g.. leżeli więc 
;;·1,, fn;1goś.!. zbrodni iafl iak 20. pQdnhieft. 
·.·• /!'"'_o .do wien.e1tia i~y,' b!;dzłc iak '4, a fr. 

1 '. - rieli drugiey zbrocl11i frogo~~ bęJzie iak 
·~ ~ '. ,10: to. podo/Jielljtrt7o dt~ ffJieruni~ iey; b~
:; . ez_ic Jak_ 8- to icfl: im ~vi~kfzi! zbtQdnia, 
j • tym nuueyfza iey wiara. 

89 

~polecirtofoi. A zatym ·mniey daleko' 
ponę.ty y pobudek iefi dla człowieka ku 
popef~niu frogich zbródni, iako 'to 
naprzyklad zaboyfhwa; gdyż go to 
wiele bardzo kofzto~a·ć miisi, ażeby 
~ię wyzuł z .przyrodzonego owego nat: 
chnienia litości, ktorego nie moze nie 

· c2uć w · fob_ie , gdy· się zapufzcza na 
wydarcie drugiemu życia, ktore ieżeH 
femu farnemu z przyrodzenia iell miłe, . 

redy ~ie mniey y temu, ktoremt{ ·ie 
nboy~a wydrzeć zaątyśla. Z przeci
wney'iaś1łrói1y 'więcey daleko ponęty 
zna yduie· zfoc.zy ńca fzukał.ący własnego 
zyfku w pogwałceniu pra\va, ktorego 
zadnvch sladow w fercu fwoim nie po:: 

. fłrzega, a :nie pollr~ga zapewne pra"\ 
wa, ktorc nie z •przyrodzenia, lecz z 
U god :fzczegulni~ Społeczności f woy po·_ 
ĆZ<Jtek bierze. Ta więc tak wielka ro- · 
z1iica między podobień{hwa1ni do wie· 
rzenia w~ dwoch tych rzędach wyfł~p
kow. cal'e rożnych praw tak około 
czafu próceffit wyprowadzania_, iak 

' F 5 okofo 
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okola unanowienia prefkrypcyi wyma• 
ga. W ~brodniach cię7.fzycb; przeto 
famo, iz te rzadzicy trafiać si~ P11Uykly, 

. :naywię.kfze podobieńflwo do wierzenia 
ie ofoba o iiie pomowiona niewinna 

iell, wyciąga tego, · ażeby <:zas prc
fkrypcyi był przewleczony, a przyśpie. 
fzony czas f„doW'ego przewodu. Przy-, 
!piefzaiąc albowiem ollatni ·dekret, to 
, się ikmkuie, iż ludzie nie. mog~ fobie 
· podchlebiać, że wyfiępek uchodzi bez. 
karny; a wiele na tym zależy, aby im 
iak n2yrychley wydrzeł t~ to · talt 

podchlebn:J , , y do zbrod~i podwodząc<J 
o bezkarnoici myśl, ktora tym iefi ni~ 
bezpiecznieyfza, ill! zbrodnia poJ?elnio. 

na iefi frożfza. Przeciwnie zaś '"' 
mnieytzych prawa przelltpllwach, po· 
nieważ pod,obnofJ do wierz.enia, że ofo. 
ba ofkarżona iefi niewinna, mnieyfza 
iachodzi, czas przewodu powinien być 

. przewlec:aony, a ikrucony cz:is prefkry

l'cyi; tu bowiem bezkarność mniey iell 
ni~bezpieczna, 'Z tym wfzyL1kim ro~ 

· · :lnica 

' .· y Krsrac!i. 91 

lnica ta . iniędzy dwiema przerzeczone· 

Jni żbrodni rzędami nie mogłaby si~ 

utrzyma~' . gdyby ' złe łkutki' ktore z 
bezkarnoki nafl'lpić mogl}, byty w 
proporcyi podobi1niflwa do wierze11ia, 
że w.yfrępek iakowy uydzie bezkarny. 
A pqtym, y to iefzcze uważać trzeba, 

ze ofoba obwiniona' lttorey y niew:in-
. noś~ iefzcze niepe\'V"na , y wykrocze· 
Jlie Ąiedowiedzione, chociażby woln~ 

dla dowodow niedollatku pufzczona by

ła, ~~że .iednak za 1ęi famę zbrodni'} 

, powtore być poymana, y z1~owu fi!~ 
4zona, ieżcli przed nyściem czafu.. pre~ 
'fkrypcyi, na rakO\'\:'Y wyfłępek, o ia: 
ki. ielł powołana, wyznaczoney; znay~ 
di. si~ nowe przeciwko niey dowody. 
Przez taJwwe to umiarkowanie, moim„ 

, zdani~t:n, poradziłoby się zarowno y 
bezpieczeńflwu y, . wolnoś~i Obywate· 
low, ani tamt(łgo z ubliżeniem tey, ani 

tey z ta!lltego ,ubliżeniem nie gta:
fzczi}c; boć te 4 !kały, o ktore na

~er . (na\lno .zawadzić moina; dwa al-
ł bowiem 
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bo"1iem te dobra, te d"1a kofztowne 
upominki ro"1nie każdemu Obywatelo;, , 
~i d~iedzictwem własne , y od niegll 
nie oddzielne , więlkiemti podpadait 
utraty niebezpieczeńllwu, gdy . iede11 

-paść może . na łup famowładztwu pózo-
rem fłufzną~ci powleczonemu, dn1gi 
xagin~ć w odm~cie nierządności, · / 

.S'! pewne gatunki wyll~pkow ' cz~ 
llych w.Społeczpo$ci, ·ale do dowiedzie. 
nia arcy. trudnych; w takovym razi~ 

trudno~ć znalezienia do..,odow , za~ 
puie w prawie mieyfoe podobień{hul 
do wierzenia, że ofoba obwiniona icll: 
niewinna; , ie za$. cz~Oe takowych zbro.1 

dni przykłady, r;iczey z · rn!i1ych in

·nych przyczyn, niżeli z_ ich bezkarności 
pochodz11, tedy 11iebezpicczeńfiwo t 
ich bezkarnegó miiania wynikhfĆ · 1'nQ• 

g~ce nie tak wielkiey iefi wagi. W 
podobnyc:h wi~c przypadkach zarowno 
ma być fkroco\ty czas ' f'!dowego przc
~odu, y ~zas prefkrypcyi. · Wfz-akże 
·t«Tcale .opak w dzisieyfaych fl)dach· dz.fere 

\ 
~i~ 

y Karach. · 91 

iię, gdy tam pofpolicie w zbrodniach 
tych „ ktorych naytrudnłey dowieść, 

iakie fą cudzołollwo # fodomia, . y tym 
podobne, · przefiail! na domyfłath, ~a. 
poi - dowodach; iakby to właśnie czło-: 
wiek mogł być pol • winnym, y pol
~winnym, to· iell : na· pól uwolnie-

„ nia, . a na pot kary godnym. y . w 
takowych to zbrodniach, · podług zda·· 
nia niektorych prawa Nauczycick>w 'zi- · 
tnni .kr'Wi~, y niefprawiedliwości~· 
ullawy ludzkietnu naro.dowi pifzl}cych,; 
tortury okrittnl} moc y dzielność · f~oi;i 

'«.'ywierać po\winny na ofoby ofkario·• 
nego' ~wiadkow' y wfzyfikich ' bie. 
dnego \itlinowaycy domo'W'tlikow. · 

Te uważywfzy y przyil!"'fzy pra4 • 
wdy, przychodzi z zadumieniem pozna- . 

. YilĆ: ze nigdy prawie w ufiawachSpra- . 
wiedli~ości Kryminalney, zdrowego· 
nie radzono si~ rozumu. W zbrodniach , . 
albowiem nayfrożfaych , nayukryt- ' , 
fzych, y n.ardziwacznieyfzych, to iefi · 
'V tych, kto re naymuiey podobieńllwa 

• dQ 
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do prawdy mai'l ,- n~ naytłabszych ·· y. 
nayoboiętn,ieyfzych dowodach przefla. 
wać rozkazano, iakby prawa, y zwierz. 
chność fiidowa w dowiedzeniu 
·zbrodni, a nie w docieczeniu pra\\:rdy,_ 

, interes miała; iakby to nie tym więk· 
fze bylo niebezpieczc1iflwo, aby nie 
ikazać na karę niewinnego. im mniey
fae iell podobieńflwo do wierzenia; źc 
on się zfrgo dopuścił. 

'.Ba y na to iefzcze bacznosć mieć 
trzeba, ie w!ękfze.y części ludzi braknie; 
owcy ~nocy y llałości umyf.lu, rowhie· . 
do '\'!Ufelkich zbrodni, iak do cnot zna· 
mienitych potrzebney, ktora to razem 
~e y tamte zaplenia w fańfh.Uach ntrzy· 

mui'!cyc!i .sie czyn~o~ci~ Narodową, y . 
o dobro powfzechne gorliwości<;!. W 
Pa1Hl:wach zaś, ktore się rozlcgtościiJ 

f woif, lub zbawienncmi utrzymuit 
prawami, zdaie się, iż namiętności nad- , 
wątlone zdatnieyfzc f<J do utwierdze
nia tamże raz ullanow~onego m1dow 
hztaltu, niżeli do ieioi ulcpfzenia; z 

cze~Q 

_9J 

I czego' tell znQWU Wielkiey Wagi WfiiO• 
felt wynika. • że . wielkie zbrodnie ~ 
kraiu iakim zagęlzczone nic zawfze bii-
1.ki iego upadek oznaczai~. · -, 

. § .. VIV. 
O Zbrodniach Rojpocz{tych, y o W/poi~ 

'nikach zbrnd,ni. 
' 

Lubo nie icfi w mpcy praw · karą~ 
za mys1, y pollanowienie, nie przet~ 
iednak rnowić się moźe , ie fprawa 
zbll)dni'! iak'! poczymii'~cfl, y ozna
czai'!ca faczGr'! chęć przyprowadzenia 
do 1kntku, 'nic za1łnguie na karę, ac.z 
muieyfz'! od owey, ktoriil za doko1iczo
ną zbrodnię ielł przepifona, Potrzebna 
ielł w takowym razie kara, ponicwai.. 
wiele na tym zależy, .ażeby pierwfze 
nawet d~ zlego lapędy wfir.zymywać;. 
leci ie. między pierwfzemi remi do 
zbrodni krokami , y oneyże utkutko· 
~aniem, moie być iaka czafu przegro
da, pożyteczna rzecz będzie., och ować . 
~isifat kar~ na wyfiępek. dopelniony„ 

aieby 
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ażeby 'iakoweś ' iefzcze pozollal)· po· 
bndki; ktoreby ofob~ iuz na krymruat za
pufzczoną, od onegoż dokonania o.dwo· 
dziły. 

Mnieyfze także kary mai'! być prze· 
pifane · na tych · ~:fpolnik9\v zbrC?.c!n.i! 
krorzy 'do · iey wykonania przez siebie! 
famych nie przyłożyli się, niż·eli na . 
t>wych', · ktor'zy i'! fami przez śię \wyko
ny\vai'!. Ile kroć kilku ludzi na złe fim· 
p1a11J się, im niebezpiecze1l11wo, na _któ· 
re się podai11, iefi w'iękfze, tyln włęk· 

• fzey przykładaią u~ih~ości, aźeby go 
iarowno między fob\! podzielić. A za
tym gdy prawa, forowfze k~ry przepi· 
fzą na wykouywaczbw zbrodni, niżeli 
ea ty.eh, ktorzy tylko [CJ wfpolniknmi, 
dokaże się tego, Że • niebezpieczeńflwo 
nie będzi·e mogło być zarownOI dzielne, 
y że trudnley będzie znaleść człowieka, 
ktoryby sic chciał podi']Ć \vykonania 

ukartowaney zbrodni; gdyż niebezpie
czeńąwo i ego byłoby więkfze -przez ka
ry rożuoYĆ. leden tylko przypadek od 

tey 
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tey ullawy wyłączyć można; ~ to gdy · 
wykonywacz zbroda:i fzczegu1011 od 
\vfpolnikow f woich bierze. zapłatę. 
W tedy bowiem , poniewraz rążność . nie. 

. hezpieczeń!lwa nadgradza sit korzyści · 
ofobillyd1 rożnościę, . wymiar kary 
hyć· powinien iowny. Uwagi te ·ma. 
g'! się zdawać nadto wyfokie: ale · też 
pomnieć na to potrzeba, ile na tym za. · 
leży, ażeby prawa, naymniey, · ile 

być może, wf polnikom zbrodni fpofo. 
bow do fpiknienia się na złe, zoflawily. 

Niektore Trybunaly ofiaruilJ bez. 
karność wfpolnikowi frogiego ia!I.iego 
kryminału, ktory fwych kamratow 
'Wyda. Poflępck tak~wy ma fwoie ni~„ 
przyzwoitości, ma t.ei y korzyści. Nie. 
Jµ"zyzwoitoici : że fpoleczno:łć tym f po„ 

fobem pochwafay uwladza zdradę, kto. 

l'<A si~ fami nawet między fobę hizvdzą 
ił~czy1l.cy; że przez to otwiera się. dro: 
ga krymiuatom z podl?ści y niellate"' 
czności umy.fłu wypikaiqcytn, ktorct 
łVa1·odowi fzkodli,wfze f~, a _niżeli 

G i bro· 
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z~rodnie z śmiafo~ci pochodzące: A to 
Clla tego, iz nie każdego fiać na odwa· 
gę' y śmiałość, y że ta może fnadno ·ku 
dobrl<lć ·powfzecb1ierrt,u być ohrocóna, 
byleby i'l µ10c dobro~zynna kierowała; 
podłość zaś y nikczentność fere~ fz,etzey, 
panuie, y zaraz'l iefł bardżiey codzi'en· 
nie wzmagaiącą się. Trybunał ' "17ięc 

takiego ch\wytai~cy się śrżodk:u '1Uidocz• 
nie 1frepewno~c fwoię- wydaie; p~awo · 
okazu ie iłabość własną, gdy pomocy~ 
ód ~goż fani ego; ktory ~e przefi~pil, 
zasięga. · 

· Pożytki 'zaś z ptz~tżectonego (po· 
' fobu te wynikaią: ze przezeń zapobiega· 
się cięzfzym żbrodniorh; że się przy-. 
wraca ludo,wi force, ktory trwoży fo„ 
h'l, . gdy widzi popeł'nione zbrodnie, ll, 

f pra,vcow ich nie pofttzega. Z teyże
praktyki pokażu~ się' ze kto pog'\\?'~ł
cit prawa; to iefl : ugody publict.ne, 
targa itię fnadno y ną partykularne urno· 
wy. Mnie się widzi, że pra\11;10 ogul
iie · obiecnić}ce be:ikarnoić '1Ufz11łkiemu' 

wfpol· 

. '\Vfpbl11iko~i zbrodni<_! wydaiącemu, by~ 
ło~y uzytecznieyfze ' 11ad fzcz,egnlnł 
w tym lub owym przypadku o daro· 
waniu kary obietnicę; ·przez nie bo-

. wie~n toby się wfkorafo, iż źli ludzie 
nie takby się fnadna ~g9~zić y fpiknlJĆ 
mogli, gdy każdy~ 'Z nich lękałby . się, 
aby ·całego na siebie nie przyiął niebez• 
pieczeńlh,,-a· ; do tego nie dodawałoby 
się potuchy zloczyńcont, kto~y śmiel
~i f'l, wid~~c, ze w tłiektorych przy~ 
padk~ch nie mog'l się fądy Óbeyść beź 
,:łasiągnienia · od nich pomocy. W 
~efzcie, lakowe- prawo . powinno by z 
bezkarnością łączyć ·wywołanie z krai11 
wyiawiacza towarzyfzów zbrodni • • • 

Lecz -darmo palfoię się z fobii fa. 
mym, chc~c niby przytłumić gł.os fu. 
mnienia firÓfui'lcego mnie o niefpra. 

• 'WiedliwoU, ktorey się dopufzczam, 
gdy prawa ś'vięte, zadatek ufności pn· 
llliczney, · grunt Y .. zafad~ Nauki Oby„ 
«:zayncy ·w Społeczności, uwladzam y 
pochwalam w fałfzu y zdradziectwi,e. 

G :a y 
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Y coż by to byI za przY.k.fad; co za po· 

gorfzenie w Narodzie, gdyby tę11 ~i- , 
dział, ze Zwierzchność iiie ui:ścila się w 
fwoiey obietnicy, y ze ta czczemi 

fubtelnościami od danego iłowa wykr~-
. caiąc się'· z uym11 y - wflydem rzetelna· 
~ci publiczney ikazwie !la karę tego, kto

' · ry pofzedł za' pra'llff wezwaniem? Wfaak

~e przyktat}y · takowe tiiedotrzymane- . 
go iłowa częf\:o się '.'I! Narodzie trafiać 

· zwykly; y zt<1d iefl, że niektorzy Spo· 

łeczność Polityczn'! przyrowuywai~ do 
machiny z wielu kolek y fpręi:yn fkJa
dai.ącey się, ktor<! ten p9dlug woli 

11akręca y obraca., kto w zgro.madzcniu 

iefi naypotężnieyfzy, lub naybiegley· 

fzy. Zt4d iefzcze iefi, że się mnoż~ 
O\Vi ludzie oboiętni y nia~zuli na 

to wfzyfiko, co wfpanialym y cklt· 
wym fercom roikofz przynosi; y kto· 

. rzy nakfztalt Muzykanta palcami po in

Orumencie przebieraiącego wznieca.i~ w 
infzych z zimn'! do\vcipności'! , nay· 

. przy· 

y Karatń. lOI 

pr7.y.iemtjieyfze fercu ludzkiemu porusze
nia, y namiętności nayźywfzych zapa· -

. ły, gdy widz<i, ie te do zamiarow ich · 

zdatne będ~. 

§. XV . 

O Kar Lago4~i".fci. 

Cel w ufianowieniu kar nie ten za· 

pewne iell, ażeby się nad iefiności<i czu
łość w ZPly1łach mai<Jcą pafhvić, ani 

tez, ażeby odrobić, iż tego · wyra~n 

uzyię, kryminał popełniony. Jakże
by albowiem Społeczność Polityczna~ 
ktora , nie tylko fama nic z paff yi nie 

czyni, ale ńadto y prywatnych nfoh 
namiętności na wodzy trzyllla,' iakźe· 
by, mowi~, mogła chwytać się tego 

okrucieńfhva nieużytecznego , ktore 

infirumentem iefi zaiadfości y fanaty• / 

zmu, ~lbo \.Wścieklych tyranow nieu• 

dolności? W rzaik y I ceki biednego cz~~ 
\Wieka w mękach, mog'!- li odwołać z; 

czafu '· ktory się więcey nie wraca, po• 

peh\ion'! zbrocłnię? 
G 3 Racz'ey 



Raczey tedy _przyllać na ro . naleiy„ 
i.i cel kar te~ iefi, aby , W(i-b.owaycy 
t_ągrodzić dó' fzk0.dzępi;i .. ~i~cey Społe7 
czuości, \a 7.iomkow iego -0drazić od 
podobnych zhrodui. .Aby \'llięc tego 
dofł~pić celu ·, ·potrzeba takowych 
uży,~ać ka~, ktÓreby·, będ~c podług 
źb'rodni \'O'ymi'atkMuane, :h~yd:l!iefoiey· 
~zy y naytrwalfzy ua nmyfłach fodzkid1 

1 czyniły Wyraź, a oraz iak naymuiey 
nad cialem ~inO\'<'aycy pallwiły się; 

·Ktoż, czytai~c dzieie Narodow, nie 
ir:add:y, y nie llrętwieie na tyle frogich 
a. nieużytecznych kitnfz, które ód l;~dzi· 
fzckomo mQdrych wynaydowanc, y 

infzym bez litości n'aymnieyfzey zada
\Vane byly? Ktoz inie uczuie w nay
miękfzey czfo,vieka części, to iefł w 
fcrcu włafoym, fłufzney zapakz~wości, 
pogl'}d<l~C}c na tyle ty~ięcy niefzczęśli· 
\vych ludzi, ktorzy podczas · do olla· 
tniey byli przypro\Yradzeni ro~paczy, dla 
m1iknienia ciofow gorfzych·, na kto
re ich pra\va albo fame podawaty, albą 

dozw.;1 

y Knvach.' . 

iozwalaly podawać; 'pra-wa za'\\7fze po~ 
Ma7.aiące mnieyfzey garfiće ludzi; ·~ 
"1iękfzey czę~ci nieprzyiazrie; podcza! 
obwinieni o zbrodnre do wykonania nie
podobne, lub tylko niewiadomości y za• 
bobonności przywidziane; podczas nako
ńiec:, ą, rn f:zczegulnie za wim1ych udQ1\i~ 
ze si~ wierne;ni \VI zachowaniu zdarl y 
mak~ym włafny.d1 ftawili ; Ktoż,'mowię, 

bez zgrzytania zmoże pogł<Jdać na lłra· 
finy ow widok, gdy ich, rowni w iflocie, 
townież zmyfłom y namiętnościom pod· 
l~gli ludzie .z · wolna, ' y przy iakieył 
okazałości płatail,! \VT kawałki, y Ćwier
tttiQ, a t-o w obecno~d Źgrai ludtt ifana.: 
tyzanem zan;roczonego, y z tak· okro
pnc:y fee ny mil'! oczom f wo im rozryw~ 

k~ czyniącego? 
.· Y owfzemci to ollrość kary częfio
kr..oć czyni, , ze złoczyńca, aby się od 
niey wynikn'lt, na więcey si~ odważa, 
y kilka zbrodni pope_lnia , azeby gj~ 
wyśliz_nl!t od kary, kton{ go z.a iedn~ 
czekała. Wfzak w żadnych krl:liad1 y 

/ 
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czafach fzkaradniey fz~ nie trafiały si'§ . 

zbrodnie, iako gdzie, y kiedy, uayfroZ.. 
fzych kar uzywano. Tenże fam duch 
dzikości y okrucieńflwa, ktory powo· 

dowal pioro Prawodawcy, podwodzi! • 

także zaboycy y Oycoboycy rękę. Ten· 
ie z .tronu pifal prawa y wyroki piorem 

- we krwi maezanym. frogim y ślepo 

pofłufzuym dufaom, gdy tym czafetll 

pok<itnie zagrzewał podfogo, ale śmia
łego Obywatela, aby ręce ma7..ał y bro~ 
czyl we krwi Tyrano w f wo ich, ·po 
ktorychby inni znowu nafiępowali 
tyrani. 

Im kary bardziey się na okrucierf· 

flwo wysilać będ;i, tym też umyfły, 

przefadzai~c się, iż tak powiem, \V! 

dzikości z prawami, zaciętfzemi Han~ 

się'· a moc uamiętności zawfze żywa, 

dokflże nak~uiec tego, iz po przeciQg11 

fiu hit nie więcey zat.r\woży kolo, niż . 
trwożyło przedtym więzienie. Ażeby 

kara fkntek f wo·y fprawowafa, <lofyć 
iefi, aby złe, ktore z11 fob~ p.oci~ga~ 

prze· 

, . 

pr..:ew-yzfzało korzyści z.zbrodni wyni• 

kai'!ce, podci'!gai'!c W ' ·rachubę prze
wyżki. złego nad _,zyfkiein, kary nieu
chronno3ć, , y, pofłradanie poźytkow, 

ktoreby pope!nienie zbro'dni przynioilo 
było. 'Wfzeika furo\vość za te obrębY,: 
wykra<.:2'Jli~ca ,, nieuzyteczna. iefi, a za. 

tym·trąci" okh1cie11flwcm y 'tyranni:i„ ·i 

Ludzie pollępki f woie Hofo~ać .y 
miarkować zwykli podług tych doiegli-=

wości, ktore częflo zuofząc ,: znai'! ich 
\ ~ 

wymiar~ nie z ,1§ p0dfog wymiaru. tych, 

· ktore im nie f'l znaiome. .Wyfia,wmy 
fobie albow,iem dwa ,Narody, u kto~ 
rych w fzafuhku kar propąn.:yonalnyc.h 
do wymiaru z.brodni, . w iednym nay
więkfz'! byłaby karl! :wieczna nie~ola; 
w drugim ~platanie w koło. Ja twier
dzę, że obie te kary, choć rożne, ro
wnyz \vt oboim Narodzie fpra\'{•ią po· 

firach; y · gdyby mogla być iaka przy· 
czyua do przeniesienia w Narod pien.'V'· 
fzy karę \Vplatania w koto . w drugim 
używa1i~, _tedy taż fw.1a przyczyna 

G 5 podwo-
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podwodiilaby do powiękfzenia· ie(zcze 
furowości ' kar w tymże drugim Naro~ · 
dzie, polłępuil!c od wplatania w kolo , 
po wolnic:y AJ:'.Waiących ,· wytworniey· 
fzych męczarń, nwfzern y ~o . ofiatnlch 
przemyłł@w· tyrannii. · ·· · ..... 

Dwa iefzcze inne wyaik:aią z ohu. 
cieńfiwa w karach fatalne fkbtki• ·vbre'W.11 

• j 

celowi · w ufiawie kar ·zamierzonemu, 

to iefi : 7~pobięg~niu źbrodnioni, prze· 
c::iwne. Pierwfzy, ze gdy ktlry okfu. 
tne f :i, rzecz iell arcy· trudna znl'llde 
owę, tak potrzebnlJ, między zhrodnit 
y karą, ·Pt:opor.c.n. Ączkolwiek bo
wic:m przemydna o~rutno'ć rozmnoży~ 
la bez końca kar gatunki, prŻeGież · Za• 
dna z nich nie rzdoł~ przefiąpić oflat!1ie.: 
go siły ludzkiey fiopnia, ~torey mian! 
iefi ciała firuktura y dotkliw-O~Ć w zmy• 
Rach, A więc po wyzey tego ofla. 

tniego' wytrzymałości ludzkiey fiopnia", / 
uie mo,Znaby znaleść kary . na fzkara· 
dnieyfze zbrodnie dość okrutney. Drilgi 

ikutek '[, fr.o gości kar :wymkai<}cy iefi, . it 
( bez„ 

bezkamo~ć r. farnego~ w karach okru.· 
cieńfiwa rodzi się. . Moc y dzie1noś6 
ludzkiego przyrodzenia zarowno w r..fe.J 
go iak w dobrego clutiu iefl ...określona. 
r to znowu pe\Yrna' że żaden dziki y 
barbarzyńO.~i zwyczay, nie . może być 

u władany., tylko pr.zez okrucieńf:h.v:ą

przemiiai<Jce, ani się ut1:zyriia~ potrafi 
w ullanowieniu trwałym y nieodµiien-, 
nym, iakim powinno;, być Prawoda· 

ct'\"UO. Gdy tedy pra;wa f'! okrutne, al· 
bo odmienione być "koniecznie mufzą, 
albo z fameyze ich frogości bezkarność 
niechybnie nafląpi. · · 

Kończę t'} uwagą. Wielkość ·bi:· 
po""Winna się llofować do flanu y oko.; · 

liczności, w ktorych się Narod iaki 

aktualnie znayduie. Boć mocnieyfr.ych 

potrzeba y przerażliwfzych Wyrazow na 
umyfiy lndu, ktory led\'l!O co si~ z 
barbarzy1ilhxra wygrzebał; potrzeha 
grzmotow y piorm10w· na ubicie fro· 
giego h"<Va, ktorego pofirzaf ·knrabinn 
tylko roz.dr-llfoia , lecz ponieważ. ludzie , 

i1n •I ( 
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im więcey w Spoleczności · naby~afł ' 
poloru; y zf<}czoney z polorem mięk
kości ferca, tym w Każdym -,, nich 
poiedynczo bardziey się '\W'zmnaza deli
katność y dotkliwość' idzie zatym' ze 
wtedy y z surow.ości w karach uflę

pować. potrzeba ( ażeby tak Z\~iąźek y 
proporcy'l mi~dzy czuciem y obiektem 
ttcalić. 

- !. 
§. XVI. 

O Karze ś~nie1·ci. 

Zbytni ow, a nicpożytec~ny kat 

fzafunek, ktory ludzi nigdy nie ·yole-: 

pfzyl; powodem mi icll: do tego roz

trząśnienia, czy li \VI rządach Jo brze 
mniarkowanych kara śmierci prawdzi
wie iell tizyteczna, y fprawiedliw1a. Py· 
tam się naprzod, na iakim fundamencie 
przywiafzczai~ fobie ludzie władzę za. 
biiania drugich? Władza ta nie gruntuie 

się zape'WJ:?e na _owym prawie, ktore 
z.afod<! icił praw ,Y naywyżfzey Z'\v.1ierz· 
chności. Prawa albowiem nic innego 

nie 

\ - 1 

y Knraclz. 

'nie fCJ, tylfo iklad cz~llek wolnośq 

każdego z ofobna Obywatela, z ktorey 

on tyle tylko, ile mogł nayik11piey\ 
ufi~pit Prawa qznaczaią wolą po

wfzeclu{'!, ktora zbiorem iefl woli facze· 
I 

gułnych. Ktoż zaś kiedy z ludzi po; 
myślałJo tym, ażeby drugim na życie . 
wlaŚne moc dawał? Jak, w nayfk<,!p· • 

· fzych ,owy.eh ofiarach, w owy<;h · 
. udziałach wolności ofobifiey, może si~ 
zawierać ofiara :i.ycia, ktora nayznako

. mitfzym ieH człowieka ,każdego do

brc:m? A chociażby tak bylo w famey 
. rzeczy, iakże to znown pogodzić z OW' '! 

prawd11, fo człowiek nie ma prawa za. 
I , 

hiiania famego śiebie, ą ·przecie miećby 
ie po'\wioien, gdyby nim infzych ludzi, 
lub całą Spóleczność mogł nadać? . 

Zadne więc prawo nie uwfadza y 
nie grnntuie kary śmierci, ; a przeto ra-~ 

·czey ni'} oznacza sit woyna iako'\xraś y 

w~lka Narodu catego przeciwko Oby

watelowi, ktorego zatracenie poczyta·J 

l].e iefi za uzyte~zne y po,tr.zebne 'do. 
ocalenia 
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~cale011ia Społeczności. Gdy więc do· 
wiodę, z<: w flanie ordynaryinym Spo

łeczności, karanie śmiercią Obywatela 
nie iefl ani pożyteczne, ani p.otr~ebne, 
lnogę śię fzczycić, żem wygrał fprawę, 
cały rodzay ludzki \'łiielce intere{foi'!C'l· 

Przydaię zaś, iż w Hanie ordyna

ryinym: ponieważ ukaranie Śm!ercif 

Obywatela moze być potrzebne w 
owym razie, gdy wyzuty z wolności 

miałby iefzcze ty Je fpofobow y potęgi, 
H:by mogł ikfocić powfzechn'! •Narodu 

fpokoyność; albo ·gdy.by iego przy ży
ciu zachowanie groziło odmian'!· raz 

ufla110\vionego.'rz1i1dow . gatunku. Oko

liczność takO\'Ua . \"Utedy tylko zdarzyć 

się może, gdy Narod utraca "wolność, 
lub odżyikuie flraconą, albo w czafoch 

nicrz'!dności, gdy fame bezprawia 

mieyfce y powagę pra\V zaflępuią. Lecz 

w czasie fpokoynego prawodac~wa, 

pod qwy'ł1. rządu k&.taltem, z kt_orego 

cały Narocl niewypowiedziani~ iefl ko11· 

tent; w kraiu obronnym dobrze prze· 
ciwko 

. . 
y Karach. ' III 

ciwkó ·mocy zewnętrzney, wewnątrz 
zaś zaufanym w potędze \wlafney, y w 
pomocnieytzym. nad fame' Narodowe 

si{y, mniemaniu u pofironnych; w kraiu; 

gdzie moc 1y powaga wfzyflka w r~ku 
panui'!cego złozona, gdzie bogactwa 

ty1ko do f wo bod y rofkofzy łyd~ fiu. 

Z~, a nie db podfycan1ia ambityi, W ' 

tak.im, mowię, krain nie ·moze być ża. 
- dna potrzeb-a , aby wydz~rać. Obywa·· 

telo~i życie? , „, 

Jakoż chociażby dośW!adczenie' 
wfzyfikich wiekow nie uczyło, iż kara 

śmierci, ludzi zap~dzoaych ua zle nigdy' 

nie zahamowała od zbrodni; ·chociazby 

przykfad Rzymian, (.*) y dwadzieścia 
lat panowa11ia Elżbiety . lmper~torowy 

4 Rof. 
{*) U llzymran przez prawo· Poi;.cia od P. 

Pol'cyufza Lekki Trybuna Gminne%0 ro
lrn od założenia Rzymu 556 pronmlgo
\varie, niegodziło s~~ 9a śmierć potępja~ 
Obywatela Rx;rmsktego, chyba za zgoda· 
y wyrokiem f'!downyin Gmi!lll ~ałego n; 

. Sevmic. przez ~~kolenia zgr91~adzonyw„: 
~ .lccydu1~cego. • ·· · 
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Roify i.lkiey, \Vl ktorych przeci~gn Mó· 
11archini ta śmierci<,! nikogo nie ukaraw· 
fzy, znakomicfzy w tey mierze przy

~fod Krolom. Oycom ludu, nad nay
okazalfze zwycięfhVla zona\wiJa; cho

ciazby, mowię; to wfzyfl ko o uiepo
trzebie kary śmierci µię przeświadczało 
ludzi, u ktorych powaga przykładu nad 
powag.ę roz\11m1 zawfze przemaga, tedy 

~ofyćby być powim10, do poznania 
widocznie tey prawdy, poradzić si~ 
rozumu ludzkiego. 

1 Bo naprzod przedłuzenic kary wrię
kfzy nierownie na umyśle ludzkiIU 
fprn\'{'Qwać Zl-.'i')'~fo ikutck, a . niżeli na

tężenie oneyze: przeto: iż dotldi\'i'OŚĆ 

nafzę btwiey przera7.:a i<J y . druiey trapi~ 
. impreifyie wolne, lecz częHo po· 
~tarzane, I;liż gwałtO\WD<: iakie. lecz 
.wnet przemiiaiQce porufzcnie. Moc y 
przewaga nalogu we wfzyl1kich Iell11o • 

. ściach Czni<Jcych wyd~ic się; a iako 
przezeń człowiek powoli nawyka y mo

'\i'iĆ' ·y chodzić• y do~adzać rozmai· 
ty ni 

. ' 

y "Karach. · 

tym· życia potrzebom-: - tale po.doh~1i~ Y. 
wyobrażenia· zda.ń · y maksym do . oby· 1 

cUliow ści~gai~cy eh się, nie ina'czey 

tylko przez powtorżone imprelfyie na 

umyśle iego ryCuiCA się. Idzie zatym~ i 
:iź śmierć zloczyzfcy mn_iey. potę7Jnyrą. 

będzie hamulCem do powśCi~gnienia .in- , 
nych od zprodni, gd yź ~i dok oneyże, 1 
gwałtownie wpraw{łzie ,„ lecz krotko 
fantailiyił p:atr;z~cych razi; niżeli długo· 
trwały .Y . obecny · przyklad ,, człowieka, 
ktory, pofirac)awfay wolnqści ,~ fiai~ · si~: , 

iak bydlęci~m do prac na cale' życie ika·, 
zanym·, ,_ażeby tak ' nadgrodzil uczynio• , 

ny Społeczności zbrodnil! f woią ufzczcr-~ 
bek. 7...aille ufiaw.i~zne ,to przywooz~ , 
nie, fobie pr~ed oczy . ni,epo.Li. czlo\V( i eka> 
na ta~ dlugit}y ·y uprzykrzoney kary; ro., . 
dzay_ ikazanego, . częfło tudzież ta nad. ~ 
farnym fob~ uwag~: . Gdybym iii! P.l?:I ~ 
dob;iey· .zbrodni- dopufcil; byłhyłJf. na 
cale igcie mośe do ·tak opłakanego jftuu' . 

· przywie.dziong, mocniey , . nierownie J 

tkwi w umyśle, a :niżeli Ob(# śm~erci, . 
•, ·~ 1. H kcorf 
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' ktbr'! ludzie zawfze ~ fobie w dalekiey 
bardzo perfpektywie \vyfia,"Qiail!. 

' · Procz -tego. aczkolwiek bóiażń, kto· • 
if wyobrazenle· śmierci fpra~ruie, po
tęi.'i1a iefi, iecfnakże pamięć śmierci wńet 
w ludzkim umyśle niknie, przez przy. · 
rodzoną czlowiek?wi r niebaczrrt>ść, w · 
rzeczach nawet więkfzey wagi, ile gc1y 
do niey dopomagail! namiętności, Y 
prawd~_i się to powfzechnie, iż porufze
nia gwałtowne łatwo czlowieka prze-

' raiai'l, lećz. fkutek ich wnet pełznie. 
Zdatne fi1 do ·utworzenia w ludziach, na
głych o'vych odmian, przez ktore czfo- . 
wiek dopier.o ordyn~ryiny, w oka 
mgnieniu bierze ·na siebie Lacedemon
czyka godne lub Rzymianina męflwo; 
lecz w kraiach fpokoynych y ·wolny<:h, 
p.rufzenia ·te raczcy po'\IL!'inny być czę-
fic, niż gwałtowne. · 

·Nadto „ kara śmierci. ktorą zlo.
czyńca odnosi, dla więkfzey -cŻęści lu
dzi fzczerym iefi widowifkiem, · albo 
rzecz'ł politowania y indiinacyi godną· 

!: 1 . Dwoilłc 

y Karach. \ IIS· 

·Dwoille to por~enie wfzylłek ich· za
przętai~ce umy1ł, nie daie wfl:ępn zha
wie1111ey trwodze, ktorą prawo tak . 

przykładnym ukaraniem chce w nich 
tkutkować. Ale w · czfo\wieku, · ktory 
św.iadkiem iefl pomiemey wprawdzic,
lecz ufiawiczney kary, fentyment. ~oia-, 
źni iecl'ynie przemaga, tyrn farnym, ze• 
~1olny iell od wfzelkiego innych na-

. miętności porufzeuia. Y to pofpolicie, 
trafia się patrzącym . ua ttl<aranie śmier-· 

cią złoczyńcy, co na . teatralney przy- ~ 
tomnyin akcyi; y iak łakomiec z·teat(Jt 
zfzedlfzy, . dq napakowaney wraca fzka· 
tuly' , tak cztQwiek do gwalrow Y. 
ktzywd czynienia n~\wy}sły, po lłrace,,.. 

uiu. Złoczyńcy, bynaymniey fpra.wie·,_ 
dliwfzym się nie il:aie, ( 

. Dal'ey iefzsze: kara wfzelka, ażeby ! 
by.ta·fpraw.iedliwa, dofy6 if!lfł, aby mia-;: 
la o.;;. natężenia lłppien, !\tory by , dość ; 
mocnx · był d9 odraźe~a.ludzi od zbro· · 
dhi. Nie mafz zaś, na ś-wieci~ ~zfowie- \ " 

. ką, k.toryby zafianewiwfzy . ~ię cożkol~ . 
,. „ . H 2 wiek 

, I 



fI(j O P,n.eflepflwac!t. 

wiek· myśl:i nad zupełn'! y nigdy nieod
wetowan:i wolności utrat<J' odważył 
się na popelnienie zbrodni, by·tei: nay
.więkfzey z nicy korzyści f podziew·al 
się. A zatym iak kara §mierci , tak ro
wnie natężenie katy W! niewoli uflawi
czney, z~wiera w fobie to wfzyllko, cze
go potrzeba, d_o odrażenia od' zbrodni 
ludzi, by tei: nayzapamiętalfzych na 
zk · Y owfzem pewnieyfzym iefzcze 
ielł y potęźnieyf~ym niewoia ufiawiczna 
hamulcem. Wielu albowiem takich 
iefr ludzi, ktorzy ha śmierć oboiętnym· 
wcale y nieufirafzonym patrz'! okiem, ba 

· y gotowi f'! nieullrafzonym przyi'!ć i'! 
fer~em, iedni przez fanatyzm, drudzy 
przez wrodzon~ nam proi:ność, ktMa 

· daley nad życie się rozci<Jgnie „ inni 
przeź ofiatni~ rofpacz, ktora ich do tego 
przywodzi, żeby pozbyć się co rychfoy 
zycia, albo biedy. . A.le w kaydanacb, 
W klatc1e ielazney, . przy chłoście~ od· 
pada ·fanatyzm , odHępuie próżność, , 

a· rofpacz nie tylko do koń~"- n~dzy nie-
wic· 

· fi Xarath. 117 

~iedzie, ale y owfzem dopiero, iey 
ofoowę poczyna. lJ reyil -albo\~ient 
ludzki wytrzymalfzy1n być zdaie się ua 
.naywiękfze, byle ai:e dlugo trw~i'!ce 
męki;· niieli na przeci'!g czafo, y ulla.· 
:wric.znpść tęiknoty; wtedy bowiem, gdy 
go hol ciężki trapi, zebra,vfzy w fame· 
~o siebie' ;wfzyllki'e . siły, · Tnadno mu 
bd por <lać mofe; · pi;zeciwnie zaś całe 
uibyilu wysilenie nie iefl: dofiarczatące 

l'ia odparcie ćiófow' , Clfogo, y wci'!l 
tłokuczar'!cych. · · · • · 

Dą t~go , w Narodzie , w ktorym 
kara śmierci iefi używana , . kazgy teyż~ 
~ary przykła~ uowey zbrodpi popełnie
nie opiewa; gdy kara niewoli dozgoą~ 
p.ey µa iednym c:zlowieku okazana, wy
fla,\wi~ kraiow;i częQ!! y t?ilawnie trwa{e 
przyktady • • A i,eżeli .wiele il!l ty:!ll .za,
leiy, ażeby ludzie c7;ęfio przed. oczyma 
niieli przykłady · '1Uladz.y . Y _ furowości 
praw'· ' tedy gdzie kara śmierci iell~ ,we 

. z~yczaiu Ił tam po~rzegą, -ai;eby cz~{ł:C? 
' - · H 3 - tra· 

\ 
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tr~fiali się złoczyńcy, zeby w karaniil 
ich, wllrętu inni fd zbrodni nabierali~ 
Kara więc śmierci częfie oznacza zbro·
d~ie, • to ieil: nie iell użytec~o~, po
J\tewaz przykładem fwoim nie odraża 

' tak, iakby powinna odrażać~od zbrodni. 
. 

Rzecze podobno kto , iż nie\Vrola 
ufiawiczna row_na Jlę w do1egliwośc1, 

a zatym y w okrncie1lflwie famey śmier~ 
ci. .Odpowiadam: że zebrawfzy ra- . 
z~m :ufzyfl:~ie niefzczęśliwe chwile zy.
c1a mewolmc~ego ~ _ llan niewolnika po· 

~o~no _opl'akanfzy lefzcze iefl:, n\ż' kara 
sm1erc1; lecz tamte nn cale icgo zyćie 

· dziel~ się, śmier(: zaś WJ iedney chwili 
moc fwoię wfzy/lkę nań wywiera. A 
Y ten iefzcze pożytek z kary niewoli 
:Qla Społeczności wynika, ii.; bardziey pa· 
trzljcego na nię, a nizdi ponofzącego i:j 
tr~ozy; tamten bowiem uwa:i:a z biot 
wizyllkich niefzczęśliwych momento"'1', 
t ktorych ~ię flan niewolniczy ildada, 
ten zaś caly tcraźnieyfzey przykrości 

czuciem 

' -Czuciem zaprzątniony~ nie tak przyfzłcr 
·ści niefacz~liwey za;ięga. lmaginacyia 
złe w(zelkie powiękfzać y przycztniać 

·zwy kl a, y ten, ktory przykrość y bie
«lę · cierpi, znilyduie ·w fobie· pociechy 
y ochłody wewnętrzue ', . niezrlaiome 
'vc~le y trudne do wiary owym' kto· 
ny na iego flan uędzliy zapatrnią się. 

·Ci hąwiem podlug wlafuey dotkliwości 
fedzą o' ym, co si~ dzie~e w fercii, przez 
długie cierpienie nędzy 'zahartowanym. 

: Wiem ia z~ to' iefi- ,nader trudna 

fztuka, y nie inaczey tylko przez edu
kaćyią nabywna, umieć poznawać kol
ka y fprężyny ferca w!afnego; wfzakż.e 

· chociaż nie umieią dać [prawy. zfoczyń. 
cy z zdań y-- z maksym f W"oich, nie prze
to iednak mniey niemi się rządzą/ f o
fłuchaymy tylko człowieka na kradi;iei· _ 

·' lub rozboy ~bieraiącego się, ktorego 
9d zbrodni, boiażń fzczegulnie fzubie· 
nicy, kola, ' albo palu odraża. Tąk 
on wtedy myśli y rof prawi a fam z fo~ 
b;i: „ Coi te;> w.idy fą owe prawa, ~ k.u· 

tl. 4 „ ktor--
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.,„ktorym po mnie ufzanowania 'Wyma

.,, gail), .y ktore, tak ·wielkf czynif mię

„ dzy mnl! Y. bogaciem rożnicę? Bo

.,_ gacz fzelągiem i~dnym, o ~tory' u _nie· 

-,, go z płaczem żebrżę, nie~hce · mnje 

;, zaratować, y odfyla mnie, do pracr., 

-,,ktorey fam nie zakofztow-al. . . Ktoż to 
,~te napifal praya? Oto moznł .y maię
· ,, tni Panowie, ktorzy .fi o N.~ lepiat1ce 
: „ ubogiego nigdy nie pofiali, y. w źy· 

\,., ciu f woim nie znail!, co to , iefi <;łzie· 
;~ lić si; kawałkiem. fplemiałego. chleba 
„ z- dziat'\Vł zgło4niałl! , y, z · llrapiollf! 
, 1 Matk~. . Czas ah ·! czas potargać te 
„ więzy fatalne więkfzey cz~Sci ludzi, 

"~ kilku J'y.ranrun na biedę· ;efzty rO. . 
.„ dzaiu ludzkiego ' _.nfeczulym, ' użyte· 
• ,, czne! Czas na ' bezfłufzność uderzy.ć, 

·" y z gruntu. it fa mego. zwalić. W roc~ 
,, si~ do p.ier\viallkowegonie-podleglości 

- ,, flanu;' iyć wolnym', y fzczęśli\vym 
. ~' h'ędę „ tn<hież poźyiwać fłod~ch prze· 
„ my1łtt y . odwagi .moiey owoco'1V. 

,,Przyidiie możę kiedy cza& boieśei y 
„ żalu 

' . 

" \ . 

l • y Karac~: „J-2,I 
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. „ żalll',, ale czas ten·wpr~dce przemi~e, 

, ;,a _ja. za~ ieden dzie1j ka_rr.„c ~ilkolet.a\~ 
·" wolnQścią · y, . ilodyczą naciefz~ si~. 
·" D,owodżca y herfzt riiałey garllki h~d~, 

, . „,na 1 ~e~noz ze mną . od~nego, po· 
„ myślę'. D (pof ~hle, łaki01br,q.i niefpra· 
„ \'Uiedliwą fortuny w po~:?"iel_e dobt, do

:,, czesąy~h~pan:yalnoś_śpeprawił; Zoba· 
,~ cz~ .iezeli 'Ci okrutnicy ni~ zadr.i'! y ni,e 

. ~, zblt:dn~eif; pąed obliczeni tego, kto

'~ r,ego nit; dawno z oflątnilj pogardą y 
· ~, y natrząsanien1 s.i.ę . pppizcy pfow y 
„koni właSł1ych k{aqlj. „, . _ , , , 

W, tak,owych mxś),ach·. zanurzone
, mu ~oćzyńcy, przy;9hodzi -rla palaj$Ć 
Religia, iecz ten-iak,o iuż, wfzyllkiegQ 
na zle użyć .umyś°lił., y tegG ~iebiefkie
-go dan~ nie· lepiey · p~wnie uiyie. W.y_. 
llawiai<Jc albowięm fobie fatwą na fon„ 

. da~1encię 'Religii pokut~ y pewn~ wła. 
foie osiągnienia wieczney fzcz~śliwot~i 
nadziei~, wybiia Jobie z glo~y do 

!refzty firach y / okropność ofiatnicy 

fceny, •. ~ 
H 5 Lecz 
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• . L~cz czlowiek wpatrui.~cy ·~ię "fl! 

długą fat osnowę, ba y w · ca1y życia 

· fwoieg_o przecilłg, iżby go po dopu
•faczeniu się zbrodni' przepędz?e nieu• 
c11ybnie. muśial w niewoli y belu ulla• 

-.wicznym, niewolnikiem tychże praw, 

ktore mu dopiero za tarczę y óbro~ 
· sluzyly, ' a to ieszcze '-VI oczach Ziom

. kow wlafnych; z kto remi dópl~ro w 
icdneyże Społeczności y w rowney~ 
zyie wolnośc;i; cdowiek, mowię, t'! 

"zaprzl!tniony myślą, czyni wczesne y 
użyteczne porownanie wfzyllkich tych 

wyliczonych niefzczęść.,, tudzież nie

:pewności o fkutku zbrodni, y krotkośei 
czafo , przez ktoryby z niey · odnosił 

korzyść, ż f podziewanemi z popeinio

nego kryminału pożytkami. , Przykład 

uHawicznie oczy iego rażący, owych 
niefzczę§li\wych ludzi, ktorzy za nie

baczność fwoię utrat<] nieodwetowan11 

· wolnośc_i zapłacili, mo~niey go przenika, 

~. niżeli kara śmierci, ktora y owfzem 
z~twardza ~o , z.a1uia!I: polepfzen.ia. 

;, Kara 

( 
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. Kara śmierci ieft iefzcze y tym Spo-

lecznofoi fzkodliwa, że po sobie przy
kład frogości, y okrucieńHwa zo!la. 

wia. A iezeli' porywrcze namiętności, 

albo fatalna woiowania potrzeba nau
czyla Narody, owfzem· wydofkonali& 

w rzemieśle roźlewahia kr\wie ludzkiey, 

t~dy przynaymniey Prawa, ~. ktorych 
powinność iefi, ludzkość y lagodn.o-ść 
\V/ fercach zafzczepiać, nie powinnyby 

rozmn:iiać dzikiey tey frogości przy

.kfadow, przykładow tym obrzydliw· 

fzych, im śmierć fqdem nakazana, z. 

więkfo1 pofpolicie okazafofri:ti y obrz/l' 
dami wykonywać srt :l'\wykla. ' 

7.aifte rzecz cale- śm-iechu godna 
zdaie się, iż. prawa , ktore tlomaczami 

f~ \Vdli publiczney , brzydzł<:ey · si! 
2awfze, y karz<Jcey zaboyfiwa, farne 
ie popelni:ai~, y dla odflręczenia Obv
watelow od . morderflwa, publiczne ;a
kazuil! morderfiwo. Ktoreż bowiem 

f'! prawdziwe, ] nzyt~czne prawa? 
Oto, ktQreby ludzie y f~11i na siebłc 

1 wlożv-.. · 
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~lozy li, 'Y farni do ich zachowania oho
wiązali się, wtedy .„ kiedy .interes pry
watny, na ktorego odezwę ·zawfze fko
f.·;1.y' iefie'Śmy.,. albo cale w nas milczy, 
albo się z interefem powfzechnym ł<Aczy 
y · fprzęga. Jakież zaś czlowiek'owi 
wrodzo!le f:i zdania o karze śmierci? 
Wfzakźe łatwo ie poznać z· obrzydli~ 
wości y ' pogardy', ktor<J ·pofpolicie lu. 
dz.ie okazuil! przeciw Katowi, ktory 
przecie niewi1mym iefi woli publiczney 
wyk.onywaczem, dobrym Obywatelem, 
do powfzechnego d()bra· z :fwoiey llro-

. ny przykładai'!cym się, obrońcl} y firo
zem potrzebnyn1 łlezpieczeńfiwa WC• · 

wńętrznego ·w krai';l, gdy go wQleczni 
zołnierze od nieprzyiaciol ;1.e\Vn~trz
iiych zaslaniai<A. · Zkądie więc tak 
flrafzna pochodzi kontradykcya? czen~ft 
nienawiści tey, y tego obrzydzenia wy~ 
nwzać. ~z ferca człowieczego wfzyllkic 
rozumu silenia się nie · iµog'l? Oto, ii 
w · nayfkrytfzey dufzy nafzey cząfłce, 
:w ktorey ~ier~orodne przyrod~enia 

wyrazy 

y Karacń. 

wyrazy naytiiefkaźytelnierdocbowafy 
się, pallrzegamy widoczne ślady owe. '\ 
go fentymentu, ktory nas nieull:inni~ 

ofłrzega, iż życie nafze nie iell prawnie 
w niczyiey władzy , chyba fam~y niei1• 
chronney potrzeby, z pod ktorey - że~ 
laznego berla nic na świecie wyłamać 
śię nie , może (*). '· ' 

Coż, przehog ! za myśl, co za. 
zdanie powziąć maią ludzie o s,aowych 
Zwierzchnościach Swieckich y Duc.lio· 
~ny~h, widząc iak oziębłym y fpokoy
nym okiem patrzą na to, gdy biednego 
winowaycę z parad/!· iakow'!ś na plac 
śmiertelny wiodą • y tym ezafe'm, gdy. . 
biedny ow człowiek; czt:kaifc ~mier
telnego ;azn z r~ki katow1kiey kr~awo 

z fob'! 
(ł.~) Wyraz ten wzi~łem z Oryginału Wł0„ 

flU.ego w !far/em czyli rączey w Pm;yż1L 
fzoftym zawodem roku 1766 przedruko· 
wanego, poprawnieyfzego 9d innych edy• 
cyi; dla dziwney piękności Y. mqcy w 
nim zawierai~cey się: Necef]itd, che col.. 
fiw Jcetn'o di fe1'r1J regge i' uni'&Jerfo: 
pag. 129; ' ·; 
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z fobą fatńym pa.ffuie się y biedzi, Sę· 

dzia z wfzelką fpokoynością z krzesła 

f woiego .Powlłaie, wraca się do kofzto· 
wania uciech y 1łodyczy zycia, ktoredru

giemu wydarł, a podobno y ciefzy si~ 

fa.m w fobie, że-do okazania władz..y y; 
powagi f woiey miał pogodę. 

„ Ah ! rzekną : prawa te, okrutne . 

. „ te y ~O"Zmyślne obrz~dki, f<J to pfa· 
,, fzczyki tyranuii; f'! czczym odgłofem 
,, moźnieyfzych umowy, mieczem zda

" tnym do czynienia z nas z więkfzym 
. ,, bezpieczeńfiwem ofiary, bożyfzczowi 

„ Samowładztwa nigdy krwi<i nienaf yco· . 

„ nemu ludzk'!- Widziemy, ah ! 11ad
" to widzieqiy, że zaboylbsro i - kto re 

,, przed na1~i za firafznf zbrodnię uda
„ wano, popełniai<J zimną cale krwią, 

_,, y bez ~aymnieyfzey ferca nięfpoko.y· 
„ noki. Bierzmy więc z tego przykła

'' du. flufzny dla nas zamiar. Rozumie· 
,,liśmy podług tego, ktory x~an~ po 

~'",.riele razy czyniono , abryfo; źe 
„ śmierć gwaltuwna ie!l nade~ okropni.! 

~' iCenlJ, 

/ 

y ](dł'acń. 

,, fceną·, lecz teraz widziemy·, że to 

,, iell: momentu iednego zabawka ; y 1 

,, owfzem mniey iefzcze dla tego, ktory i 
n fam na nię odważnie idąc, nie po· , . 

„ mału uymuie fobie boleści ~ uiey 
,, znaydni<Jcych się. „ 

Takie~i to właśnie fatalnemi Po- , 

czątkami, y zdaniami, przynaymn.iey { 

w ogulno~ci, nabiiać fobie zwykli gfo· 
w'ę ludzie ośmieleni. na złe, w ktorych 
przewrotne 11iycie Religii, iak się wyzey 

rzekło, więcey może nad famę Religi'!. 
leżeli mi zaś kto zarzuci, ze wfzyft- , 

kie Narody, y w wfzyll:kich wiekach, 

karały śmierci'! niektore zbrodnie; Od
po'wiadam: że przykład . ten nic . nie 
wazy naprzeciw prawdzie, ktorey by 
tez naybardziey zadawnione nic mog~ 
ufzkodzić y ufzczerbić zwyczaie. Dzieie 

ludzkie f'! bezmiernym morzem . blę

dow, gdzie rofprofzone opo'dal od siebie 

plywai<i tu y owdzie, ułomki niekto· 

rych Prawd, od .niew)elu ludzi, pozna· 
nych. · 

Wfza· 

I 
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WfzakZe u wfzyfikich prawie Na
rodow był zwyczay, ludzi na ofiar~ 
Bogom zabiiać~ A ktoź przecie ofiary te . 
ufpraw1edliwiać odważy siv? Raczey te
dy z.przykładu("') niektorych SP.ołeczno- . 
ści 1 ktore, lubo" przez krotki czafo przt· 
dfg, nie karały u i.-iebie śmierci'!, po
parcie zdania moiego mieć · mog~. Ta > 
bowiem iefł: wlafność, ten los _ Prawd · 
'W'ielkich y glownych, ze światełko ich . 

. nakształt błylkawicy przemiia.. ._ poro
wiianiu z grubf ov9 y dlugf pomroką, . 
ktort rodzay. łudzki iefi powleczony. 
Dalecy, ah ! nazbyt iefzcze dalecy ie

,fleśmy, _ od owych fzcz~~liwych czafow, 
w kto· 

-{*) · Djothr11s w Księd. I. Rozd. cS5. rpi&c o 
, Sa/Jakonie Krolu Eiiptu, ii ten chwale- 1 

.bnym, y na~ladowania godnym przykła- . 
dcm , zamienił w ,Pańfłwic fwoim kar~ 

· ·lfmicrci, w kar~ niewoli, uinvail!c w.i- . 
nowąycow do prac y robot publicznych, . 
ktorYm. winni§my pewnie znaczn~ część 
pozoftałey Staroiy~no~d EgipskieyA Toi 
o nicktory~h Miefzkańcach po nad gorł 
Kaukazu, Straóon w l{sięd. XI. pif~e: , 
~mo. · 

y Kar.acń . 129 

·~ ktorych więkfza część ludzi, tak nie
gdyś prawdę, iak dziś błąd, dzierżeć 
będzie. - Same' tylko ohiawione od .Bo
ga prawdy Ód lofu tego f:i wyl'!
czone. (':') 

Wiem źe głos Filozofa zagtufzony 
będzie hałafom y wrzaw~ licznego ·gmi~ 
nu ludzi, przy ślepym zwyczaiu upor· 
nie obfiawai~cych; ale garfika prawdz~ 
wie oświeconych po ziemi rofprofzona, 
dotłyfzy mnie, y zdaniu moiemu ferca 
odez\V'! przychwalać będzie. A ieże~ 
liby prawda ta y do farnych docisnęła si~· 
tronow, od ktorych ;~ dot~d liczn.e co· 
faią zawady, niech będą Monarcho~i; 
pewni, że do ·nich wraz z cichemi Ro.' 

I dzaiu 

(;:;) Śłowa te :... Same tylko ol;inwioize od.Bo. 
gt1 prawdy etc. przydałem z Ory~inału 
Włoskiego. ·Na dowod rzetelności tło

·ma~ze.nia 1.noiego przył~czam tekft ory ... 
· ginalny: ·Da qu~[ł(I legge 11niverjale non · 
ne [0110 andate efm_ti fin' ora, che le Jole 
'l.Jeritd, che lti Sapum.a i11finitr: ha vo/11. 
to dfoidir dalie altu col rivclade. Jl(lg, 

,,-..132. edycyi w zwyi WZl).tlanl;;.owaney. 
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Cłzaiu tudzl\iego żądaniami przychodzi·; 
'owfzem rokować ni~omylnie można, 
ze Mol)archa prawdzie tey łafkawy daią
cy przyfięp, blafkiem łlawy fwoiey; 
nawę naywiękfzych Woiowrnikow przy
ćmi, y ze fprawiedliwa potbmno~ć fpo
koyne lego trophrea · wyżey iefzcze oq 
tych pomieści, ktore Ty tufom, Anto'T 

ninom, ~ Traianorn \"uyfiawiła ! 

O ! iakzeby fzczęśliwl! była Społe~ 
czność Ludzka, gdyby iey przyfzfo do
piero być nadawan'! prawy, kledyby 
na tronach Europeyikich zafi~dali Mo
'i1archowie · dobrc>czynni; przyiaciele 
Cnot Obywatelfkich) rozkrzewiciele rze·: 
piiosł, y nauk '\Y' pokoiu; poddanych 
własnych Oycowie; Obywatele ukoro~ 
no,~rani, ktorych, gdy władza c(Ji ~r~z 

wzrofl bie ,ze, rośnie oraz y ufzczęśli

wienie podganych, prz~z wyrępienie 
~wego farnowtadztwa mi~dzy tronelll 
y ludem pośrźedniczego, tym uci'!ili\\1· 
ii~go , im mniey w fi~t9ś.ci zauf~nego 

· · · : ·· 'Wla-

IJt 
-

~lasney', y ktore przefzkadza, ai:eb)r 
zędania ludu do ufzu panui'!cych nigdy 
nie dofzły, dq ktorych dofiawfzy si~ 

pewnie_ u.Cpokoione byłyby; Jakże by.łby 
lud fttzęśliwy pod prawodactwem zafla4 
niai'!cym go rownie od ' tyrannii defpo-
tyzmu y bezrz'!du? ' 

leżeli zaś m11ąrzy y ludzkości pełni 
Rz11dcy cierpiiJ ;dotl!d w kraiach f W'oich 

' dawny Opis do Kryminalney Sprawiedli. 

wości ści'!gaiących się ufia\V, t? ,ztąd po· 
chodzi, że widz11 nieprzeliczo'ne trudno· 
~ci, ktoreby' przełamać trzeb~, porywaiąc 
się na zrzucenie blędow ~ickami utwier
dzonych, a to · famo pochopem· być 
Obywatelom · oświeconym powinno, 
ażeby wzrofiu wladzy · ich. nayusilniey 

życzyli. Codex albowie.ril Kryminalny, 
acz nieprzeliczonemi z~·pcha~y hlęda· 
ini, ma po . fobie llar<;>~ytność, mno· 
flwo iii'efkończone Kommentarzow, li· 
qnC} formul„ y terminow okazałość, 

a· naywięcey zaletę po.f - mędrkow, 

'11 rozumie wfafhyin ai ńadto z~ufa· '.„ ' . i.. \. • .:„ 

• . \ I ~ , .ny~b 
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nych;, a · p·rzez pień!actwo ~redytn p'6• 
dle fzukai'lcycl1 (':')• 

~· XVII. 
(*/ A chódazby kto ha przeciw zdanill 

:Autora ·, przykład y powag~ Pif"ma s. 
zarzucił; tedy od powiedzie..' można: 

'i~ o:z~cf L\id~ · wybranego od Boga, l.n
fz.ego cale hył gatunku, to ieft Teo-

;. . krityC'Ln'y; ~utor zaś mowi o karzi: 
śmie~·c.i ~ Stanie Ordynaryinym Spot~ 
czności, y to iefzcze wyf~cJ:a nlektore 
przypadl<l., w ktorycfu. kara 'Śmierci ru'ó• 
.że być' po·i;yteczlia y potrzebna; a za• 
tym fpra~iedliwa. Proc~ tego Prawo 
Łaski nie .tylko ·cci"enwnialne, ale y fa• 
rlowne Stai·ego Zakoiiu prawa zkatf;. 
wało. . JT§ws Lex itltione glatli i fo vill• 
~icflbat 7 · npv9; ant em , cle111enti4m ·de/i• 

.· 

g11dbat. 'fcttull. advęrf. Jud. Cap. in. 
Sprawa Kryminalna Niewia'fty Ila ctl.' 
dzołofiwie Iioymalley, przed f~d Chry• 
finfa wytoczywfay się, nic ukamlenc·. 
waniem, 1lak '·prawo Moyfefzó~e wy• 
d~gało ~ y · ·Faryzeufzowie ' 1<1a~awali;
~ecz łasl\a"!nu obeyściem „ poljtowa• 
niem nad słabo~d~, y uwolnieniem koń·, 
czy si~. Tyn;ze tagodnosci duchen1 
pierwsi Chr~eścianie tchneli ha któ•' 

h - ' ryc zafzczyt y , obrone 'Te1'tullian in; 
Apologet. Cap. _y_y}(V/i. · powiada: li. 
łPoleli 'rttczt) p1-'1.yi'l,f 1 1'mterć', a ,,;zeli it! 

- _ /eot11H 
, ' 

, y lfrwach: ... • , ;133 

§. xvn .. - . ' ... 1 
O Wgf/Jolaniu z Kraiu , czyli o Ban~ 

nicyi, y o Kor;fifzkatach. ·, 

Człowiek kloc~cy publicui~ fpo~ 
koyność, Qiepofłitfany pra~oii1 , gwal~
c~cy ugody, pod ktoremi lu.dzie w , fo., 
3noz· towa'rzyfhvo fpoieni, przyrzekli 
fobi~ wzaiemnie . znosić iedrii drugich' 
y brónlć, p~rwinien, być· wywolai1y 
i Spoleczności~ · · ' · „ 

Wywołaniem z krain zdaie slę, ~e 
ci powinnihy b}·ć ~arani, · na · ktoryćii 
uchodzi 'fkarga o głowny iaki kryminal; 
o ktory aczkolwiek ich nie ·m.Ozna do• 
flatecznie przekonać, wielkie atoli ie!t 

. pod~bierlfi~o do pr~wdy ~ '•ze on'i ie· 
go f~ fprawcarpl. Lecz > ną ten koniec 

· I 3 potr~ 

kom11 imzemu zadać. Z ti=goi łagodncrJ 
ści ducha pofzło A,ugufiyt}a S. zdaniei. 
ktQJ;Y pjfz~c go Uq;ędnjkow Cefarskicą., 
za wiezniami, radzi, aby raczev do' 
prae y ~robot publicznych uiyci byli;· 
niżeli śmierfi~ karani: Alimi uti/i operi 
j11tegra flfi'ttln r1ml1Ó 'rtł defer'f'Źa1Zt •. 
~~ft. ce~. · 
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potrzebaby praW'a, ile moze być, nay• 

dokładnieyfzego, y naciąganio}l\ . ża'; 
dnym niepodległego, ktoregoby·.uch\.v:l• 
lł '\Wywołany był z kraiu Obywatel, kto· 

ry włas~ Oy~zyznę w fmutną. \.wprawił 
ltoley, ie się go albo zawfze obawia6, 

„ albo zawfze niefprawiedliwą dla niego 
pokazać się musi, zoflawiai'!c mµ ie· 

dnak nienarufzone prawo włafney ni~ 
winhości dowodzenia. Trzeba nadto 

!Uiękfze mieć 'Przyczyny na' ukaranie 
}Wygnaniem rpdaka, niż cudzoziemca, 

'Y p~e~w~zy raz oikarżonego, niż tego, 
co .mz kilka razy do fądu bywał zapo· 

~wany • . 
. · Lecz cilowie~ wywołany z kraiu 

powinien-li oraz mai~cek włas1;y tracić? 
Zapytanie to moze ~ię wielorako uwaht: , 

Konfifzkata y utrata dobr z . bannJcyil! 
%łączona, wi~kfzą nie rownie iefl: karą, 
~ niżeli famo tylko z kraiu wywołanie. 

fowinny zatym być niektore przypadki, 

W ktorych dla fłusznego kary wymiaru 

'1i' prop.orcyi z popełnioną zbroduią, al· 
. . b~ 

'Y Karacń. 

bo-razem \wygnanie y dohr llrata, ·albc> 

iedno z tych , y znowu dol:ir wfzy{l-, 

kich, · albo cząflki tylko iakiey pofl:rada

nie, ma być wyznaczone. Wtedy 

winowayca powinien tracić cały fwoy_ 

maiątek, kiedy prawo, moc<J ktorego_ 
oglofzony iefl: wywefańcem z kraiu, 

f<jdzi oraz, iz zerwane f'! wfzyltkie mię~ 
dzy nim y Spoteczności<J związki. W · 
ty~ bowiem razie winowayca umiera~ 
i'}c cywilnie przellaie być Obywatelem, 

y tylko człowiekiem . bez żadnego do 

fpołeczności względu . zofiaie; śmierć 
zaś cywilna Obywatela, też farne po· 
winna [prawować tkutki względem cia
ła politycznego, ktore śmierć naturalna.' 
7-.tiid zdaie się wynikać, iż w takowy~ 

razie ,dobra winowaycy powinnyby si~ 
raczey do wtaści,wych iego dziedzicow 

wracać, niżeli w fpadku Panuiącemu 

lub Rzeczypofpolitey dofiawaćsię. L'ecz 

bardzoby 11aby był ten fundament, gdy„ 

bym się na nim zafadzat ganiąc Kon• 

fifzkaty._ Wielu wprawdzie' tego iel\ 
I 4 mnie-
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mniemania, ii konfifzkafy f'ł hamu1ceni. 

od zemfly y gwałtow, ktoreby między 
prywatnemi trafiać się wzaiemnie mo· 

gły. Ale kara, aby była fprawiedliw'l, 

nie dofyć iefi' żeby dobro iakie przy-. 

nasila, powinna iefzcze być koniecznie 

potrzebna. Prawoda,vca nie powinien 

nwładzać niefprawiedliwołci, by też nay
więkfz~go z niey pożytku fpodziewal się, 

iezeii to ina u siebie, iak mieć po\"Winien 

w ukfadzie, żeł)y zawnrł wflęp do kraiu 
tyrannii, ktora ze wfzelkiey przygody 
umie korzyfiać, a poJ pozorem mo· 
mentalnego dobra, drogę sobie toruie, · 

y ufzczęśliwienie kilku moinieyfzym: 
efobom przynosi z płaczem y uciikiem 
ludn pomnieyfzego. · Y to iefzcze za 

ko.nfifzkatami idzie, iż .fłabfzy w uOa· 

wicznym iefi niebezpie~ze1Hhuie, Jby 
nic padf 11~ łup możnieyfzego; iż nie· 
winny karę, ria ktor11 winowayca za• 

fluży-1'., ponosi / a do oOatniego ubo•• 
fhwa Y rofpaczy przywiedziony, łat~o 
na wfaelkie zbrodnie odważa się. Mo~ · 

że• 

ii Karacń~ · 

ie-li być oplakańfzy• !lart nad ten, do 

ktorego Familia ogarniona nieiław~, y· 
uciśniona nędzą przychodzi przez popel· 

nio.ną od Glowy Domt1 f woiego zb+o"' 

nię, na ktorey zapobid:enie, chociaż"'. ' 

by mogla była fkuteczne zualeść fpofo· 
by, przecież przez cześć y pofzanawa~ 

nie od famychze praw nakazane, tiiyó 
ich ·nie mogła. 

§. ~VIII. 
' 

O .Krtrze Nieflawy. · 

Kara Nieilawy iefł · oznakiem pr7.y• 

gany publicz~e-y, po~bawiai11cey Oby-:' 
watela względow y ufności, ktorą w 
nim Spolticzność pokładała; rwie orai: 
hratcrlhw~ węzd, ktory członki iedne· 

go:i kraiu '""zaiemnie fqczy y fpaia. 

· Nie zawfze icfł \V mocy praw za. 

dać nieJławę \VI ninieyfzym Spoleczno.

ści !lanie. zeby alhowiem niefława 
prawem zan~ie~·zona ikutecznie wilłzafa 
kogo;· powinna być teyzę famey ifło. 

ty , ktorey ie{) ta, . co wypły~'a· z nau· 

' ' . 
I 5 . ki 
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ki o dhyćzaia~h lub po\irfiechiiey', lu& 
przyn:'łymniey partykularney, y z ukfa· ) '· 
dow fzczegulny,ch Pra\vodactwa \il' . na
rodzie przyiętych, podług ktorych tam: 
gminu mńiemania kierui;pię. lnacz.ey, 
iczeli nieiława, ktorą pnhwó zadać usi·. 
luie, rożni się od tey, ktor;i Spoleczność 
do p~wnych przywięzuie akcyi, tedy 
albo prawo czci odtąd y . pofzanowan.ia 

pozbawione będzie, albo .zdania powfze
chnie pr~yięte o obyezaiach, y poczci
woś7i zaginą w umyfłach ludzkich, mi
Jfl_o wfzelkim naprzeciw by też ' nay· 
mocnieyfzym Nanczycielow moralnycą 
ofirzeganiom y upominaniom, ktore tł.a· 
be zawfze f<J przeciwko mocy y dziel· 
naści przykładu. Gdy fpra\'WY z siebie 
oboiętne za nielławne poczytane będą~ 
poydzie zatym , iż te, na ktorych wie-
le zależy f poleciności , aby w rzeczy 
famey za takie fądzone były, przefian'! 
ł>yć nieRawnemi. 

. Strzedz się potrzeba, aby karami 
t:ielefnemi y boleiącemi nie karać fana· 

tyzmn~ 

y Karacff. '1 

tyr.mu ;- o~ego ·to gatunku wyllę.pku) 
kt~ry z pychy· pochoe,łząc, w . balu fa~ 
mym chwalęby dla siebie y zasileni.~ 
12naydo~ał. Nieiławą iedynie y wy!. 
śmiechem karać fanatykow należy, tak 
·bowiem. pycha ich, pychl! zapatrni'!· 
-cycµ się na nich, pohańbiona będzie: 
Jak zaś kary tako\We fknteczne · będą, ła„ 
two można miarkować · Zt'ld, gdy sit 
~iw~zy iak trudno ·iefl: prawdzie famey 
tibronić się błędowi, gdy ten przeciwk<) ' . 
l)iey broni'1 fzyderfiw y pośmie\wifk« 
-woiliie. Gdy \.Więc tym fpofobem Prą
·wodawca rozf'ldny moc na mo<; tegoi 
·tódzaiu . wymierzy, mniemanie prze· 
oc:iwko mniemaniu pofiawi, potrafi łą~ 
two rofpędzić owe podziwienie, . ~tor~ 
·gmin Z\.wykt miewać ku fałfzy\Vrym pau
kom, ktorych poczc!tkowa bfędność po_
-kry.wa _si~ pra\wdami . niektoremi z fal· 
fzem zł(!czoncmi. 

Nad ,to, kary nieiławy nie zbyt 
'cztAo uźyw.ać · tr~eba; ponieważ częfie 

. użycie 
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niycie mocy _mniemania, oitabiloby 
naoO.atek moc y fkuteczność mniemania'. 
Nie powinna także na wiele razem ofoI. -
rofciągać si~ niefława, gdyz _nie1ława 
wielu {łaie się wnet niczyi'ł nieiławę. . 

Teć to fą fpofoby, przez ktore do:. 
kazać można, iż nieodmienne rzeczy i~ 
onych z drugiemi zwil!zki nie zama„ 
twai!] się, ani się wfiecz poydzie przyro" 
dzeniu, ktore bezuflannie działaiąc, ·a nie 
będąc w czynnościach · fwoich źadnynt 
czafo wymiarem1 określone, Z\vala, y 
nifzozy wfzyfikie pomnieyfze ufl:awy 
od praw iego zdrażaiące. Boć to p:t
"Wna, że naśhldowanie y po~rafienie ua.. 
tury nie w famych tylko wyzwolonyc.h 
naukach naycelnieyfzym iell punktem;. 
lecz nawet y Polityka, prawdziwa przy· 
!laymnicy y gninto,wna, toz u siebie w 

.:.układzie mieć powinna; Polityka bo„ 
~<cm nie co inn_ego iell, tylko umieię-
JJlOŚĆ odnofzeqia do iednegoż celu przy. 

~rodzonych~ y nicodrniennych cztowi~· 
.f5a fcutymc1~tow •. , 

§. XIX. 

y Karach. 

§. XIX. 
Iż fo.ni powinna być prgdka, podo"'l 

bna.i do wyfltpku, y pn•_ 
bliczna. 

Itn kata prędzey, y tuz za · zbro.: 
dnią nast2pi, tym fprawiedliwfza, 'Y 
uzytecznieyfza będzie. Sprawie<lliwfza, 
ho pozba,wi winowaycę, okrutnego a 
niepożytecznego z .fobą farnym biedze
nia się za niepewno~ci~ lofu idącego, a 
rosn~cego w proporcyi Ży\'UOści imagi;o 
11acyi, y bóiaźliwości winowaycy; a 
ie .utrata w_olności ieH karą, toć iey nie 
111oina zadawać winowaycy przed po· 
tępieniem onegoż, tylko tyle, ile 
Hlna potrzeba wymaga. Więzienie 

~ięc; ponie\"Ua~ śrźodkiem tylko iefl: do 
firze'ienia ofkarżonego Obywatela, po.- . 
ki mt! nie będzie dowiedziono, iz za
winił, powinno, .ile możności, nay
krocey tnwsć, y być naywolnieyfze. 
Przeciąg czafu więzienia ' powinien być . 
wymiarkowany czafem potrzebnym do 
-.vyprowadzenia proceifu 11 y prawem11 

· aby 
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aby dawnieysi wię:iniowie pierwey byli 

fąclzeui. Surowość więzienia ·tyla fzcie~ 
gulnie być po,vinna, ila iefl: potrzebna, 

aby ofkarżon.y nie uciekł, albo do tego, 

;iby doyść· zbrodni dowodów. · Proces 

11awet, ile można, nayprędzey powi„ 

' ~ien być wywieąziony. Moze!i bo. 
~iem 1co okrutnieyfzego pomyśleć si~ 
nad rożność ową, ktora się wydaie w 
zwlokach y opiefzafości fędziego, a uci._ 
ikach ofkarźoncgo , w rofkosznym y. 
~niękkim zyciu ~ielitościwego Urzędni. 

ka, a Llanie okropnym biednego więźnia? 

Ogulnie mowiąc, oOrość kary, y fkut

ki niefzczęśliwe za zbrodni~ idące, po• 

wi~rny byt iak nayprzykfadnieyfze dla 
innych, iak nay lżeyfae dla tego, ktory;' 

ie cierpi. Ludzie bowiem fchodzłlc 

~ię w fpołeczność, na· te się poddali 

przykrości, ktore naynmieyfze być mo~ 

g~; y ' Ślllicm twierdzić, ze tam nio 

mafz pra,wdzi\'lłey fpoleczności, gdzi~ 
maksyma ta nie iefi za niezawodną po~ 
<:zytana. · . . ,. 

Rzekłem 

y Karach: \ 

Rzekte1n powtore, ii kary pr~d

kość iefł użyteczna, a to dlatego, iż 

' im mniey czafu upłynie mi~dzy win'} 

y karłl, tym polączenie tych obrazow 

.wina y kara żywfze y trwalfze będzie 

na umyśle człowieka; tak dalece: źo 

nieznacznie Kryminał poczytany hę· 

dzie za przyczynę, a kara za nieodbity 
fkutek iego. Wfzakże niezawodna t~ 
J.efł: prawda, że' związek obrazow urny. 
fłowych węzłem iefi fpaiaiącym wfzyfi~ 

kie człllłki , z ktorych si~ firuktura rÓ

zumu ludzkiego fkłada; bez takowego 

to poł~acnia rofkofz y boleść czczemi 
· y nic nie !kutkuicicemi były by uczucia

mi. Ludzie, ktorych uie <lać na wy

llawienie fobie w umyśle obrazo'-'U' 

ogulnych, y pocz~tkow powfzechnych,, 

to iefl gmi.n, dżiahć zwykli podlug po· 
kleienia obrazow iak nayblizfaych y nay
przytom1~ieyfzych, po1ńin'!wfzy inne. 

zawiklane y odległe; t{! bowiem pa: 
\'Uiai:J si~· fzczeguh1ie cz{o,..Qiekowi '-V 

rzeczy iakiey fercem utovionernu, lub 
na 
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na rozumie oświeconemu, ktory przy
wykł do śpiefznego y ciQgłego wielu 
razem umyfłowych obrazow przetrz'!· 
fania y znofzenia, by z nich powz]~[ 
naypozytecznieyfziJ, y nayn:niey śli-
1k'! rezolucyi'!, to iell :, aby dziafat 

Bard.la przeto .wiele na tym zale:ly, 
~bv kara tuz zaraz ścigała zbroqnię, i.e
h} tak na grubym umyśle podfego gmi
nu podchlebna korzylłney zbrodni po· 
/lawa, ocuciła uatychmiafi obraz kary 
za ni~ id'!cey. Spoź11ienie zaś kary 
p~ędkiemu tych d\'V"och,, obrazow pal'}· 
tzeniu byłoby na przcfzkodzie. Kara 
bowiem fpozniona, chociazby naymo· 
q1ieyfr.e na umyfł:ach fprawiła porufze· 
uie, zawfze ieduak wtedy raczey wido· 
wifkiem będzie, niżeli kar~; nie wprzod _ 
bowiem patrzi;icym na uię wyl1awria 
się, aż gdy okropność zbrodni, ktora 
niepomafo wzmacnia uczucie kary, zna· 
cznie iuz iell w umyfłach h1dzkich wy· 
cieńczona y olłabiona. · 

Infzy 

l 

I 
ł 
I 

y Karacń. 

IJ.1f~y iefzcze fpo'fóh 1kutecznym 
będzie do tym ściśleyfzcgo ligi tey ' illó· 
tnie potrzebney między obrazami umy. 
1łowemi zbrodni y bry, fkoiarzenia:; 
a to gdy kara będzie, ile mofooścj, 
naypodobnieyfz'! y naybardiiey kw~· 
9rui'!C'! do ifloty wyflępkn; to iefi: p~· 
trzeba, ażeby kara wio.dla umysł ludzki 
·do celu cale przeciwnegó terim; ktory 
"pierwey od podchlebnego obr:.izu ko
·rzyści z żbrodni [podziewanych, był ża• 
mierzony; tym fpofoberh zaolłrzy si'$; 
dziwni~ walka między podniet'} do zbr6-
dni, y odwodem od niey pr~ez boiaź~ 

''kary. · . · ·, . ' 
U wielu Narodow zwyczay iefi ka

rania pomnieyfze zbrodnie więźieniem, 
fob odefłaniem w niewol'! do odległegb 
iakiego kraiu. Lecz iak ,w tym drugim 
razie' n'iepoźyteczny ieft przykład kary 

ł , .... 
dla fpołeczności, ktorey ztoczynca li.1~ 
obraził, tak w obyG\'Voch, Narad, :w 
ktorym zbr~dnia popdni"óna była , po· 
zbawiony· bywa przykładu. , Oba ~e 

K zwy· 

I 
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-. zwyczaie f'! z.fe, ponieważ kara wjeJ ... 
ltich zbrodni na mało bardzo przyda si~ 

. do odwiedzienia od nich ludzi, ktorzy 

na nie, tylko momentaln'} omamieni 
chuci'l, zapędzaią się; idzie za tym, iż 

. lud,zie po więkf~ey części podobną karę, 

. z~ cudzą względem siebie wcale~ y nie· 

podobn'!, aby pod nię kiedy podpaś.Ć 
mieli, poczytai'l. A przeto dla przy· 

kładu, nale{y, za pomnieyfze winy pu· 
. hliczną zadawać karę, kto,ra , gdy pr~ 
dze.y; nalhipi, fffawi w umytłach zba· 
'\wienu~ boiażi1, a odwodziic ich od po· 

. mnieyfzych wyfiępkow, daleko lacniey 

dokaże tego, iż się frbgich zbrodni kaiać 
_będą • . 

·§. XX. 
Q Pewno/ci y Nieuc/i.ronnofci kary; t11· 

dzież o Dcwowaniit oncyże. 
Jednym z naypotężnieyfzyc~ od 

2brodni hamulcem nie tak ieH furowość, 

·iak Nieuchronność kary. Zt;;id ci to 

:wynika illotny dla Sędziego ohowięzek 
c.zulości nie~pracowaney, y ~jeublaga· 

ney 

y Karach. 147 

.n~y forowoki, ktora, aby hyta"cnotł 

pozytecznl!, powinna być fłodkim y 
lafkawym prawodactwem miarkowana. 

Pewność kary choć mierney, mocniey
fzy zawfzy na umyśle ludzkim Wyraz 
fprawi, a ąiźeli boiaźń furowfzey, a,lo 
złl}czoney z nadziei'! wymknienia si~ 

od niey. Zte wfzelkie , by tez nay-

. lźeyfze, gdy nieuchybne iefl, trwoży 

ludzi. nadzieia zaś, ktora im częfio· 
kroć za wfzyfiko flanie, wybiia z my

śli złoczyńcy ·obraz zlego by też nay• 
więkfzego, byle miala po fobie przy

klady bezkarności, ktorych częflo fiaic; 

się przyczyn'! łakqmflwo lub iłabość. 
Niekiedy lżeyfza iaka wina nie by

wa karana, . gdy i'! Stronił ukrzywdzona 

daruie; ucŻynek ten dobry, ale do br~ 
powfzechnemu przeciwny. Ofoba bo
wiem prywatna może nie· dopominać 
~ię nadgrodzenia \vyrz'!dzouey . fobie 
krzywdy, lecz odpufzcze·nie od niey 

dane, . nie może znosić potrzeby publi

•znego przykładu/ Prawo kar~ia nio_ 
K ~ . ~9 



do ładnego w fzczegulnośd Obywatela, 
ale wraz do wfzyfikich, y do panuii}· 
cego należy. Ofoba ufakodzona ·ma· 
że zrzec się włafoey cz'!flki w tym pra· 
wie, ale . innym na1eż~cey się odią~ 
nie moze. 

Im kary fłai~ się tagodnieyftemi, 
tym niniey f~ potrzebne la:fkawość y 
odpufzczenie. Szczę~liwy Narod, \Yf • 

ktorymby ich cnotami nie nazywano! 
Łafkawość, ktora niekiedy fłuzyla }..fo. 

11archom za · pfafzczyk pt;>krywai'!cy w 
nich brak prżymioto\v. potrżebnych do 
~odneg·o powi1iności tronu odbywrania; 
lafkawość, · mowię, nie pbwitmaby się 

mieścić w dobryin Prawrodnctwie, gdzie 

bry byłyby pomiarkowanl!, y pra,wni· 
ctwo Kryminalne mniey uiedofRonałe. 
Pra\wda ta na%b~t osfrę zdawać się hę· 

ozie tym' ktorzy do ni.erz~du y bezła

du prawodactwa ninieyfzego przywy· 
kii, gdzie darowanie y odpnfzczanie 
potrzebne koniecznie f'! w propurcyi 
f~meyze frogości kar; y praw. btędli.1 _ 

wości • . 

y Jfarac!e. 
I 

~ości. Prawo 'odpufzczania kary, ie-O: 
icdnym z naypi~knieyfzych tronu za-
fzczytow; lecz toż prawo ~łożone w 
ręku dobrotliwych po,wfzechney · fzczę· 

śliwości Siafarzow, iefi ikryt'! pra· 
woqi famym przymowkł y przyga. 

nę. Ł.afkawość enat<! iefl: Prawoda\v-. 
cy, pie wykonywacza praw; wyda. 
'!WfaĆ się powinna w Księdze prawney, 
uie w prywatnych Sędach. Pok.azo. 

\Ylać ludziom, ie zbrodnia uchodzi 

bezkarna, y że kara nie zawfze fkut· 
kiem iey iefi pewnym , iefi to podfy„ 
q1ć w nich y glaikać bezk<irnpści n~ 

dziei~, y w tym ich utwierdzać, że k~ 

ry, ktorych doznai~ Ofoby nie dofi~'! 
puiące oqpufzczenia, dzieie~ f<J .racz.e! 
mocy y g'vattu, ni?;eli fpraw1~dl1wosc1. 
Nadto iefzcze Monarcha d.arm~cy karę, 
podaie \VI µlOC prywatney ofoby bezpie
cze1Hłwo publiczne, Y w wyroku pry~„ 

~atnym od ślepey dobroci podetkui~· 
tym, wyrok ogulny bezkarno$ci ogta„ 

fza. Niechie więc praw wykonywa· 
l\. 3 cze 
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cze nieubfaganemi będą, a Prawodawca 
ludzkim się y wyrozumiałym niech po· 
kazuie. Niech{ly na wzor bieglego Ar· 
chitekta zakłada gmach pnbliczney fzcz~· 
śliwości na fundamencie wrodzoney 

czfowiekowi milośti ku farnemu fobie, 
ałi>y tak z związku prywatnych interef
Jow każdego w fzczegulności, dobro 
'powfżechne powflalo. ( Gdy fobie tak 

polląpi, nie . będzie przymufzony od· 
dzielać potym przez ufiawy fzczegul· 
ne, y śrźodki lekkomyślne, dobra Spo· 
leczności od dobni prywatnych Ofob, 
ani na boiaźni y hieufoości fiawiać bę· 
dzie Pollać fzczęśliwości publiczney. 

Filozof gruntowny y ckliwy dozwoli 

ludziom '\vfpołbraciom f,voim, ciefzvć 
się· fjJOkoynie fz~zupłą ową cząfik'! 
fzczęśliwości , ktorey ' Uklad niezmier· 

. ny od pien~fzęgo pocz~5lm uCTanowio· I 
nkytorpao~:agllapdim kofztować tu, n~ ziemi, . 

. . "' „ i: em o~romney swiata ma· 
chmy punktem fzczegulnie iefi ma- . I 
lerlkim. 

§. XXI. 

\ 151 . 

. / §. XXI. 
O Mieyfcach Waruirzcych Bezpieczeńjlwo, 

winowaycom. , 
Pytaią· się pofpolicie, iei:eli miey• 

fca tako\Y·e, z~wane pofpolicie Azy/a; 
godziwe fą; y znowu' ieżeli umowy 
między Narodami, względem wzaie· 
nrnego wydawania fobie winowaycow, 
f~, albo nie, pożyteczne. . Co sie 
pierwfzego tycze, to naprzod ma by6 

pewna, i:e w caley Pańfiwa rz~dnego 
ro~ległości, nie powinno się znaydo· 
wać żadne mięyfce prawom niepodle
głe. Moc ich powinna wfzędy 'ścigać 
Obywatela, tak wtaśnie· iak cień wfz~„ 
dy za ciałem idzie. Mieyfce warui<JCO· 

· ztoczyńcy bezpieczeńfiwo , · y bezkar• 
ność, · iednym się ty lk~ . llopniem od 
siebie roznią; rnieyfca takowe bardziey 

~odwo~zą do zbrodni, niżeli od nich 
kary odrazaią; y rozmnażać ie w kraiu, 
byłoby iedno, co tyleż w nim maiych 
flano'\tr naywyzfzych y niepodległych 
twor:iyć; tam bowiem gdzie nie ,. '\'<!ła~ 

K 4 . dnł 
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dn~ prawa, ' mog<J po\Yt!lać no\Ve po· 
tęgi prawom powfzechnym niepr1.yia· 
źne, a zatym. wyni~nąć duch iaki prze· 
ciwny temu, ktorym tchnie cale Spo• 

' łecz_ności ciało. Prześ\V1i~dcza~ . nas 
Dzieie Narodow wfayllkich, że ~ieyfca 
winowaycom bezpieczeńHwo waruiące, 
były zawfze zdroiem \'ąielkich rewolu· 

cyi w Pa1Hłwach y zdaniach (*). 
Niektorzy. tego byli n~hiemania, ze 

na ktoryrnbykolwiek mieyfcu był po· 
pelniony kryminał, to iefl: uczynek 

prawom Spolcc;zności przeciw'ny, może 

być na wfzelkim innym mieyfcu ukara· 

ny; iak gdyby to charakter poddanego 1 

mial być niezgladzony; iak gdyby na
zwiiko p~ddanego byfo rawno - zuacZI!• 
ce, y owfzem gorfze od 1'liewo-lnika; 
iak gdyby człowiek w iednym krai·u 

miefzka• 
tr.) Ksii!Że W .Toska1iski w Ksiefhvie fwoi1~ 

znio>ł w ro_kn 1770 t·akowe- mieyfca, Y 
nawet Kościołom odi~ł, przywiley ten, 

· że uciekai~cych tam winowaycow brać ,i~ 
ztalłlt\!d nie,godzito. Toż famo wprzod 
uczynił w Pa11thvie fwoim Krol·Sardy11ski. 

y KaYacfr. 

miefzkai~cy innemu' podleg~ć tnogl pa~ 
no\VTaniu; y iefzczc iakby to fprawy iG

go mogły podpadać pod rząd dwoch' 
Panowi, y d\'C'oiflych praw, częfło wy
raźnie z fobii fprzeciwiaiqcych się. Nie~ 

ktorzy podobnie twierdzą ' ze .llraCzi1a 
'iaka zbrodnia w Stambule naprzyklad 

popelniona, może być ukarana w Pa
ł'!JŻtt, a to na fundamencie O\vtey fobtel
~ości' ze czfo\'<Tiek obrażaiący cztowie

czeńflwo , wart iefl, aby n1iał wfzyll~ 
kich lndz.i za nieprzyiaciql, y ppwiuie11 
być celem powfwchney nienawiści. 

Wfzakie nie należy do fędziow mścić 
się za urazy rodzaiu ludzkiego w ognl
ności , ale tylko za pog,<Vakenie fzcze

gnlnych umow, '. pod ktoremi lud1Je 
;tłi!czyli się. Mieyfce tedy kary nie 
może być infze, tylko to, na ktorym 

:zbrodnia iell: popełniona, bo t\lm iedy
nie, a nie gdzie indziey, ludzie zdail} 
się być przyniewoleni do fzkodzenia 

Ofobie prywatney, ahy przez nię Spo~ 
leczność cata ufzkodzona nie byfa. Vo-

K S czy11cy. 
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czyńcy ~ kto~ nie pogwalcił uClaw tey 
Spoleczności, ktorey nie był człon· 

kiem, może wprawdzie przerzeczona 
Spolcczność obawiać się, y wywołać 
go z towarzy{hva f woiego, ale go nie 
może karać według opifn praw, bo te 
na utrzymanie fzczegulnie UmowSpole· 
cznych, a nie na ukaranie złości we~ 
-wnętrzney w fp1.11wach fą uch\valone. 

Ale iel1-1i pożyteczna, aby Narody 
'\'Uzaiemnie fobie Zloczyńcow wydawa· 

_ ly; Wiem ia, iż by to był nayfkute·· 
cznieyfzy śrżodek do zapobieżenia wy." 

flępkom, gdyby ludzie o tym, byli pe· 
\'Uni, iż kąta na ziemi żadnego nie znay· 
c:l<!, w ktorymby uniknąć kary za zbro~ · 
c1nię , mogli. Atoli poty ;iie ośmiel~ 

się pochwalać zwyczain wydawania 
winowaycow, poki pra~'a nie będ(! zgo.' 
diiieyfze z potdebami y prawami czlo~ 
wieczeńfiwa, poki kary nie fianą si~ 
łagodnieyfzllmi; poki nie ofłabnie moc 
"!!Oli fzczegulney y mniemania , a uie 
sbezpi~czy si~ cnota 1dot'!d znienawi·. 

dz ona, 
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dzon:a, y uciśniona nie\vinno~e ; poki 
nakoniec Azyatyckie okrucieńllwo nic 

, będzie wyparowane w farne wfcho
dnich kraiow rowniny, a Europa nie 
zacznie uznaw~ć famey .wladzy po\w:fze· 
ehnego dobra, y względu, ktory mo
cniey <;oraz interefa .panuillcych z luda 
interefami wi11że (*). 

§. XXII. 

- O taksie Głowy. 

Idl-li rzecz pożyteczna dla Spole
cznoici, głowę winowaycy taksować, 
y ile iell: Obywatelow, tyle katow lla4 

n owić' ręce ich na zemllę publiczn~ 
uibraiai~c? złoczyńca albo ufzedl z 
krain, albo w nim iefzcze dosiaduie? 
Jeżeli ufzedl, tedy Zwierzchność pod-
11ieca pbywatelow do popełnienia 

zbro· 
( ':') Ze zaś te czafy fzczęśliwe 2dai~ się co~---.._\ 

, }s.olwiek oddalone , ten , ktory głoW11e 
, kryminaty popełnia, iako to rozmyślne · 

zaboylhvo bez ikrnpułu, powinien być 
wydany, aby w tym kraiu, w ktorym 
przewinił, karę odebrał. · 
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11b11odni, a zatym wyflawia ich na kary 
prawami kraiowemi opifane, NatrziJ[a 

·iię z Narodu poll:ronnego, y na wla· 
dzę iego zakrawa, a f,voim przykładem 
-Oaie mu potuchę do czynienia podo· 

łinychZe u S;.i'siadow fwoich przywla„ . 
fzczenia, leżeli zaś złoczyńca do.Gada · 
iefacze w kratt.r, ktorego ufiawy po• 

g'wakil, tedy Zwierzchność 1łabość 

fwoię widocznie wydaie, gdy mai~c 
wladzę w ręku , cudzl! n.aymuie pomoc, 
Przez takowy to iefzeze pofi~pek obala 
~ię wfzyf\ka moc Etyki, y cnoty, kto· 

'r? dof yć iu:i; mdta iefl: w umyśle ludz„ 

kim. Prawa z iedney firouy karzi1 

T-dradę, z d~·ugiey onęz uw?;idzai~. · 

Pra,wodawca iedn~ ręk~ 5cifka węzły 

krwie y przyi?źni, drug<] płaci targaiCJ„ 
cym też węzły. W Yieczney fam z 

fob~ \walce, dopiero pełne podeyźrźe11ia 
p ludziach innych umyfły do . uf~ości 
po.ciąga, iużci nieufność w fercach. 
tychże zasiewa. ChCilc zapobiez~ć ie• 

·dney zbrodnił fetnych illllych dopu· 
. fzcza„ 

'!! Katach~ 

fzcz~. Srźodko\.u tych fome tylko 
cł1\vytaiq się fiabe Narody, ktorych 

prawa, f I! iak poratowania na krotki 

cżas wal~cego się' domu. Y owfzem-: 
ci ro, im Narod więcey o~\viec.enia na• 

bywa, tytn 'w nim potrzebnieyfzemi 

f ę rzctelnosć y wzaietnna ufność , kto re 
bard~iey co raz dęię do połączenia si~ 
:Z dobr~ y grunto\wn~ Polityk~. La
twiey się wtedy pollrzeźe podllęp, 

odkryią się kryiome y "«fykrętne ście

fzki, wfpolny ,wfzyflkich interes umo· 
cni się, y uzbroi ikutecznie przeciwko 

interefow.i ofobif\emu. 
Grube nawet y nieoświecone wieki, 

w ktorych nauka powfzechna o oby· 

czaiach utwierdzała naukę pry\watnę y 

fzczeguln~, mogłyby w tey mierze za 

naukę y przykfad iłużyć wiekom pole~ 
rownym. Spoienie Nauki Obyczay1.iey 

Y Polityki gruntem iefł potrzebnym d6 

ufaczęśliwienia Narodow; lecz prawa 

odplacaiące zdradę, zapalaiące ogieif 

1krytey woyny, y w-zaiemnych między 
Oby-

, -· 
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Oby\watelami podeyżrżenia, przefzka.• 
dzaią te1hu fpoieniu, ktore priynioiło· 
by ludziom fzczęśliwość y pokoy, a 
przynayrnniey niektore chwile fpokoy· 
ności, y folgi w ich dolegliwościach, 
cHuzfze, nizeJi były te, ktorych do 

tych czas doznawali. 

§. XXIII. 

O Proporcyi migdzy Karami y Zhro- , 
dniami. · 

. Wfpolny interes wfzyftkich ludzi 
nie tylko w tym iefi, aby iak naymniey 
działo się zbrodni, ale nadto' aby y 
w fzczegulności każdy gatunek zbrodni 

~zadziey trafiał się, \V proporcyi złego. 
ktore Spofoczno~ci .przynosi. Pobudki 

~c Prawodactwem zamierzone na 
odwiedzienie ludzi od zbrodni, . tyrn 
1i10cnieyfze być po\Vinny na każdy wY' 
flępku gatunek, im ten dobru powfz~ 
chnemu fzkodliwfzy, zgoła powinny być 
w proporcyi dzielności p'obudek nawo· 
dz~cych do zbrodni. \Vyuika ztąd, ie 

· między: 

y Karach. 

.między zbrodnią y karą , ma p~~'lla za• 
chodzić proporcyia. , 

Rofkofz y· boleść początkami ff 
wfzelkicy czynności (*) w ielłnościach 

czufość maiącich. Nawet y między 
pobudkami przywodzącemi ludzi do 
działania w proządku Religii, Prawo• 
da\vca naywyHzy kary y nadgrody 

przepifat Jakoż gdyby dwie zbrodnie 
nie rownie Społeczności fzkodz'lce, ro· 
wn<} odbierafy karę, , pofzfoby za tym, 

iż ludzie nie upatrui'lc więkfzey prze

fzkody, do popc!nienia cjężfzey zbro
dni, z tązby się na nię łatwością, iak 
y na mnieyfzy kryminał, odważali ł 
_a prawa oiero'\vnym tym y niefprawic
dliwym kar wydziałem popadłyby llra. 
fzo'1 owę kontradykcyi'l, mało od kog~ 
uważaną, ale nader częflą, iżby karaty 
te zbrodnie. d'o ktorych farne podwo~ 
dem były. . 

Niech 

('::') Sentyment ten dokładniey obiaśnia sła
wny HelwtcJitft Auto Księgi de /' Eprif..! 
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Niec;h iednaz kara przepifana 1 będzie 
na t.ego, · ktory i.elenia, lub bażanta, y 
tego, ktory czlowi~ka, za bil, albo pi· 
fo10 iakie wielkiey wagi zfalfzowal, juf· 

ci między obiema temi przewinienia· 

1ni wfzelka roznica fpefznie; y tak zgla· 

dziłyby się w fercn liidzkim \vfzyflkie 

maksymy moralne. dzieló wielu wie· ' 

'ko\W , kofztui'!ce wiele krwi. uflano· 

wione z oporem y trudnościq, y kto· 

tego wyniesienie za niepodobni! rzecz 
"poczytano bez pomocy wyżfzych y 
·ce~nieyfzych po.budek, bez blafku y 
:Okaza.tości znakomitfzych obrz~dkow. 

To pewna, że nie mo:1sna zupefnie 

przefzkodzić nierzqdom, ktore si-ę rn· 
dzŁć \V Spo!ecznóści mogą z namiętno· 
sci ludzkich. Nietz'tdy te wzmagait,! 

się w proportyi ludności kraiu, ufla· 
wicznego prywatn}ll:h intetefo\"<7 kr:ize· 
nia, r tudzież . wzaiemney. ith walki. 

Ucz'l· nas Dzieie ' Narodow, że bezpra· 

wia te w krain każdym rofo'! wraz z 
iozlegfości'! y moc;i iego. BezmierneY 

tey 

y Xara"ć"k. · 

·tey nmogość1 interefowr ofobiflyd1", w 
·tysiCJcZne fpofoby powiklanycl1, nie 

podobna właśnie z geometryczn~ dofa:. 

· d.p.ością ku powfzechnemu wykierować 

dobru. . Potrzeba koniecznie, miailo 

Matematyczney Dokładności, podlla
wić w polityczney Arytmetyce, · kałkut / 1 

f I • 

·Algebryczny, ktory na podobnościach 

y przybliżeniach iedynłe zafa'dza się. 
Moc, ktora nas bezulhmnie '\wiedzie do 
dobrego bym nafzego , podobna do 
OW<:Y fkrytey mocy~przez ktorą wfzyff• 
kie fizyczne ciafa dó· 'tMi{rmn powfze.
chnego dążą, ·nie inaazey być może w 
fwoim pędzie wflrzymana, tylko pr 
·zawady przed fobą ~alożone. SkutkieJ 

tey cią7.ącey mocy: moralney ieft ofoo
wa fpra\"<7 ludzkich, k~ry fą zawadami 

:y przefzkodami polityczuemi, ktorł! 

prawodactwo naprzeciw fpraw każdego 
człowieka ., dążeniu zaflawia, 1 przez-· .te 

uma.rza się walka wzaiemna interefow 

-ofobillych, zapobiega się okropnym fkut

kon{ z ~kowęy \Wal~i _wynikaiącym, 
l. ucalai~c 

., 

/ . 
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·ucą)aiąc: przecie w człowieku poczłtek 
dżiałania; • to iefl: ''t'rodzoną mu DotkH· 

\ -wośc. Prawoda\Y,(Ca na wzor dąwci· 

pnego y .. biegłego Architekta potrafi la· 
·two r.łamać si~ tamui'}cą mocy ciąż!,!· 

-eey, a użyie mocy wfzelkiey ku wfpar· 
ciu g~iachu od *bje wyfia~ionego. 

· Wymiar~owawfzy potrzebę y po· 
~ytki zlęczenia ludzi ~ Społeczeń!lwo; 
deciekłfzy ugod między niemi, wynia 

.kai'!Cych z 4tarczki · intcrefu,.., . ofobi·. 

iły~h, _można. ullaoowić progreff yif 
.zbrodni, z ktorych ta będzie naywiei
-kfzę, ktora wprofi d~ży do zepfucia y 
inifzczenia fp.oieczności; nayle'kfzQ z11ś, 
będzie tuay.mnieyfza pr}'\tratney ofoby 
uraza. i Pomiędzy zaś obiema temi teP 

minami zawierać się będę wfzyflkie 
{pnawy dobru publicznemu ptz~ciwne, 
to· iell: wyfiępki, a _ro w R_roporcyi, 
k.tori! zaledwo będr.ie . można j>ollrzedz, 
pierwfzego tehninu ~ do ofiatniego._ 

Gdyby znowu kalkul Matematf• 
•WY można pogo®i~ y pr:zyflofo'łVa~ 

. . . d~ 

y Karach. 163 

do ni~fkończoriych y niepoiętych pra~ 
wie kombinacyi, kroremi fprawy ludz„ 

kie, iedne z drugierili wi:izać si~ 
zwykJy; w ten czas uależaloby fzukać 
y Qlla11owić progreifyi'l kar, ~~rrefpon.i 
duięc(J progreifyi \wyflępkow, od nay. 

ciężfzey az do naylekfzey. 1 Y znowu, 
gdyby mofoa ulozyć y wyrazić dokła. 
dnie obie te prO-greifyie, tedy te fłuży. 
lyby nam za wymiar po,vi-zechny llo

pniow wolności y tyrannii, ludzkości 
lub złości kaidego Narndu. Lecz do
fyć iefi, aby przeząrny Pra,wodawca' 
nie narnfaaięc bynaymniey pomidku· 
terminow 'tych obydwoch progreifyi, 
naznaczył przynaymniey w kaźdey i ' 

nich przedzialy znacznierfze, a na zbro-· 

dnie pierwfiego rz~du, kar ollatniego 

rzędu nie naznacz,at 

§. XXIV: 
O Mierze Citżkofci.,w Zbrbd1iiach. · 

Miarę prawdziwę ciężkości zbrodni 

i@!l ufzczer~ek . przez ni~ Spoleczności. 
· L ' ~ uczy• 
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pczyniony. · I_>ra11XTda ta ~cf\ iedną, z 
liczby owych, ktore aczkolwiek y dla 
p,omiernieyfzych umyiłO'\V- iafne dość 

y poiętne, przecież przez dziwne iakid 

9koliczności powiązai1ie, nie pozm1ie. 

ich dowodnie,~ tylko faczupta bardzo 

"'!' . każdy!n ~ieku y Narodżi.e liczba 

Ofob u,mici~cych gruntownie myJleć.. 

Maksymy albowiem z ducha famo~I'adz· 
twa zapfonione , y moq u1lbro1one 

namiętności, bądź, to przez gwaltowne, 

b<.!dż przez wohfieyfze ponowione wr 
razy na mnyfłacb lękliwego, y fatwo• 

)ili;ernego ludu, pqytfomily, nayzdtowr· 

f?e y naywl'aściwfze o qeezach zdania, ' 

ąo ktorych pierwfzy.m ludzi-O~. fwie-Zo 

r_ozwiiai~c.a srę . Fi~oiofia .~ fpołetzno· 

śt:iach ,pge~pdpic;ż~'!< była, , $zez~· 
, / 

ściem przecie oświ~cenie ~ieku tera· 

źnieyfaego pow:raca nas z zabf ędow na· 

fzych d? pie~'~ari~owych tych pocz'}t· 
kow; ukazuie nam ie z więkfzą ~e· 

• I. I 

wnom'!1 po ściiłym onychże rol1rzlJśnie· 

niu, Y ·po_ do.w.oda.eh , tysi~cznemi do-
św i a· 

• I 

y Knrac!t. ~) 

;,'l'.iadczeniami flwierdzonytl1; y przy• 
więzuie nas do ~ich tym, nwaley, im 

. więkfzego doznawa~ w- przyięcin wla
fuym odporu. 0 ; ;_ • • ·, 

Niikt~rz.y Moraliś~i te~o f<J mnie} 

inanifl., iz ci~żkość więkfz.~ lub mniey-~ 
fza zbrodni z;ileży o'cł intencyi tego, 

ktory i~ fOp(llnia,; le~z taz' fama inten.' 
cyia ćzyliz riie zawifła od natężenia im.I 

prea:vi aktu~l'ney obiekto\v, y dyfpo- · 

zycyi poprzednich J:la umyśle ludzkim? -
dwrie zaś !e. rzeczy rożne. f~ we wfzyfl/ 
kich ludziach, o.wfaem w iednymze. 
czlow!eku odmien1ai'! się czę(lo, podłi1g : 
prędkiego umyiłqwych obrazow naft~-' 
~ow~nia, · podtug na1~_1ięt~ośt:i ;-.y okoir 
liczności. · A zatym P,o1:'rzebaby mie< 

riie tylko ófobnci praw Księgę na każde- '. 
go Oby~atela, ale tez y uowe prawo ' , 

karę przepifni~ce · na każdy · kryminał. 
Azaz nie UłOŻ1ia '. przy' naylepfzey , ,v; t 
Ś\'i'iecie inte n cyi?- uczynić wielk~ Spo-, 
ł~czno,ści f~kod~? al~o ciafem 'przy nay· · 

' .L 3 · mocnicy..;· 
. -
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mocnieyfzey fzkodzen;a chęci, ·nayf.o 
(lornieyfzc uciynić iey przy1ługi? 
• . Inni _ci~?:k9ść zbrodni miarkui~ bar" 
dziey podług godnqści o.foby obrazo

~~y ,, ~'liz~li ;ur~ikai~cych . z niey na 
~poięczność' ~o-tkow. Z_dante to.gdy· 

~r bylo prawdziyqe, tedy naym1-iieyfze 
~1~11fza1;iowanie Ie!lności Naywyż[zey 

J:9~inilobyJuro,wiey by(ka~ane, niż, 
z_aboyfhwo Krola. Zacność bowiem 
Il}oty Bolk.iey illotę obrazy fpofobetn 
~iefkończonym powiękfza. . 

_ , Niektorzy n~oflatek Pifarze f:iclz'l, 
ze wielkość obrazy Bofkiey, Y. ciężkośi!: 
grzechu, 'p?winny ,w-<;hodzit do wy• 
miaru natęźenia . zbrodni. Lecz fal[~ 1 

· t~g6 mniernanil~~net uzna kto pilnie: ' 
t9zważy praw1d1J.k;<: zwi~zki~ ktore -i 

i~dney firany pomiędzy ltidżmi zobo· 

p_olnie, po qnigiey i~1i~dzy B';g-iem Y 
ludźmi 2Achoclz<J. , - " 

-. Związki ludzi. między fob~ f:i zwi'}'z. 
k~ tO\'<'ności. Pottzeba fama na funda
~1encie \Val.ki mi~dzy muni~tnościami, Y 

fporu · 

„ 

r 

fp<iru między interefa~i ofobifiemi. · 

utworzyla obraz pożyt~u .powfzeehnego, ; 

ktory gi·untein iefl fprawiedFwościludz„ 
ki.cy. . Ludzie zaś nie infze mai~ :is , 

Bo_giem Z'\Vi'!zki, tylko zwi'1zki depen. 
dencyi . od .Ie'1:n_ośai . doikon'afey, . y 
s_rwon;y, ktory fam emu fobie ' razem 

Moc frawodawcz~ y. S~fi}~ zachową~, 
ponieważ fam bez vfzelkiey nieprzy„ 
.zwoitofoi obvdwie razem dzierżeć mo„ 
ie . . ' Ieięli z~~ pofi~qowił k~ry wiecine 

ll{l; tych. co woli lego y przykazaniom 

fprzeciwiai~ si~, ktoryz rqbak zierniki -
t~k zuchwały -będzie, aby chciał ratu11ek 
d;wae. Sprawiedllwości Boikiey, y dopo„ 

n~agać w zemście lefiności Nie{l<ońc;zo• 
i1ey, ktorey dość iefi na fiimey fobiet 

ktora i:adney nie dmmaie od obiektow~ 
b9lu lub. roflsofzy irnpreff yi, y ktora 

• I -

fama tak 'w naturze działa# - ze wzaie„ 
111ney uie doświ~deza ciyn11oś~i, Wiel• 

kość grzechu znwifb od ukrytey w -fer· 

f:U ludzkim zfości, ktorey ludzie chyba _ 
zi .}3ofkim obia~ienien1, poz11a~ nie 

~ . . ( ... 

::_ . L 4 inog~. -
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mogą: · f11kże· więc moglaby nam fłu
Zf c za miarę kary~ Częflokroł prze
ptifzczalihy ludzie ·, · gdy karze B9g, y · 
znowu, gdy Bog przepufzcza, ludzie 
karaliby; a tak zawfze byliby W ' kop· ' 
tradykcyi z Naywyzfz.11 . lefiności'! e·). 

§. xxv. 
' (~) Autor inowi o miene cięzkości w prze~ 
• · fi~pfiwach przeciwko wolnym ugodom 
• 1 'Społecznośd ; o Sprawa~h prżecjwnych 

_dobru pub]iczncmn; o przewinieniach 
J ile y iak zasługui'!cych na karę od Praw 

iedynie C~vilny'h zamierz<>n'!, nie odwo
j'ywai'!c się do wyżfzey zapłaty , Y. słu-

~· fznie. za wymiar ciężkości przeftępff'.wom' 
,takowym naznacza fzkode, ktera sie 
przez nie Społeczności dzieie. Przeltęp: 
fiwo I aJ~o defi811m według riego, iefl 
fprawa przeciwna dobru puólicznem·u i 
Grzech zaś albo peccatmn iefi fprawa tar
gai2ca y rozr~wai2ca zwi'!zki, kton: mię
diy Bogiem y ludźmi iachodza. Prze
ftępfiwo wis.c_ y· grzech, podłifg pfłema 
Autora: f2 dwte -eale rozrfe rzeu„y, • y , na 

•. tym on fundamencie <;ał2 Dzi~ła, fwego 
• ,/'a.brykę zakJada. Przefłępfiwo każde 

· 'ieft gr~echem , poniewaz Bog przykazule 
człou:ickowi, aby się warował fprawy r. erzecrwnf,'y dobru. publi~znemu; ale . nie ' 
kaMy grzech ieft przefiępfiwem prze-

,, · ciwko 

• i ~: .xxv. 
· O Podziele · Wyfltpkow. 

· Wyfiępki iedne dąi'! przez się y 
wprofl do zepfo\wania Spoteczuości, 'al. : 
bo tych,, ktorzy ią 1 wyobra:i:ai'!; inne zaś 1 

1 ' L 5 ukry- ) 

. / 

ciwko ugodom wolnym . Sp~łeczności, 
ponieważ niektore fprawy przeciwne 
zwi'!z\\.ótn ·międ:zy ~ogiem y ludzmi za-

.· chodi'łcym, mog2 być, y 'fi! częfiokroć 
oboiętne dla dobra publkznego, a ,za. 
tym y karom Cywilnym bynaymniey nie 
podlegai<_! . . , Y tak · i1aprlykład p9fłldza 
k~o lekk~myślnie blizniego, letz ulty 
pomyślenia tego nie wyiawia' popełnił 
grzech, lecx przellępfiwa nie popełnił, 
poniewai nie pol>.rzywdzi!"1-Spe!~c;:1~ośd 
w c:ifonkach oneyie. Grzi=ch 111e popeł-
nia się bez złości ukrytey w ·fer.cu ludi
' klm, · przcwin'ienie zaś przeciwko wol
nym ugodom Społeczności !l'IĆ>Że . si~ po-
pełnić przez idrad~, pod.ft~p, dolo' ma'.o~ 
zł'ł intem'.y~ ma/a mtentrone, przez 111e
wiadomo€ć pn ~gn(Jra!1ticim, y tak,: L. 
Refpic;endum, · §. del111q111111t, ff. de poe
nis, Delinq11it1w, aut propojito, nut im·· 
petu, aut. cafie; y znowu. 1. ff. (ie Legi. 
lms, y L. 1. C. fi. adverfifs delitiu111, 
gdzie f~ te słowa: 81 tamen deliEfum non 
ex· animo, fd. (.Y:tra venit. >1 znowu l. 

' 2. ff. 
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ukrzy'\'Y!dzai~ Oby\'llatela na życiu, do- , 
brach, ~ tlawie; in.ue nak~niecf~ fpr~.' 
wy przeciwne temu, co prawo. przepi· 
f~1ie ~ lub zabr;i~ią) pod za.ll_liaręm dÓbra , 
p~blicznćgo. · .. 

'· ff de Tcrtflino motrp J2!.t0d ft pęr igno• 
· 'Ytmtiam, ,aut fortuito. lapides f11rati 
fint, fitfjicięt ros verbcrib11l tleciefere, 
Wfzakże w tym razie przefi2plhv9, kto
re nie ieQ:. grzechem, a pr;ecic~ - według 
przepifu pra\fa ukarane, Z czego \Vno
si~ należy; Sprav.va przeciwna dpbrn pu
blicznemu tym idl: więkfza, im fakoda 
dobru pu,bliczncmn uczyniona wię.kfza 
ie fi; Leci. przc!t~pltwo ieił, fpi;a}Va prze

' ' eiwna dobru• publicznenllH Więc pr:.r.c-
fięp!łwo tym ieft więkfze, im fzkoda do. 
bru P':'blicznemu udziatana, iefl wlękJza; 

.', AJ>rzeto iedyna ,Y prawdziwa miara ~ięi· 
k9ści poeflępflw ieft fzkoda, kto~a się 
pnez 1~ie Narodowi dziC;ie . . . Daley ie· 
li.cze; awoth ludzi zapędza się na kra• 
dzież, ieden na prożn~ t_rafia fzkatuł1:, 
d~ug_i zaś ząay<luie y unos~ D~peł.nłon~ 
p1e111@dzmi, :Zło~ć intencyi y fprawy ro· 
wna i~fl obyd'woch, 11 przeto X ~rzech w 

• fat1.1ym fobie zc!aie się , by~ . rQwpy, f\rzy
t-'da z,aś pczypiona Spo-fecznośi:i 11ie ro· 
wna 1 ·! zatylll przefi~pftwa ni~_ rp~ne, 

Y po 

., y Karach. l7t 
I 

~prawa pod żaden z tycl1 rz~dci~ 
tlie podpadai<Jca, nie może być poczy. 
tańa, ani karana za wyfiępek, chyba 

· od . 

. y po wfzy!lkich Europy 'f'..rybunała~h nie 
rowno karane byłyby Ft1rtm11 1101~ co111-

1'1ittit11r, me furt i · pcę11(l_. /11pt1tJ qabet • 
q11mzdo ~JJeEl11s facut.!_1s non e/ł. ,ftt~ ft 

.<ptis f1ll'ti .(nciendi, -ca1!(rl domum a/icu. 
jus ing1·~jj11s efł, nihil tamm fi~ratur 
f11it, non tmebitur de ji1rto, nec de fur. 
to p1miri petefł .. ,L . V11lgari1 , S: . q1~i 
furt i, ff de fi.irt1!, ~t ~~ 1. Sola. cogz: 
t:atio "ff. de h~rt:l, gdz1e_ N'ł!1czyc~le y 

... ~ domacze Prawa Rzym~kiego, a ~m10-

. ·-wicie J:nrynak q11:11. 147. 11. 1. zdanie. to 
popierai~. Le~z rzecz~ kto: Cztow1ck 
ppmiefaanego y . niezupełne~o rozu1~1u, , ,. 
rownie iak inny przy dobrych zmysłacl1 
zoftai<tcy„ popdnia podczas z3boy,ftwo, 
a, przeciei rowney . karze, iak ten ( n~e
po~pada, Nie p(zccz~ .te1~111, al.e tg rue
prieto, ii intencyia iego 1cll: roz1.1a, lub 

r: :tłość, lecz ie mnie:tfz'! fzkod1: f~alony 
Spoi'eczności wyrz~tlza, niidi zdJowy 
y przy ;imyiiłach zupełnych zofłai'!cy czto. 
wiek; Ten bowiem uczy innych y, pod-
· wadzi złym przykłądein do podobnych 

~ .Żbrodoi; tamten za~ · fzaleńflw fwoich 
t · okropne \'fr~w~zie, lc~z. politowa1!ia ' 

raciey godne ~lad?' po. fob1,e ipftawu1e s 
' • • ttil 
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od tych, którzyby' interes w tym mieli, 

aby il} za wyfiępniJ poczytać. Y przOł 
toć to, że tych obr~bow ufianowić uie 

lllllla· 

łen gniewy zapalczywość przez iywy obra:r; 
iaboylhva przebwko fobie .zapala, tam
·ten i1.aś przez wyt>braie11ie nędznego fia-
1111, w ktoryrn fam z foba pa!fuie sie do 
miłosierdzia pithlicmn pobudza. · 'A";f!-e• 
to zawfze teorema utrzyma się; · gdy y w 

"tym razie Szkoda uc;iyniona Społetzności, 
a nie inten~yia, wy11Jtarem ieft kary. 
Przez słąwo ro fzleo4a, rozumieć się ma 

v .wfzclki rodz~Y, s~kody Spof cczno~ci uczy· 
nioney, ~zylt . to przez uco/neK,, t czy li 

i • przez ~ły y gorfz~cy przykład. To przy-
naymmey zarzuci kto: iż przeffepfiwo ia

• 1 . dne pra\vdziwe y rzetelne bez ~łości po
.r·-, pełnić się nie moie. Co infaego to ieft, 
• . ' odpówiadaw. ii nie mafz przefiępfiwa 
. " bez złości; a co innego, ie złość W)'· 

miąrem ieft Hęiko~ci pr;ieftępfiwa. Wfzy
" fcv Prawa Kryminalnegó Pifarze, y wfzyfł:,. 
" kie Europy · Trybunały nm.ie111anie to 

trzy mai~, ie podczas id rada dolns czyli 
1:. jram, podczas wina czyli cit/pa, prze

flęfft~a f2 zrzodłem y przyczyn'!; Wina 
ias nte ~lwfze iefi złość, gdyż bez ił ości 
moi~a tćy niekiedy w ·zamiarze prawa 

" Cywilnego dopuścić' się. Gdy wiec Au
tor za prawd'ziwy wymiar ciężkołei, a 

• 1 zatym 
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umiano, wynik~a w Narodach prawie 
wfzyflkich Nauka obyczaiow w Srew, 
prawodactwu przeciwna; namnożylo 

1 się ufław iednyd1 drugie zbiiai~cych; al: 

bo poczciwego cżfowiek~ ,pod kary pod
daillcych . nayfrozfze; nazwifka .cnoty: 
y wyfiępku blędnemi y nietrwałemi 

ilały się; iefiefiwo Oby,'o/atela m:zynio
nc niepewne ; '\'Vtfayfikie . zaś przerze
czone przyczyny wprowadziły w Pań
llwa fatalny letarg, ktbry ie do upadku 

nakłania. . 
Mniemanie to, ii każdy człowiek 

może czynić wfzyflko, cokolwiek nie 

I 
ielł 

zatym y kary Cywilney prżefiępfiwotn, 
czyli fprawolll przt;ciwnym dobru ·publi
cznemu, nażnacza fzkode, ktora sie 
ptz~z nie Społeczności'dzięie, zdanie ie: 
go bynaymniey nie d<tŻY do wytępienia 
lub zwi!tłenia niefp,okoyności y zgryzłlt 
fumnienia, ktore za zł{! fpraw~, czyli 
za grzechem idi!; ktory Bog 'pomimo • 
wfzelki1:go nawet względu na fzkode . 
uczyni oni! Społecznoś1ci, karze inny1;; 
kary fpofolmn, ktor~ fobie w iyciu y 
po śmjerci ochował na . tych ; co woli 
I.ego y ufiawom fprzeciwiai~ się. 
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iefł prz~ci;nego prawu, bez obawiania 

. ~ię innych inkonweniencyi, procz tych; 
ktore nie-chybnie z famegoz uczyu~il 

wypływać zwy kry, ieft ,artyku!~m w 
Poli~yce, w.r ktory lud powinienby 

wierzyć, a Urzędy opowiadać go, y 
poruczyć 11ienm:11fzoney praw 1lrai:y; 

artykułem świętym, bez ktorego pra\".'a 
Spo1eczność być nie moze; prawem · 

Obywatela fioii;!cym mu za odp.fatę iłu·' 

· f'Zn<J ofiary, ktor(;! uczyni1, zrzekaiiJc 
się cząClki, owcy czynności na wfzyll· 
kę rościągaiącey się naturę, a \iqJaści- . 

wey kazdey · cznfości'ł obdarzoney Je. 
ftności, y, ktora nie ma infzvch obre

bo\.;, tylko mocy włafoey. 'Tako.;e 

tp zdanie, tworzy w ludziach zywość 
y wolność ducha, wfpaniafo y oświe
cone umyfły; to zdanie famo· moze w 
Ćz.f'.owieku \0zniecić cnotę, ktorey zadna 
rzecz nie potrwozy, y przez nię gardzić 

b~dzie nikczemnq roHropności<J tych, 

~orzy się przyucz ,li zno:sić ieficllwo 

fwoieo,iepewne cz~floylatwo ~dmienne. 
Rzuci- -

!J Karat!t. 1 

Rzuciwfzy tylko Filozoffkim okie1i1 

·11a prawa y dzieie NaroCłow, zaraz 't! 

- nieb znaydziemy przykłady,. nierzędow, 
:w-yplywaięcych ,z niewiadomości tych 
:prawd, lub z pogardy. Widać tal11 
.jako naZ\'(,lifka cn\ltY y W);.Hępku, do
brego y złego Óby\xrateła, z czafem 

odmieniaŁy się; a' 'to nie \VI proporcyi 
odmi<fnriych okoliczności, w krorych · 
się, Narod rnaydował, ani w 'proporcyi 

powfzechnego interefu„ fecz w propor„ 
cyi Mędow y przemiiai~cych namiętno , 

ści roin-ych Prawodawcq\v. ·\Vidać 

tam iako czę!l:okroć namiętności ~'iektl 
~ednego fiuzyly .za fundament Etyki na

llępuiącytn wiekom, y wfzyfikę ich 

ro!lropność, wfzyl1kę P~litykę czyni

ły; a iako namiętności zy\vfze' z fona 

fanatyzmn y zapału ducha idące, ofła~ 

bione y zw~tło1~e z czafem „ ktory iak 

w fizyczne, tak ' w moralne fenomena, 

row110\xr\izuość \'ICtprowadza, !lały si~ 
powoli inl1rumentem uzyteczny1~ ~ 
.r~ku obrotnych lub ,mocnych ludzi.,. 

' . ~ 

· Tako-
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. Takowym f pofobem · wfzcięly śię na 

świecie nieiaG1e moty y honoru poię

,cia, y nieiafność ta wydawać się 'VI nich 
' ,zawfze będzie, ponieważ odmienią się 

z czafem, ktory nazwiika ocala, choć 

..rieczy firacone, lub zmienione; odmie· 

ni~ ;się iefzcze y z granic~uni Pml{\w, 

ktorych Gcografi.ia tak Moralna ikk fi. 
Zy\.'.zna, określo1}a iefi rzekami y gara~ 
mi, za ściany y przegrody Narodom 
Bużące. , 

§. XXVI. 
.O Zbrodniach . Zelżonego ·Maiejłatti. 

Zbrodnie naypro.kiey do zruyno

'eiTania ' Spo!eczności, y tych w ktorycb ' ' 

' się oąa wy.obraża, d~zqce, zbrodnie 

nayfi.,oiJZe, przeto, że Społeczności 

11ay.fzkodli,vfze, zowi~ się zelżonego 

Maieflatu zbrodniami. Wfzakie ty
rannia y niewiadomość, ktore zakloce: 

nie czynią w WY.razach nawet y wyo· 

. braźeniacb nayiafoieyfzych, przechrzciły 
tym · nazwiikiem 'i~nego cale g~tnnku 
zbroanie, i w tym razie , ' iak'o w wie• 

lu 

y Karatń. 177 

ht innych, ludzi uczynily ofiar~ fło
wa (*). Kaida wina ufzkadza Spole· 

czność, 

(~:') Przykładow takowych pełne f.i bzieie 
pierwfzych Ccfarzow Rzymskich, miano· 
wicie T yberyufza, Nerona, Klaudyufza, 
Kaliguli, gdy nayoboięti1ieyfze 11awet 
fprawy, pod kryminał Zeli onego Maie
ftatu podci~gnione, słuzyły za pretekft 
odzierania z dobr y mai~tkow, naypo· 
czciwfzych Obywatdow. Swetoni11fr.: 
twierdzi , iż o zbrodni~ Zelżonego Maie
ftatu tych pofp~licie pof~dzano, w kto
rych iadney upatrzyć nie moina było • 
· Tyberyufz fkazał na śmierć Obywatela ie
dnego Rzymskiego„ i11ko winowayc~ 
zniewaio1\ego Maiefłatu, a to fzczegul
nie , iż fprz.:dał dom włafoy, w ktQrego 
przysionku Pof{!g Cefarski znaydował się. 
Domicyan ftracić kazał nicwiaftę icdnę 
za te tylko, ie przed fiatu~ icgo obna
ż,yła iię. Tyrannia ta gdy z ćzafem co 
raz bardziey wzmagała się, Sewerur y 
A11to11i11 Ccfarze, chc~c iey granice 'pe
wne założyć , wydali edykra , ktore za 
wolnych od zbrodni Zelżonego Maieftatu 
poczytni~ wfzyftkic4, ktorzyby pof~gi 
Jub ułomki · pokrufzonych ftatuy Cefa· 
r;ow , fprzedawali, albo .przetaP,iali. 
J_ atr'f- leg, f· et S· §. ad L. 1111. Majefł. 
W na{l:ępm~cych czafach prawo Zelżone• 
go Maieftatu przez uftawy Gracyana, 

M WRlm-
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czność,, 9.le nie każda do iey zepfowa4 

nia 
Waien~ynlant1, y Te0Joi:y11fta Ccfarz~vi 
z.asitgało, tych nawet, ktorzyb.)'. ośmie
lili się pow~tpiwać, ieieli Ofoba, ktot"e)' 
Cefarz rz~dy y kommend·ę powierza, go• 
dna była. An fs tlipmts fit, qrrem ·elege. 
rit .fmperlltor. l. 2. Coe/. de Crimin. Sucril. 
Poinieylze1ni iefzcze czafy,' Prawo Rzym
,·kie ża \VinÓ\vayco\v Zeli.onego Maieftatu 
poczytało tych, kto dyby iakoikolwiek 
bbra'zili, lub nieuczcili Urzędnikow Ce• 
farskich, a ·to na fundamend'e owry bła• 

hey y śmtechn ~odney pr±ycżyn'y y póbud• 
ki: ipji pars 'corpo-,.is n'ofłri fum. ·i. ,;. 
od Leg'. Jul. M,1ie/ł. Z takowych to 
pewni~ Pra\va ~zymfkiego t:abł~do,\f 
flcnryk VIII. Kroi Angielski p<*hop 
\viiał do ukarai1ia haniebnym śmierci 
fpofobem K5i'!zęda de Norj~lk, obwinia
i~c go ó Że liony Majeftat, pdeto fzcte
gułnie, ij: pomieniony Ksi~ie na frecrach 
fwoich ftołowych herb Krole!hva A·rtgiel
skiego za cechę położyć kazał; .Y owfzem 
tenże Mol\arch" 'za 'lvinne prżeciw Maje
ftatowi ogłosił Ofoby ~ ktoreby ośmie~ 
liły się przepo'wiada·ć bliski zgon iycia 
I<rolcwskiego; zk~d ro naft~piło potymt 
ii iaden i l,)oktorow nie · odwazył si1: 
Ditrżedz Henryka w ofiatniey chorobie 
o niebezpiec'żnym Hanie~ y bliikim ieJO 
roafianiu się :i: zyciem, 

· y Karnck. 

nia dąży. Spra\w-y Moralne, tak iak 
Fizyczne maią wfafo'! sferę czynności, 

rozme opifon'! y określonl!, tak iak 
wfzyflkie w naturze porufzenia, przez 
czas y rozległość. Samo chyba. wy
krętne tlomaczenie, . fama niewolnicza 

filozofia kusić się moż~ o pomiefzanie 

tych rzeczy, międ~y ktoremi Przedwie· 
czna Prawd~ nie-odmienne działu grani~ 

~e pol?źyla. 

§. XXVII. 
' 

O Zbrodniach przeciwko Ofohi.ftenm 
Bezpieczeńflwu; . a naprzod 

o Gwałtach. 

Po pierwfaym tym gatuaku wyfi~p

kow, id'! te, ktore na Ofobil1e Bez· 

pieąeńfl:wo nafiaizi. Gdy bowiem 
wfzelkiey prawcy między ludźmi Spo
ieczności, celem ielł toź bezpieczeń

ltwo, do ktorego każdy Obywatel świę· . 
tego nabywa prawa, nie można prawq 
to gwak11cego nie karać, iedn<J z nay• 
ci~zfzych kar, prawem opifanych. 

M 2 Mic~ 
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Między temi Kryminałami~ iedne 
fą na Ofoby, drugie ua fławy, trzecie 
nakoniec na maiątku, ufzczerbek. Za 
pierwfze, o ktorych zaraz mam mowić, 
należ'! się niechybnie kary cielefoe. 

Zamachy na życie y wolność Oby· 
watclow ('! z liczby nayfrozfzych zbro· 
dńi; w tym zaś rzędzie miefzcz:i się nie 
żaboyfi\t'a tylko y ltradzieże, ktorych 
się ll:ek ludu dopufzcza, ale tegoż ro· 
dzaiu gwałty od Pano'WT y Urzędow po• 
pełnione, ktore tym ('! froHzemi _wy„ 
fłępkami, im fprawy Ofob na godno· 
ściach będących, mocnieyfz'! y z wię· 
kfzey odległości wplruai'!cą moralną 
mai'! ikuteczność; wytępiai'! do tego. 
w Obywatelach wyrazy nmyilowe ilu· 
fzności y obowiązku, a na ich mieyfce 
podtykaią prawo mocnieyfugo; prawo. 
rownie uzywaiącemu . go iak cierpi'lce· 
mu niebezpieczne. 
· Potrzeba pil~e prze{hzegać, aby 

czlowiek możny y · bogaty nie t~ogl 
przedawać bezpieczcńltwa Habfzego y 

uboi· 

y Karatń. I8I 

uboZfzego od siebie Obywatela; inaczey 
bowiem bogact~a, ktore pod llraŻ'l y 
powag'! pra\V, ['l odpłatą przemyślno

ści, fialyby się po<lniet'l tyrannii. Zno· 
si się wolność, ilekroć prawa pozwa
laią , aby czlo\viek w pewnych okoli
cznościach przeflat być Ofob'l:; a flat 

się rzecziz. Na ten czas ludzie mocnicy· 
si \wfzyfieł f woy ob rot na to wysila i'!, 
aby z mnąfiwa kombinacyi wyply. 

waiących ,z fian~1 Społeczności, wypro

wadzić te wfzyll:kie, ktore od praw 
· przychyluie dla nich f'! zofl:awione . . 

Spofob ten (kryty, iell czarnoksięfiwem 
przeistaczaiącym ludzi w bydlęta fprzę

Żayne, y ktory w ręku mocnieyfzego 

flaie się łańcuchem, fprawy fłabfzego 
krępuiącym. 

Takowym to fppfobem w nick.to. 

rych Rz<!dach, .ktore m~i'! wfzyftk~ 
powierzdhowność 'wolności, ukrywa si~ -
tyranniia, albo1 się wkrada w cząfik~ 
iaką uCTawy od Prawodawcy zaniedba
ney, a tam wzrafla y ~ wzmacnia i;i~ 

M 3 nie· 
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nieznacznie. Mog'! ludzie zallawić 
dość mocną tamę przeciwko oc'zywi· 
fley tyrannii, ale częflo nie poflrzegail! 
okiem niedoścignionego robaczka, ktory 
ią powoli roflacza, y nakoniec otwiera 
zale\vowi drogę tym pewnieyfz(!, im 
-;ukrytfza h,Yta. 

lakieł więc kary uflanowić na Szla
chtę, ktorey przywileie znac1JJą fą Praw
Narodowych cz~f1ką? Nie rollrząfam w, 
czyl~ dziedziczna ta między ludem po· 
fpolitym y Szlacht<J rożno~ć iefi pozy• 
teczna w iakim rz~dzie, albo potrzebna 
''U Monarchii; czy ii to prawda, że Han 
Szlachecki iell władz~ pośrzedniczlJ 
zdolną do utrzymania w f wo ich obr~· 
bach Pof polfiwo y Panui'lcego ~ albo 
czy nie raczey zgromadzeniem iefi 'Sf 

nie\voli n siebie, y n innych bętlącym; 
czy li nie ma tey nieprzyzwoitości, iż 
w ciafoym nazbyt obrębie mieści \vfzv· 
flek· pra~~ie bieg przemyfłu, nadziei, .Y 
fzczęśli\wości; podobny do owych ży; 
znych y przyienmych wyfopko'\W, ktQre 

wśrźod 

y Karach. 
I 

wfrfod pfafzczyflych Arabii puflyn \Wi· 

<lzieć się zdarza: czyli, gdyby się to 
prawdzifo , iii uierowność mai.;Jtko\w y 
flanow nieuchro~ma .iefi, alb_o iefzcze -
y użyteczna w Społeczności, .pie, byfa~ 
by rzecz ro'&rnie naturalna, aby ta mię.
dzy Ofobami fzczegulnemi, iak międży · 
Zgromadzeniami partykularnemi \VJy„ 
da\vafa się; krążyła raczey po roznych 
ciała polltyczn~go cz'lllkach, a nie w 
iednym zaflana\'<Qiała się mieyfcu; roiła 
raczey, y nifzczyła się uflawnie, niże„ 
li wiekowafa. Cozkolwi<!k · b11dź o 
tych pytaniach, . ia twierdzę, iż kary 
Ofob nay,vyżfzego llanu, pO\.'V'inny być 
iedne, co y ofiatniego z Obrwatelow-. 
Wfzakźe rofoica w[zelka w ho1wrach y 
maiątkach, aby była fpra\wiedliw<J, fup~ 
ponuie pophedni~ między Obywatelami 
rożność, y ma za . ftindament pra\w:a, 
ktore wfzy!łkic _Sp.ołecznofoi czlouki za, 
rb\'UUO im padlegle, poczytni'!. Y do· 
myślać się należy, :he ludzie zrzekai:ic 
si~ famo\wladztwa f w ego przHodzo1łe"" 
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·go tak do siehie mowili: ,,Kto będzie nay· 
„, dowcipnieyfzy y nayfzczęśliwfzy, ten 
,,naywiękfze honory otrzyma, y iława 
·„ iego na potomki fpłynie. Lecz nie· 
.,, chay s:ię nie nmiey, niżeli inni, oba· 
.„,wia gwałcić ugody, pod ktoremi nad 
;,fwoich Wfpoł. Obywatelow iefi wy· 
,, niesiony.,, Pra~wda, ze nie byfo 
powfzeclrn~go Seymu Rodzaiu Ludzkie· ' 
go, na ktorymby ta uchwała fl:anęfa, 

ale się zawiera w nieodmiennych związ· 
kach y ill:otach rzeczy. Nie nifzczy 
ona korzyści, ktoreby mogły z ufl:ano· 
wienia Szlachty . wynikać, a zapobiega 
inkonweniencyiom, ktoreby zt<Jd \VY· 
pływać mogły. · Ziednywa . pofzano· 
\wanie prawom, . odeymui'!e nadziei~ 
bczkai:_nośti. 

· . Może mi kto zarzucie, iż k:ara ie· 
dnakowa uchwalona na Szlachcica y Ple· 
beiufz~ , będzie w famey rzeczy rozną, 
Y· c,iężfzą dla pierwfzego, przez rożność 
wychO'\'i~ania, y nieil.iwę na dom ża· 
<my fi1ływaiąc'!. Odpowiadam.„ że 

miar'! 

y Karach. 

miarą kary, ktorą zadawać powinny 
prawa, nie iell: dotkliwo~ć y czułość 

.winowaycy, ale wielkość fzkody Spo{e. 
czności nczynioney; · fzkoda zaś ta tym 
iell więkfza, im od \wyzfzey godności 
Obywatela uczyniona. Rowność kary 
.nie może być nigdy, tylkb powierzcho
wna, ponie~aż rzeczą f.amą iefi pro~ 
porcyonalna fiopniowi czułości, ktory 
w każdym czlowieku iefl infzy. Nie

_fława familii niewinney mo'Ze być fna
dno zmazana . przez panuiącego, ktory 
może, y po\winien, dawać iey oznaki 
.publiczne lafkawości. Ktoż zaś nie wie, ii; 
,takowe okazania fianą za racyie u ludu la. 
twowierne'go y dziwować się lubiącego? 

§.XXVIII. 
' O · Krzywd ac li. 

Krzywdy ofobil1e, '. przeciW'n6 ho
norowi , to iefl: z:nierz~iące do \VJY· 

darcia Obywatelowi fprawiedliwey o
Vl.'ey cząll:ki fzacunku, ktorego 01~ wy
mag:mia po innych ma prawo, pawiu· 
ny być niefła,wą karane. 

M 5 Między 
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Między Prawami Cywilnemi y pra· 
\wami tey to rzeczy, ktora się honorem 
·mianuie, zachodzi rożnica godna uwa· 

gi. Tamte bawi'! się okola ocalenia 

ciała y maiątku każdego Obyw1atela; te 

\'Qarui~ go od poflrzafow mniemania. 

Slo\VO to honor iell: iedno z owych, 
nad ktoremi nayokazalfze czyniono 

·uwagi, nie zofia,vi,vfzy flałego y do. 

kładnego ich wyobrażenia, Biedny 

Jianie rozuqm ludzkiego! ktoreinu odle· 
·głe od ciebie o obrotach ciał niebiefkich 

, pra\wdy, lepiey fi! wiadome, niżeli 
te, ktore fi! naywainieyfze do ufzczx· 

· śliwienia t'Woiego ~ u ktorego Wl!Żne 

moralney nauki maksymy, niepewnemi 

ff1, przez niewiadomość uflanowriol,'lemi, 

y za każdym namiętnoś'ci powie,wem 

rufzaiącemi się! z tym wfzyflkim prze· 
.flanie się tey rożności dziwować, kto 

uważy ~ ze iako my nie rozeznaiemy 

-rożnych czl!flek obiektow zbyt bliikich 

oczom nafzym , tak w poięciach morał• 
pych, pobliżfzych nam, miefzamy fa„ 

. . ' tW'O 

y Karach. 
-, 

two obrazy profle, z ktorych fkladaił 
się, . y nie mozemy dociec owych obr~„ 

how, ktor~ potrzebaby koniecznie ufl:a. 
no wić, dla dofkonałego wymiarkowa~ 
nia fenomenow dbtkli,wości y czułości 

ludzkiey. Więoey iefzcże: człowiek 

pilnie roz,wazaiący natllrę, przefianie 
utyfkiwać na ' nię, dochodząc, iż lu• 
dz ie, aby fz~zę3liwcmi y f pokoynemi „ 
bvli., nie potrzebui'! podobno tyley 

n;nogości \węzłowi , ani takiey parady 
'moralności. • 

W yobrazenie honoru wiele inn·ycn 

obrazo'"' w fobie ·z:;r-,wiera, ktore z in· 
. nych zno\WU fktadai'! się. Podług ro. 
żnych poi1aw, pod ktoremi o~raz ho~ 

noru ukazu ie się umyfło-wi, niekiedy 

zamyka w fobie"n.iekiedy znowu wy· 
ł~cza pe\vme z tych pocziJtkow, ktorc 

' go fldadai<J, w ,odmiennych tych poiła~ 
wach fzcznpł:J tylko l icżbę powfr-e· 

chnych zacho'"'niąc poczatkow, iak ro• 
żne Algebryczne liczby iednego powfze;. 

cbnego dzielnika miewai~. Dla znale--
zienia 
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~ienia tego niby powfzechnego dzięlni· 
.ka rożnych obrazow, pod ktoremi lu
dzie honor fobie wyąawiać zwykli, 
rzućmy ·okiem pa koiarzenie ludzkich 
Społeczności. 

Prawa pierwfze 'y Urzędy winny 
f woy pocz<jtek potrzebie zapobieżenia 
11icrządom, ktore pofzlyby były za 
.fizycznym każdego Obywatela famo· 
władztwem, To bylo rzecz~ ufłanowie· 
nia Społeczności„ y wfzyfikie Księgi 
Narodowe, te nawet, ktore poczytać 
rooi:na za dijzijce do znifzczenia Spole

.czności, f'! lub przynaymniey udai'! si~ 
-do tego celu zmierzai'!cemi. Lecz za 
zbliżeniem się ludzi iednych ku drugim; 
za rozkrzewieniem ich mrtieiętuości, 

powfiała niezmierna mnogość potrzeb 
y fpraw wzaiemnych między Spoleczno· 
.ści członkami. Nie przewidziało wfzyfi
kich tych potrzeb prawo, a \Ylfadza, 
ktor'! na ow czas każdy Obywatel dzier· 
żył, nie wyfiarczafa do dogodzenia 
.onymie. Od tey epoki poczęla się 

fzerzyć 

y Karach. 

fzerzyć moc mniemania, kto re śrzod
kiem iedynym byló do otrzymania tych 
dobr, ktorych nie moglo dofiarczyć 

prawo, a 'odbicia złego, od ktorego 
prawo nie moglo dof yć u warować • . 
Mniemanie rownie m'!drego iak profia
ka iefl męk'!; mniemanie iedna częflo 

, I 
pozorom cnoty pofzanowanie to, kco-
rego cnocie famey ziednać nie może. 
Mniemanie z złoczyńcy czyni częfio

kroć gorliwego opowiadacza cnoty, gdy 
w tey hypokryzyi korzyść dla siebie 
upatrnie. Pod iego panowaniem po
ważanie ludzi fialo się nie tylko poiy-' 
tecznyrn, ale y potrzebnym nadto, każ
demu Obywatelowi, aby si~ z innemi 
w rowni otrzymat Człowi~k po
dłechtany ambicyi@ przywlafzczyt ie fo.• 
bie, iako śrźodek użyteczny dopięcia ' 
zamyflow fwoich, człowiek prożności'! ' 
napufzony zebrał o nie, iak o oznak~ 
zatługi f woiey; czlo\viek uczciwy wy
magał go iako rzecz fobie potrzebnlJ. 
tlonor \Wielu ludzi za obowi~zek iefie·: 

fi wu 
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(lwu f woienm zakfadai'!. Poniew:tT. 
dopiero po· fkleieniu Sp of eczności na· 
flaf, nie mog! się m i eścić w powfze
chnym fkla~zie; owfzem inflynkt we
vnętrzny do. niego nas poci<tgaiiJcy, iefi 
I]Jomentaluym do flanu przyrodzonego 
powrotem, y uchyla nas na czas krotki· 
z pod praw, ktore w pewnych okoli
e;znościach nie~ dofyc mocn<J dla Oby
\'Uatela obron~. 

Ztlld idzie, ze !ak w zbytniey wol-
11ości polityczney, tak w zbytniey pod
l_egfości, nikn<J z Społeczności wyo
brażenia honoru, albo z iunemi obraza- . 
1~1i mięfzai<J się. W pierwrfzym bowiem 
rnzie pow1aga praw niepożyteczne czyni 
. cJla Obywatela fzukanic fzacunku :. VII 

drugim zaś famowladztwo nifzcz<Jc ie
flefl:wo Cvwilne Obvwatela, marne.n· : „ "' 
taln'l mu: tylko, niepe\Vll'!, y od mocy . 
cudzey zaleŻ'lC'! ofobiHość . zofiawia. , 
Honor więc iefl: ieduym z fundamental•, 
nych pocz'!tkow Monarchii owych, 
ktore f'! famowladztwen~ określonym; 
. . ' . . .y toż 
1, „ . .. 

'!I Karach. 

y tdz w nich fkntkuie, co w kraiach 
<,łefpotyc?;nych rewolucyie. Powraca 
poddanego na momen.t do pierwallko
wego natury flanu, ·a panui'!cemu przy
wodzi na pamięć rOWllQŚĆ poCZl}tkOW'l• 

§. XXIX. 
O Poiedynkttch. 

Z potrzeby fżacunku u ludżi; w.lzcz:~·. 
ły się poiedynki, y ~ od~ęcie nierz<!; 
daofri w zwyczay f~ wprowadzone.' 
Nie żnała ich podobno Starozytnogć; a · 
to albo przeto, ze 1~1dzie wtedy nie mie.' 
li zwycżaiu zbroino, niby nie dowie- , 
rżaięc iedui drugim, lchodżić się do Ko
~cio!<Y\v, na . teatra, do przy.iaciof.; al-

1 . 

bo poiedynek byl u nich codziennym 
y pow·tzechnym widowiikiem, ktor~. 
niby igrzyfka odprawbwali przed fodem 
podli niewolnity; fłufznieysi przeto 
Obywatele bali się, aby ich za fzermie
l'ZOw nie poczytano./ 
· Cozkolwiek bą_dz, prożno zawfze . 

uflanowiono kar~ śmierci na ofiarui~ce• 
go, 
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go, lub . przyimui'!ce_go poicdy.nek. 

Prawo to, acz ofłre, nie mogfo wy· 
korzenić zwyczaiu ug~unto"wanego na 
wewnętrznym in11ynkcie, ktory czyni 
cdbwiekowri hanor milfzym nad 7.ycie. 

Obywatel w umy1łach Ziomkow fwoich 
fpodiony, . musiałby ·albo fłronić . od 
wfzyflkich, co byfaby nieznośna dla 

stworzenia do Społeczności zrodzonego, 
albo być wyfiawionym na częfłe napaści 
y hiefławę, ktorey powtorzonę razy cię· 
zey 'mu dokuczai<J nizeli niebezpieczeń· 
flwo y obraz kary, na k.torą s i ę podaic. 

Czemu to między ppfpolitym ludem 
poiedynkow nie bywa tak iak między 

!zlacht'.!? Nie tylko to przeto, ze Po· 
fpoHlwo be?'.bronne chodzi~- ale y ie· 
fzcze bardziey dla tego, iż ·ludzie_ niż· 
fzego flanu mnicy potrzebui'.!, y 
dbai'.! o .imię dobre, a niżeli iÓsi 'wyżsi 
y zacnieysi od nich, ktorzy pofpohcie 
więkfz;i ku fobie wzaiem niettfoość, Y 
.zawiść mai'.!. 

Nie 

y ~~rach. . 19; 

- Nie od rzeczy będzie powforzyć tu, 
co przedemną insi napifali, ze śrżodek 
do .zapobieżenia poiedynkom naylepfzy 
byłby, kar~ć napafinika, to iefi tego~ 

ktory zaczepkę dał do poiedyn~u, 
a oolosić niewinnym tego, "ktory; beż 

b . 

navmnieyfzey z Hrony f woiey, winy, 

przymufzony byt do bronienia hono~ 
ru fwoiego, ktorego nie ubezpiecza· 
ly mu dość pe,wnie prawa, y do po•. 
kazania wfpoł - Obyw1telom fwoirrif 
ze .się nie lęka! ludzi; 

§·.xxx. 
. O Kradzieży. 

Kradzieże popełnione bez gwałtu 
na karę tylko pienięin'.! zailuguią. Kto 

z dobra cudzego chciał się zbogacić, mo· 
ie być z włafnego wyzuty. "'fzakże 
kary pieniężne . odięlyby częfłokroć 
chleb familii · niewinney, y może byty-
0by okazy i~ rozmnofeu~a kradzieży, mno· 
Ż<.!c potrzebnych liczbę. Bo~ w r~fzcie 
kradzieze popelniane za zwyczay by· 

1 
. N wail! 
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waię tylko od liidzi ubogich, owych to 
nędz.{likow, ktorym prawo wfafrrośd. 

(pra,vo firafzne, a podobno ·niepotrze• 
bne) czcze tylko iefieflwo zofławito w 
podziele. Naywfaściwfzą kradzieży 

karą bylaby tedy owa nie,vola) ktora 
Społeczność panią czyni udzielną Ofoby 
·y pracy wino'..waycy, '1by tym p'oddań
{hvem na~grodzil niefprawiedli-\VJe ao• 
bra cudzego fobie przywfaCzczenie) y po• 
gwilfcenie ugod Sp-eteczl)ości. 

Ie:l:ell zaś z kradżie7.11 zl<JCZOń)' 

gwałt, potrzeba do I?iewoli przydac ka~ 
rv cielefne. Dowiedli iuż inni Auto• 
r~wie nieptzyz\woltoici wynikai~ce t 

nieuczynioney rożnicy w karanih gład· 
kich y dowćipnych kradzieży; albo z 
zrownania życia ludzkiego z pewną pie· 
niędzy fummę. Rzeczy te f~ 'vcale 
ro7.nego gatunku; y rzecz iefł pewna 
rownie w Polityce iak '-VI M~~ematyce1 

ie między 'wlafnościami rożnych gatun" 

kow, nieikończona zachodżi odległość. 
Co wfz~rfiko przedemo~ iuz inni mowili• 

.Ale 

y Karach; ·195 
' 

Ale _zda . się powtorzyć te prawdy, z 

ktorych clotąd nie korzylhmo. Machi,. 
ny polityczne raz fobie zadane rufzanie 
dfożey, niżeli . inue, zachow,uią ;· ale · 
nowe kierowania_ · trudniey- y z witk• 
fzym oporem przyimui;i. 

· §. XXXI. 
O Wprowadzanfo Towarow Zaka-· 

zanycli. 

Wwoienie to\'V'aru zakazanego iefl: 
prawdziwym przeciwko Monarfz~ .Y 
Narodowi_ zawinieniem; lecz kara iego. 
nie po.winnaby przynosić nienawy, . po
nieważ w mnie111aniu publicznym. wy· 
fiępek ten nie czyn°i tego ktory się go , 

dopufzcza, nieiławnym. 
. Lecz c.zemuż zbrodnia ta , · k,tora, 

iefł kradziezę Monarchy, a zatym y fa. 
J!lego Nar~du, nieił'awy za fob11 nie wie. 
dzie? Odpowiadam, iż wyHępki, o. 
ktorych ludzie rozumiei(!, Iz im nie 
mogą fzkodzić, nie obchodzą ich tyle, 
aby publiczn~ niech~ć y nienawiść . 

N '2 · wzbu-



·-

~g6 O P.rzefitp.ftwnch 
- I 

:wzbu~:zały. Z.brodnia ia~, o k!orey 
mow1emy, tak_iego iefi gatunku. Lu· 
<.łzie, na ktorych dalekie ia fprawą iak'! 
id~ce ikutki, fiabe nader tzyni'l irµp~ef. 
fyie, ·nie . pofitżega : rt . Kr:tywdy; ktor~ 
im przynosi wwożenie to\'uatow naka• 
2ane, żwfafzcża, Że ż niego {efżcz°e . y 
k~Hzyści niektore odnofz~. Nie patrz~ 

I tylko rnt ufżczerbek' ktory zt~d Mo· 
narfae dzieie się. A żatyni hie mai~ in-' 
terefu ublihć fwoiego fżacunkti ofóbc:>irt 
wwoż~cyin pe_wne :prze.tiwko iakażowi 
towary, iak inai~ prz_etiwko teinu ~ kto• 
r~ falfiowan1e_ ręki, albo llępla popeł• 
ma, kto re kryi11inaty Ii10g~ ich t1fzko• 
dzić; a to ha fundamencie tey hJ'eżawo• 
dn~y prawdy; że te.ll:no~ci czufościlj 
obdartoney żle hdne nie obchodzi,' 
tylko to, które iell żnaiome. 

. Wyflępek ten fan1ertiu~ prawtit 
_f way począteR iell: winie11; bo 1m opb· 
tły znaczniey !Ze fi! włożone, ty in ko· 
rzysć t \<uwo:Zenia iell w_iękfta, a zatym• 
y pokufa mocnieyfza, . ktora si~ wzm,a-: 

tnia 

' . - „ y Karacfi.· „, 191 

en:ia latwoscią popełnienia "pomienione~ 
go. wyflępkn', ile gdy okolica, ktorey 
warty Hrzeg11, ielł obfzerna, a to\war 
zakazany, albo opłacie podlegly, fzczu

ptey iell ma{f y. Strata '.t~warow zaka· 
zany~h, Y infzycą Z ,niemi W\viezio• 
nyc}i, iefi f prawiedJiwa. /\lę tyh). bę
dzie ~utec;mieyfzl), irr~ pplata . µa . t9• 
wary lżeyfza polląnowiona będzie; po· 
niewai · ludzie nie 11zarduią, tylko '\VI 

proporcyi zyiku, ktoryby, gdyby si~ 
im udało, pdnieść mog+ii · ' ' · 

Lecz gdy wyfiępęk ten popelniai'!· 
-cy nie ma ~o ll:racić, powin,ien -,li zo
llać bez ~ary? Nie. Są 'uiektore gatun· 

ki wprowadz,mia towarow, tak intere• 

fuiące ifiot~ podatkow, · ~z~flkę rownie 
ważnf iak' trudną Prawodąctwa, iż te~ 
wyflępek zafługuie na. ka;ę znaczną, na
przyktacł więziei:).ie y niewolą p,odobn11 
·gatunkowi wyllępku. Naprzykfap wi~· 
?:ienie wprowadzaiącego z ukrzy-...vdze
niem ikarbu tabakę, nie powinno być 

toż famo, ktore zaboycy , albo złq-
N 13 dzieia, 

' I 
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dzieia, y nayprzyzwoitsza fokiego Wi· 
11owaycy kara bybby ta, aby byt nży„ 
ty do pracowania na ikarb, ktory ~hcial 
fkrzywdzić, ·\ 

§. XXXII. 1 ' 

· O Ba n k ni ta c h. 

1 Potrzeba rzetelności w kontraktach, 
"l bezpieczeńfiwo handlu, wymagai<! pó 
Prawoda\wcy, aby obmyślił Kredytorom 

fpofoby do odbierania od Dluznikow pie· 
niędzy. Lecz ·potrzebaro7.nicę czynić mię„ 

clzy bankrutem zdradzieckim, y rzctci• 
i.1ym. Picrwfzr po,winien być karany tak, 

1ak fal[zui<Jcy monetę, ponieważ zfolfzo· 

wać fztukę monety, ktora zakładem iefł 
obligacyi Obywatelo\W · pomiędzy fob'}• 
:nie iefl zbrodnia wieksza, iak zfaI[zować 
dam~ obligacyią;. Le;z bankrut mogący ia· 
wnie dowieść, ze. przez nierzetelność 
.dfoini_!{ow f wo ich,' albo przez nieuflrze· 
·żone ludzkiey rollropności niefzczęśli\'<'e · 
·przypadki, mail!tkn f,woieqo po!lradaf, 

. b 

nie powinien! rO'IR'ney ollrości doznawać. 
-z iakiegoź_ dzikiego pochopu moż~aby 

go 

'!I Karac!z. 199 

go \'dtr~cać do więzienia? Za cozby ·mu 
ofiatnie ·iego dobro wolność, \vydzie· 
rać?- Za co mu zadawać kary zfoczy11„ 

co':', J, ,wym~g~ć po nim, • aby za _po ... 
czc1wosc fwoię zafowal? _ zył fpokoy•, 

nie przy f woiey niewinności vod firaŻł 
praw, y nie przez fwoię winę pog~1at„ 
cił _te, 'ktore nakazni'l wierność y rze„ 
telnósć w ko~1traktach. Prawa te na„ 
rzbyt furowe, podetknięte f~ od fa„ 
komflwa bogaczow, 'przyięte od uboż, 

.fzydi, uwiedzionych nadziei;i, ktora 

zawfz,e w fercu ludzkim płuży, y to 

w nich wma\.via~ że zle ·wfayfiko ,na 
innych zleie się, a pomyślne wfzyfikie 

okoliczności im się rzdarzlJ. Ludzie do 

·piel".wafikowyclr1mpreJfyi fwoich odno· . 

fzl!c się~ polubiai~ fobie pra'"'a okrutne, 
lubo y fomi pod nierni być mufz~ , y 
każdego z nich interes w tym iell, aby 
laikawe byfy; a to zt<Jd pochodżi, ze 
boiażrl poniesienia ufzczerbku mocniey
fza '\'V/ nas iefi, 'niżeli ch~ć fzĘ.odzenia 
·f.frupiemu. · 

N 4 
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Ale wracai~c sie do bankruta, kto• 
ry takim ielł nie na zdradę y ofzukanie; 

niechay dl ug i ego ·, kiedy się tak p0do· 

ba, poczytany będzie za nieumorzony, 

aż do zupełnego zarpokoienia; niechay 

mu zabronione będzie prawo wyniesie· 

nia się z _krain bez doz,volenia Kredy· 
torow, uchylenia się od zaci<ignioney 

obligacyi, y dorabiania się gdzie in• 

dzicy; niechay będzie przymufzony do 
. pracowania y f pofobienia się, aby dfo· 
gi f woie zafpokoił; ale ni,gdy uie bę· 

dzie można przywieść gru'ntownego -do- -
wodu Z.!! prawem, ktoreby mu wal· 

ność, bez żadney dla l\redytorow ko· 
rzyści1 odbięrafo . . 

Rzecze podobno kto ; iz w1ęz1eni<i 
b~dzie ~rźodkiem przymufaai<Jcym ban~ 
k~uta do wyiawienią fzalbięrfl:w poczy~ 
nionych w zbankretowauiu, ktore nie· 

dobrowolnym udaie. Alę uwidziana 

ta z kary więzienia korzyść nigdy 

mieć mieyfc\ł nie będzie, - 'iezeli uczy• 
niono, tak iak się n;ikży, fciste r~· 

· firzi!· 
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tlrzłśnienie praw y interefow obwinio;. · 

nego. 
A iezeli mi znowu kto zarzuci tru. 

dność \V! rozeznaniu, czy bankrut obwi

niony, rzetelµie, albo nierzetelnie\dzie~ 
Odpowiadam: ze taż fama trudnoić 

każe mi f'!dzić, iż nie \Viele złego zt~d 
:wyniknie, choć iego' ofzufłollwo bęz~ 
karne b~dzie, · Moim zda11iem, maksy. 

ma to .iefl P.rawod!łctwa, :le waźnbść 

inkonweniencyi politycznych za bezkar • 

ności<J zbrodni id~dych, iefl: w propor· 

cyi pr.ofley fzkod przez nie Spofo. 
-czności uczynionych, a '\VT .proporcyi 
,wfpak obroconey trudności dowied2jie„ 

pia oneyze. 

'J'rzeba, . mowi'! iefzcze. 11iektorzy, 

ubezpieczyć interefa h;.i'ndfo; y wlafność 
dobr, ktora święflł być powinna. Aleć 

i,nteres' ha~dlu, y dobr wfafnóść, nie f'! 
ceLem umow Społeczności, lecz tylko 

śr:i:odk;m~i do dolł~pien'ia tego celu; y 
wk!adać na wfzyfikie członki Spolęczno

ici ok.rutpe prawa' aby zabięi;ęć , i11koJ.l~ 
N 5 wrnien• 
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'!Weniencyiom, ktore niet~chybnyin {~ 
fkutkiem . nieikończonyc? kombinacyi, 

· iwryplywai'!cych z niniey[zego Społe· 
czności politycznych flanu, byloby to 
koniec do śrźodkow kierować, co llra~ 

fzn'l .icll we wfzylłkich naukach wad~, 
11 nadewfzyfiko w Polityce (*). 

Moznaby, nmie się w idzi. roznić 
2dradę, od winy cięzkiey; ciężk;i od 
lekkiey; tę z11o\wu od niewinności zu„ 
pefney : w pierwfzym r~z-ie naznaczy~ 
na winowaycę te kary, kto re f'! prze· 

P,ifane na fałfzerzo\V; w dr.u gim kary 

mniey„ 

(*.;) W ten fam bł~d Y fa, mowi Autor ó 
fobie, wpadłem w pierwfzych tey Ksii!i~i 
JdyGyiach; moiyii!C : Że ban~rut niewin
JlY powinien być ftrzeiony niby w zai1aw 
długu, y · uiycy do pracowania na zysk 
fwoi~h Ę:redytor9w. Ledwo nie fpton~ 
od wftyd'i1, iem tak okrutne popierał' 
zdanie. Pomawiano mnie o bez.z-akon
uość, a 11ie zasłuiyłem na to .; zarzucan<J 
nii, ie1n do puntu pobudzał, y na ten 
zarzut nic zawiniłem; Obraziłem prawa 
ludzkości, a nikt mnie o to y naymnie:y· 
f~ym słow~it:llJ. nie ftrofował" , 

y Karack. · 

mnieyfze przy' wolności utracie;.~ razie 

nie~inności zupdney zofl:awić dłużni~ 
ko\Vi wolne wybranie śrźod~ow, d'o 
ufpofobienia' się do zafpokoienia Kredy. 
torow fwoich ;, a '-'11 razie winy lek~ 
kiey, Kredytorow nadać prawem prze. 
pifania dfoznikowi tych, śr:lodkow. 

Ale rożnica mi~dzy win<i ci'ęzk~ y 
lekk'! po-...VJirma być prawem wytknię ... 
ta, kto re fumo p~rcyialności nie zna; a 

ilie od wolney a zawfze niebezpieczney. 
Magiftratu ro fl: ropnofoi zalezeć. 

Pra\wodawca przenikfy y obrotny 
moglby zabid:eć po wielkicy części ban~ 
kretowaniom umyślnym, ·y ua zdra~ 

clę ,1 oraz flrnteczne obmy ś lić lekarflwa 
na przypadki, ktore naw et przemyślne.
mu. rzetelnemu czfo'\'i'iekowi trafia6 się 
Z\'11ykty. Naprzykfad t wpis publiczny~ 
czyli zareieflro,wani~ doktadne y po~ 
rz'ldne wfzynkich kontraktow, z wolno· 
ści'l dla każdego Obywatela poradzenia 
s ię takowego protokufo; bank ufonnO\'l'a. 
11y z fktadki rolłropnie rozmierzoney na ' 

O foby 
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Ofoby handlem bawiące się, z ktorego 
potym brałyby się fummy przyzwoite 

ku wfpomozeniu niefzc~ęśli,vego prze
myfłu, byłyby ulhiQ.owie,nia y użyte
~zne bardzo, y żaqney inkonwęniencyi 

rzetelney za fobą ni~ wiod~ce. . Lecz 

przez niefząęście, prawa ~atwę ' pro- ' 
1łe, y znamienit~ , ktorę pierwfzym 

Prąwodawcy haiłem rozmnożyłyby by

ly w Narodach bogąctwf}, potęgę, y 
fzczęśrie, y ktore Monarfze byłyby. 
pieśmiertel~l! od wf~ylll}ich pokole· 

11io"\'7 wdzięczno~ć ziednaly, i1lbo nie

'znane fi!, albo wzgardzoµe, Duch nię
fpokoy~10ści, drobnego rozbioru;· It· 
kliwey na teril~Q.ieyfzy czas rofiropno

śc.i, nieufność, y w{łręt .od nowości acz 

11ayużytecznieyfzych, osiadaią umyfł 
tych·, ktorzy byliby zdatnemi do do

:Prego umiarkowania y rofporz~dzenia 

fpraw ludzkicf1, 

·§.XXXIII. 

§. xxxm. · · · 
O Zbrodniach Klocicych Pithliczn'ł 

Spo~oynofć. 

w trzecim gatunku zbrodni.' po-
„ dlug podziału "\vyżey ućż~nioneg~, tQ 

iefi tych, kt0re fżczeguln1ey pu1iltczn~ 

fpokoyność 'kłoc~, niiefzcz.~ .sie źwa~y 
y bitwy na rynkach pnbhcznych, do 
handli.1 natnacżonych; mowy fanaty
tzne 'w gofpodach, podniecaiące zle na~ 

tni~tności w gminie ciekawym, Y na~ · 

bierai'lce mocy od fatheyze iluchacżow 
rtmog·o~ci, a żwlafzcza od ~ntuzy~zmu 
ikrytego y pokątnego; ktore. \'V_1ęce_Y 
mog~ nad fpokoyny rozu~1, me me 
fkutkui~cy, a ptżynay1nniey bardzo ma• 
ło ~ w' licżnym bardzo zgrotnadżeniu. 

. Q§,wiecać Miaflo w nocy• lłraźe 

po ulicach roż~htwiać, odęfla~ do Kościo-
łow mowy zakonne' aby . ich tam w 

, cichości y f pokoynie iłu chan o_, y tant 
,/ Naukę Chrześciańfk~ przy wfżelkiey 

fwoiey prollocie opowiadać, o intere

fach-puoli~znych y prywatnych vakto~ 
wać 
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wac na 'mieyfou Obrad Narodowycl1, 

w ktorytn rezydnie po\waga Udzielno

ści, te będą śrżodki fkuteczne do za-• 

trzymania niebezpiecznych wzrufzenia 

gminnych namiętności. Te to f'! nay

fzc,zegulniey fze po'\vi n n ości owey Ma

giil.ratury, ktorą i:rancuzi nazywai(! 

Police. Ale gdyby takowa Z'\trierz- · 
chność, tylko się podfog woli fwoiey 

rządzifa , a nie podług praw , kto

reby były opifaae, y każdemu Oby
watelowi znaiome , tedy wnet otwo· 
rzylaby się brama tyrannii, ktora ufia
wicznie 'kr'lzy okofo wrębow polity· 

czney wolności. Nie widzę, aby co 

można wyf ączać .od tey przez si~ iasney 

prawdy polityczney y niezawodney: 

Każdy Oby~atel powi1 ien wiedzieć w 
iakitn razie iefl: wim1y, a '\'<' iakun nie. 

J>oflrzegacze fpraw Oby'\Watelfkich). albo 

Cenzorowie, y wfzclkie Urzędy :Za· 
dnemi prawami nie opifane, ale ~,.,.o]'! 

tylko f woią rządzące się, nie mogą być 
potrzebne, chyba w fiabych y żle roz· 

miar-

y Karach. 

miarlwwanych rządach. Tyrannia 
ukryta więcey nierownie poczyni~a nie• 

fzczęśliwych ofiar, między Obywatela• 

mi lofo fwoiego niepewnemi; niżeli 
otwarci y nie taiący się z tym tyrani, 
ktorych okrucieńfiwa obrnfzaty umyfły1 
ale ich nie lfpodlaly. Tyran prawdzi• 

wy zaczyna panować nad mniemani~mj 
aby potym zlifzyl odwag~, przed kto• 
r'! drżeć zawfze mtisi , y ktora nie 

inaczey zaymować, się Z\Vy kla w/ fercach 

'ludzkich, tylko albo przy świetle pra• 

wdy , albo w zapale namiętności, al• 
bo , w niewiadomości o niebezpieczeń• 

llwach. ' 
§. xxxtv. 

O Proiniactwie. 
Rządy rozumne nie cierpi~ na lanie 

pracy y prż~my;iłu, ptożniactwa polity• 

cznegD. Prożni:i\~f,vem polityt:znym 

pazywam to, ktore do Społeczności 

ani ptac:i, ani bogactwy nie prżykfada 

się; Ktore zyikuie żawfze, nigdy nic ze 

f w ego nie loi'c; Kt9re czci prolly 
9min 

. I 
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gmin z głupim podziwieniem, a m:i
dry z pogard<t na uie póglcida; kt-ore· po
.zbawione iedyney pobudki ożywiai~cey 
w człowieku czynność, to iefi: potrze
by zachowania y nabycia wygod zy-

. cia , zolławia moc wfzyflkę · mniemania 

uatniętnościom, ktore w człowieku nie 
mniey fil od 1nfzych potężne. Przyo
Hrzy niektorzy rofprawiacze gatunek 

ten proŻniactwa Spolecznoś..ci fzkodli„ 
wego „ pomiefzali z nieczynnością bo
gactw, ktore owocem f'! przemyślno
~c1. Nie co · uikczemney cnoty kilku 
Ccnzorow obyczaiowr, ale do praw na· 
leży, opifać, iakie prożniactwo ma 

. być karane. · Nie zowię ia prażnia· 
ctwetn · polityczJ.1ym tego, ktore pozy
wa owocu wy!1ępkowr lub cnot Przod
kow fwoich, ktore przemyślnemu ubo
fhwu ~ ielłefhvo y d1~eb daie w zamia„ 
uę rofkofzy y wygod', .ktore od niego 
odbiera. ~rozniactwo tego gatunkti 
żywiołem iefl: cichey owey woyny mię· 
dzy przemyiłeni y do/latkiem , ktora 

· nall~ 

' „., 
( · y . Karach. · 

' . 
.'nafl~pila po woynie niepewney y krwa
wey między moc'! a moc<j; tym zas 

' iefł pozytecznieyfze im się bardziey 
fzerzy Spoleczność, y im \vięcey lu~\ 
·dowi wolności panui<jca Zwierzchność 
· dozwala. 

§. XXXV. 
O Siebieboy.ftwie. 

·Siebieboyflwo iell zhrodnilJ, . ktora, 
'według wfze)kiego podobieńllwa, zd~ie 
się nie podpadać pod karę właściwie 
'rzeczonlJ, ponieważ ta chybaby na zi
mnego y · martwego trupa, albo na nie
winnych paść mogła. w pierwfzym 
razie kara . nie więcey czyniłaby nad . 
zyiącemi ludźmi imprcifyi, iak gdyby, 
w oczach ich fiatuę bito; W drugim 
zaś 'razie niefprawiedliwa iefi kara; y 
okrutna, gdyi tam nie moze się znay. 

' aować wolność polityczna' gdzie kary 
nie f~ ofobifie; Ludzie lfochai<J się w 
życiu, otacŻailJC:e ich obi~kta ni'ocno ich 
<lo niego przywięzui<J ; powabne bo'- . 
zyfzce fofkofzy, y nadzieia, fłodki -OW 

o błąd 
I ' 
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.btąd, ktorym zmamieni, pii<i dufzkient 

,naywiękfze zte kropelkami dobra zapra· 

'\'Une'· tak i~h potężnie zwodzi!, ze si~ 
nie można obawiać, aby za bezkarna· 

ścią ,tey zbrodni pofzlu czę.fl:e .oneyze 

trafianie się. Boiaź11 bolu przywod~ 
ludzi do poJłufzerlltwa prawom, śmierci 
przerywa wfzelkll w czfo,wieku dotkli
wość. Iakaź wzdy pobudka patra~ za~ 

trzymać uzbroioni! rofpaczy r~k~ na za,.· 
_bicie farnego siebie? . i ·, . • , : 

. Ten co si~ ;zabiia, mnieyfzy Spo· 
Jeq:ności czyni ufzczerbek, niżeli ten 
co się z Pańl1wa wynosi 1 tamten w 
krain fwoim wizyll.ko, nawet trnpa 
f wo ie go zofiawia, ten wynofząc si~ ~ 

Jkraiu, pofpolicie y część rnaiątku wfa· 
.f~ego z fobQ wynosi. WięceY: ie[zcze: 
. ponieważ moc Pańll:wa .zależy na liczbie 
. Obywatelow, ten, ktory . si~ z kraiu 
, wlafnego do infzego przenosi, czyni 
,Spotcczności, ktorą porzuca, krzy~1,l• 

_dwoynafob tyli!, il<J siebieboycą. Cala 

. wi~c tru~ność fpada na to, ie~~li rzec~ 
J_ ~ . _„ 

uży· 

y Karack. 

\liyteczna ,' albo fzkodzi!ca Spoleczno
śd, zofiawiać każdemu iey c.złonkowi 

wieczną ~olność wynofzenia si~, kiedy, 
zechce, z Oyczyzny? 

Każde prawo nie~nai~ce po sobie 
·mocy, albo ktore dl~ zachodzi!cych 
okoliczności niefktitecznym być musi~ 

nie pow~nno być glofzqne. Mniema-r 
nie umyfłami wladniice, powolne ieft 
na wyrazy,_ ktore Prawodawca zwolna 

y zdaleka nal1roić ·umie' ale si~ opiera 

mocy y gwałtowi. Prawa nieużyte· 

czne przyfzedlfzy na wzgardę, udzielai'! 
· zlifzenia fwoieg9 y nayzbawienniey• 

fzym ufiawom, gdy na nie ludzie przy

~ykai(J pogl'!dać, iaczey. iak na ~awa~ 
dy, ktore im przełamać trzeba, niżeli 

flrai: .y warunek powfz~chnego dobra. 
Nadto: iako określona ie!l moc fenty
mentow nafzych, tak chc~c ludzi przy • 
mufzać do poważania .praw nic ;ię nie 

~~i<Jgai~cych do -powfzechncgo dobra'ł 
iefi wieść ·ich do tego , ażeby y zbawien· 

12e prawdziwię ufiawy mniey poważali, 
· . Ci ~ · - 'L za" 

~ „ . 
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Z załofoney tey prawdy, mąd;y 
fz~zęśliwości publiczney' Rz1!dzca będzi~ 
biogl pożyteczne wyprowadzic ~nio~ 
:fki. nad ktoremi ia się tu ni'.e zaflana
viam ; abyin zbyt nie odfzedł od moie· 
go celu, ktory nie infzy iell. tylko do~ 
~ieść, ił nie potrzeba krain wi'ęzienie1rl 
-czynić. Prawo zabraniail!ce przeyścia 

. aa infzego kraiti' iell pro:i:ne, bo ieze· 

łi niedollępne fkały, y nieprzebyte mo• 
i'ze nie rozdzielai~ Pańllwa od wfzyflkich 
Innych, iakZe doflrzedz ;:wfzyllkich gra
nicznego okręgu punktow. iak fameyze 

tlopilnować firazy ? A potym wyllępek, 
fkoro iuź papefoiony ~ nie m·oże b~ 

karany, a karać go wprzad nim 8ię po" 

pełni, byłoby to karać zamy!ł człowie· 
ka; a nie fprawę; byłoby to. chcieć pa• 
fi.Ować nad woJf, ktora cz~flk<] iefł 
człowieka zitpełnie woln~ od Praw Na~ 
rodowych: Nie można . karać zbiega 
konfifzkatl! dobr pozollałych po nim, 
łuz to dlatego, i~by tnu łatwo bylo uwa· 
rować si$ .kary przez oddanie · do br 

fwoich 

.y Karntń. ) 

{woic11 w ręce kom~ infzemu pod mno'i_ 
wionemi z nim taiemnie obowi'lzkami': 
czemu nie można przef~kodzić bez mo.,. 

cnego narufzenia ugod k9ntraktowych;, 
iuż to, że podobne prawo poci'lgloby 
za fob'l wielki dla ~audlu ufzczerbek~. 

.Ą iezeliby winowayca, do f.\.raiu po
wrociwfzy miał być karany, tedy ~ylo
by to przefzkadzać, aby ufzczerbek uczy-· 
niony Społeczności na<lgrodzony n~o, 

f>yl, y wfzyflkich tych, ktorzyby s1~

:wynieśli z_kraiu, wprn~i~ w potrzeb~. 

nie powrocenia do niey; fam zakazi 

przechodu do obcego· kraiu pom~a~a ~
Obywatelach kraiu, chęć wymes1em~ 

$ilj z niego, a razem odwodzić Cudzo•: 

ziemcow b.ędzie- od Qsi~dięnia w nim. : 
y coz wzdy możn;. pomysleć ~ 

Rządzie owym. , ktory nie ma infzych 
-śrźodkow, procz boiaźni, · · do ·utrzyll}a· 
nia ludzi w · -wlafoey Oyczyznie, do 

. ktorey oni przyro4z?ne mai'! y z ~zie
~iń{hvem wpąione przywiązanie. ·Spo· 

fob utrzymania gruntownie Obywate-
0 3- · · ·· low 
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low wt wlafnym ich krain, iell' flara· 
nie o polepfzel}ie mienia każdego z nich 
w fzczegulności. A iako Pailllwo kaz· 

de wfzyfi·ek f woy przemyił na to wy· 
!ać powinno , aby waga handlu na iego 

il:ronę przeważala, tak podobnież nay• 
więkfzy w tym każdego Narodu iefi 
interes, aby ·zbiór ufzczęśliwienia wię• 

kfzy był il niego, niż u S~siadow. Zy· 
~iolami gfownieyfzemi tego ufzczęśfi· · 

""Wienia nie fi! rofkofzy zbytku, chociai: · 
' te tyle fkutkui11, ze bogactwa nie fcho- . 

dz'! si~ wfzyfikie w ręce fzczupfoy .gar· 

fiki ludzi, y źe tym fpofobem lekar· 
:A:wem f~ potr~ebnym na nierowność 
Obywatelow, ktora to nierowność ro· 

foie w proporcyi Spoleczności poli· 
tyczney (*). 

•., 

Ro~o· 
('') Gdy rozległość krain w więkfzey pro• 

P?rcyi pomnaza się, niieli iego zaludnic· 
me, na ten cza,s zbytek podfyca farnowładz· 
two, poniewa~ 'im ludzie bardziey f~ . 
w kraiu rofprofzeni, tym rnniey ieft mię-
dzy _niemi prz~mystu, a gdy rnniey indn· 
1h'y1, tym ubodzy bardziey zaleiec 9ęd~ 
· ~ od 

·y ~araeń. 

: · Rofkofzy zbytku tę maią nieprzy. 
2-woitość, że lubo J1andel y wymiana 

O 4 ony· 
<>d . bogaczow, ktorych przepychem y 
t.bytkiem zyi~. Wtenczas liga słabfzyeh 
przeciwko dcmięi~cyn1 trudnieyfza do 
skoiarzenia, a tym farnym dla tych ofta. 
tnich mniey ftrafŻna będzie. Ludzie 

' możni y ,boga~i daleko łat\viey otrzymui'! 
, dyfłynkcyie, pofzanowania, usługi, wfzyft~ 

kie te rzeczy; kto re między rnocnieyfaym 
a słabfzym dotldiwfz~ czyni~ roi~il;ę; bo~ 
ludzie tym pardziey f~ niepodległcmi, im 
nmiey f~ powaiani, tym za§ rnniey po· 
wa!:ania odnofz2, im w wi~kfzey liczbie· 
na iednymze ziemi kawałku f~ zgrorna-, 
dzeni. Przeciwnie zaś, gdy ludnośi! 
więkfi.a ieft n~d rozległość kraiu, .zbytek 
jeft hamulcem famowładztwa, ponieważ 
przćmysł y czynność w ludziach oiywia . ) 

a w pracy ubogiego bogacze zbyt znay-
dui~ roskofzy, nie żeby się mieli na 2by. 
tek wylewać z· chełpliwości y przcfadi;a. 
nia się , co w profiym gminie niechybni~ 
fprawiłoby mniemanie o kh podległości. 
Zt~d wynika, ze w kraiach obfzernych, 
ale słabych y nieludnych, (by tyll~o innę 
przyczyny ną przefzkodzic nie były) zby
tek chlt1by y przefady nad zbytkiem wy· 
god przewab. Ale w Pa1lfiwach ludnych. 
bardziey, niieli obfzernych, zbytek w·y
god zmieria nieufiannie do wytępic1iia 
zbytku chełpliwo~d. 



onychi'ę pr:tez wiele dzieie się Ofob~ 
przecież wychodzą z niewielu rąk, y: 
na ofiatek do malcy ludzi garstki wra· 
cai'! się, gdy tym czafem inni małego 
tylko ich kąfka kofztuią' y biedę wła
fną zawfze czuią. Lecz że pomienione 
c'zncie nie tak w nich fkutkietll iefi rze• 
t.elnego złego / iako r.aczey fkutkiem 
porownania, ktore oni czynią lofo 
fwoiego z lofem innych Obywate)ow, 
-więc w wolnym y bezpiecznym kraiu 1 

rofkofzy zbytku, · ktor-e bez tych dwoch 
~afzczytow fiałyby się narzędziem ty• 
r.annii, nie pomafoby do zaludnienia 
krain dopomagały. Boć iako miłość 

· w~lności, . zwierzęta 'nayodwaznieyfze, 
y wolnych powietrza miefzkaxicow za· 
trzymuie w niedofiępnych y ofobnych 
~raiach, 0;puściwfzy żyzne y · wefołe 
rowniny śidlami od cz1łowieka nieprzy· 
~aciela ich napełnione; tak ludzie Hro· 

' nief od farrey nawet rofkofzy, .g~y ił 
tyrań!ka rtka im ofiarnie. 

Gdy 

!l Karach. ) 

Gdy "7ięc dowiodlo się, iż pra\Vl'o; 
(.%ywrate1ow w krain, nibY. "w \Vięzie) 
niu, tuymaiące, niefłufzne 'iell ·y nie
użyteczne, toć nie inaczey. fądzić po= 
trzeba o prawie, ktora ·karę na siebie.J, 
boyfiwo nazna Siebieboyllwo iell 
grzechem prze Bogiem, y Bog zań' 
karze po śmierci, bo on fam tym fpo· 
fobem karać mo.ze; Ale nie iefi grze-· 
chem · przed ludźmi, y kara, zamia{\' 
na winowaycę, na niewinne potom.i 
fhvo zlewa się, leżeli kto powie , ze 
kar.a ta może zatrzymać by też fprzy· 
sięi:onego na zabicie siebie czło\"<lieka; 
Odpowiadam, że człowiek zrzekaiący 

się f pokoynie fłodyczy życia, . y az tak 
nienawidz'lCY własne ie!lefli\"Uo, iż fo
bie za nic wazy obr(lz niefzczęśliwey 
wieczności , daleko mniey dbać będzie 
na ,ilab(ze y odlegle od niego uwagi. 

o; §· XXXVI. 



.2-18 O P.t"zeftgp.flwach 

• §. XXXVI. · 
O Zbrodniach niektorych Trftdnych do 

Dowiedzienia. 
Są niektore w Społeczności zbro· 

;-dnie częfłe nader, a razem trudne do 

dowiedzienia. Tego tunku f'! cudzo· 

~oflwo, fodomia, tra ie płodu. 
Cudzołoflwo iell zbrodnią ,, ktora, 

p.olitycznie uważaiąc, z dwoch pacho· 

<lzi przyczyn, z złych fpraw, y .z mo•. 

cnego owego powabu, ktory pleć ie· 
dnę do drugie.y ci'ignie .('') · 

Gdybym rzecz miał z Narodami 

iefzcze nieoświeconemi światłem wiary, 

~owiedziałbym „ że wielka iell rożnjca, 
~ni~dq ' tą zbrodni~, y wfzelkiemi in· 

11em1. 
<"') Moc ta w wieli1 rzeczach podobna do 

mocy d~i~ccy powfzcchney. lak ta, tak 
y tau.i ta w mierze odległości '~olnieie; 

. fak ta wfzyftkicmi fizycznego ciała poru
/z:niami władriic, .tak tamta porufzenia
nu dufzy. W tym sie zaś roinia, ie 
moc ci~i~ca w rowney- !lawa wad~e, a 
przynaynmiey zwalnia z zawadami; na~ 
mięt.noś<.' zAś miłości fame1~ii pr:zefakQ~ 
,Jam1 wzmacnia się y zasila. 

, y Kńracn·: " 

•emi „ Cudzołollwo ·rodzi si~ z zlegO 
hżycia ,potrzeby llaley: powfzechney 

w ludzkicy naturze, y dawnieyfzey od 

Społeczności, ktorey na~et iefię(l~o ' 

clafa; · gdy inne zbrodnie nifzczące f po· 
(eczność z chuci przemiiaiąc:ych rodzf 

się. Biegli ludzie ~' hifloryi y naturze 

człowieka, domyślaią si~, że w iednylń 
-poleżeniu kraiu potrzeba ta nieodmien~ 
11ie iefi rowną. Co ieżeli prawda to za 

~ieuzyteczne O\wfzem fzkodliwe potrze· 

baby p"oczytać wfzyflkie pra\'Ua y zwy· 
czaie, ktore zmierzałyby do zmnieyfze.
·bia całkowitey ·fummy z tey paffyi,wy· 
-nikaiących fkutkow; ponieważ prawa 

te na iednę Społeczności cząflkę Z\'Uali· 
tyby y iey wfasne potrzeby, y icfzcze 

potrzeby infzych Obrvratelow; pra_:va . 
zaś by1yby mądre y użyteczne _, ktore 

·idąc, że tak ·powiem, za cichym Y 
roikofznym rzeki powodem, dzielilyby

koryto iey na taką odnog liczbę, ktora· 
by y fuchości zbytniey, , y zalewom za-

, pobie:lala. . Wierność Matze,.lika iefi 
tym 
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tym więkfza, im licznieyfze~ fą y lat, 
~ieyfze do fkleienia Małżeńllwa; gdy 
8ię zaś do nich miefza prewencyia, gdy 
pierni powaga Rodzicow wladnie, rwie 
.(:Z~fl:okroć ślubne więzy intryga, mimo 
gadaniom wzgardzonych Każuifiow, 
,ktorych zwyczay iell piorunowap y 
'vrzefzczeć na. fkutki, nie do.tykaiąc 
przy.czyn. Ale wfzyllkie te uwagi 
piepożyteczne f~ dla tych, ktody zyiąc 
'!l!I! prawdziwey Religii, znaią wyifze 
.pobudki, ktory~h dzielność poprawia 
.przyrodzenie. . . 

. Cudzofofiwo, iefi wyflępkiem tak 
.ukradko\vyµJ , tak ikrytym , tak zafło· 
.nionym opon<J, ktorą nań farne' prawa 
chcą włożyć (opon'! potrzebną, .ale 
przezroczylł~. y ktore pomnaża powab 
obiektą. zamiatl ich zmnieyfzenia) ii; 

bardziey ielł w mocy Prawodawcy za
-pobieźeć mu, niżeli go wyt~pić: gdy 
.się wkorzeni. Uilawa pgu!na; W kat

. '3y~1 wyfiępku,, ktorego ifl:ot~ kouje:
_czme wymaga, aby był ~z~llo ,bezkarny, 

kara 

... 

kara_ iefi podnietą do /~yllępku tegoż~ 
Ta 1ell unnyffo ludzkiego· własność, że 
prz1:fzkody, ktore nie f~ nieprzełamane, 
w proporcyi flopnia czynności każdego 
człowieka. upiekrzai'! obiekt. y żywicy 
tapalaią fantazyią, aby si~ za nim uga• 
niala. . Przefzkody te, [~, iz tak po

wiem' tamami' ktore nie pozwalai~ 
fantazyi omk~<ić się od obiekt'u, y niewo
l<j i'! do uważenia wfzyfl:kich iego ukła. 

dow. W takowym razie, umyfł mo· 

<'.niey da.leko lgnie do przyiemnych po~ 
wab obiektu ; ktore naturalniey go do 
siebie ci<JgmJ, niżeli do nieprzyiemnych, 
od ktorych się, ile możności, ufuwa. 1 

Sodomia tak forowo od praw ka~ 
rana, y przeciwko ktorey używaił 
owych n1'!k, pod ktoremi y niewinność 
fama ulega, Wypływa nie tak z potrzeb 
ćzfowieka w fl:anie ofobno~ci iyi'lcęgo.· 
y wolnego, iako raczey z namiętnośd 
człowieka ni.ewolnika' Y w Społeczno• 
ści żyi'.!cego. Skntkiem iefł nie tak 
f ytości rofkofzy, · iako braku 0wey edn-' 

kacyi, 
/ 

I • 
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~acyi, ktora fpofobi'lc ludzi, aby byli 
~datnemi innym, czyni ich wprzod 
nieuzyteczne':11i im famym; w domac11 
o,wych, \.V ktorych zuayduie się mfo
dźiez gor~ca, gdzie wfzelkie . z biaf'! 
pki'l obcowanie przecięte, a żywość 
y ogier} wfzyfłe!(. natury' ktory '~ybu: 
cha, trawi'lc ~ię niepozyteczn.ie dla 
Ffowi_ecze1{{lwa, przyśpiefza fiarości 

pqrę. 

, • Zagnbie~ie pfodu iefi podobnież fk{1t• 
!-,iem okropney f ytuacyi, w ktorey ' 
się znayduic ofoba, , ktora dafa si$ 

, zwieść, lub zgwakić. Przymufzoną " 
~brerać albo nieiławrę db ~iebie, albq 
~mierć biedney iefłności nie mogąccy 
czuć utraty życia, iakze nie . miałaby. 

obierać fłraćenia wfafnego owocu,· 'byle. 
vnikła nieilawy f woiey, y uiefzczęśli- ' 
\."Vego a razem niewinnego Ptodu? Nay·, 
lepfzy fpofob do zabieżeni-a tęy zbrodni 
~ylby, dać .f1nitecj n<J porękę krewko-; 
~.ci, przeciwko owemu gatunkowi ty· 
i:a11nii, kto.r~ .. powięHza zbrodnie· nie 

inog'!· „ 

y Karacń. 
. I 

nie mogące się pokryć plafzczykiem 
cnoty. i 

Niechcę ia nad w~tlać f pra\'Uiedli· 
wey kn zbrodniom tym 11ienawi,ści, ale 
tylko źrźodfa ich chcę \Ylytkn'}Ć ; y ro· 
zumiem, ii ilnfznie oguln'} tę pofozę 
regułę: "Poty nie może być zupełnie 
„fpraw[ledliw<J, albo co na iedno wy. 

· ,~chodzi, potrzebną kara zbrodni iakiey 
„naz\.vana, poki prawo \'Vfzelkich nay
.„ lepfzych fpofobow, na zapobiezenie 
„ iey, .w tych właśnie okolicznościac~ · 

„ w ktorych się . Narod znaydui~, me 
r „, obmyśli.•• 

§. xxxvn. , , 
O Szp:<;egitfoym Gatunku ,Zbrodni, , 

Poflrzeg~ bez wątpienia, ktort.y 
Ksi'!zkę tę czytać bęq~, .·żetn opuścił . 
nJ,owić o pewnym ro,dzaiu zbrodni, ~toi
ra kr~ti'l zalała Europę, ktorapodpalala 
owe fotalne lluf y, . gdzie ciała zywe 
flai~ce się pafiw<J plamieni, .gdzie wy
chodz~ce z pośrźod bałwanow dymu• . 

iluche y · przydu~on~ ięki, ~~z'?m 
mnollwa. 

' 

... 



'mnollwa fanatyzinem zamroczonego, 
przyienu~e widowiiko, ufzom fłodkl! 

·i11elodyią czyniły. Lecz ludzie oświece
'ni domyślą się , że okoliczności miey"
-fca y czafo , ktorego żyłem,/ rzecz tu· 
•dziez, ktorą w rym dziele traktuię' ,nic 
pozwoliły mi rofirząfać tego wyllępku · 
-ifioty. Odf~edłbym albowiem od moiey 
·matćryi , y w wielkąbym się pracę za
-pędził, gdybym chciał dowodzić, iak 

• l'otrzebna ieO: zupełna w zdaniach ie
<lnofiayność kraiowi politycznemu, prze
~iwko przykładowi wielu Narodow; 
gdybym chciał pokazać, iak artykuły 

religii, choć między niemi fubtelna ty 1-
ko, nieiafna, y nad rozumu ludzki~go 
l'oięcie, zachodzi rożność, mogą prze· 
'.Cie ikłocić powfzechną fpokoyność, ie
~eli iedna uwladana nie będzie, a inne 
twfzyllkie cale zakazane; iak między 
mniemaniami fą niektore, co się obia· 
. faiaią fermentuićJC \VI rozumie, ' tu dzieł 
fak t<J ich przeciwnościćJ, y utarczkami 
wytępiai'} ~i~ b{~dy' tak dąloc~, ze si~ 

fama 

fama prawda ~trżymt;le, gdy tani cża~ 
\ ·. ferti inne mniey ż s!ebie farnych grun-

towne; mufzcj być mocą y powagi} 
\i!ifpierane; gdybyni. chciał \vyprobo• 
\Vae; że actkolwiek nlenawifne · by~ 
tdaie się używanie ihocy na utnyfły, ocł 
kt~rych ni~ lrtoina infaey otrzymać da-
ni, tylko dylfyrrtulaćyią ż niżu, a potym' 
fpodlenie ; acżkolwiek. widti się by~ 
przeciwn~ prawu tnitości , kti bracion\ 
nafzytrt pt'Z~pifanemu tak od łt.ożumut 
lako y od WJadiy, ktor~ fobie n.aywię~ 
cey .Poważatny; przeciez potrżebne iefl 
y prawie n1euchrónn~. \Vftakże wie~ 
tżyc należy> il: prawdy te wfzyllkie~ 
-act pa oko prteciwne; ~ruµtowttie [fi 

dowied.żione, y zgadzai:ice ślę t pra~·. 
- rlziwe1ni cżfowiecżeriflwa dollr21ń4 byle 

ie do fkutkti Zw.ierżchność pra\V:t; y ż~ 
takę żna_u'a; prżyw~dziła, . Co do mnie, 
o tych izctegulnie ~owli żbtodniach~ -
ktore się tyczę człowieka w potządka . 
ptżyrodżonym; ktore f(J pogwał~enlettt) 
ugod fpolecznnh, a _nie o grzechac11; 

P których 
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ktorych kary, doczefne nawe~, · infza 

powinna przepifować Nauka,, nie ludz. 

ka, y określona Filozofia. 

§. xxxvm. 
O 1ziektorych Powfzeclmych źrźodlacń. 
bl;dow, y Niefprawiedliwofci w Pra• 

wodactwie; a naprzod o Fał· 
fzywych Zamiarach . 

·· Pożytku. 

'La · rzecz potrzebn'! / f'!dzę wyrkn2~ 
. tu niektore ogulne przyczyny okruc:ie1{„ 
flwa , y innych wad, ktore się znay· 

clui'! w prawach kary ptzepifui(lcych. 

A naptzod \V/ liczbie tych przy.czyn' .kła· 
' dę fałfzywe wyobrażenia, ktore fobie 

l>rawodawcy czyni~ o pożytku. Tell 
.zaś rości sobie fatfzywe 'Wfyobraźenia 

korzyści, ktory więcey ma względu na 

ink9mWe)1iencyie fzczeguląe, niż ogul·. 
_ ne , kto chce .władać f entyntentalni, 

miallo ich podpiecania, y kto śmie 1t10· 

wić rozutnowi: bf!dź niewolnikiem;. kto 

tysig_c rzer~lnyclł J' pewnych korzyśc 
1' . · , , · fakry . ' 

1 ~ '!J Karach. 221 
... 

fakryfikuie uwidzianemq, albo nie ~iel~ 
kiey wagi ufzczerbkowi; K~o chcia~b}'.' 
wydrzeć ludziom ogień, ii: częflo iefi

poźarn p~zyczynił, y wodę że się w niey 

utopić można, y ktory n'ie umi~ zabie· 

zeĆ złemu~ tylko nifzcz'!C go. y te~ 
iefzcze fatfzywe ma p~zytkow wyobra- , 

żenia, kto chce mnoil:wu czułych Iefłno· 
ści, tę f ymetryil! y ten porziłdek da\vać, 
ktory gruba y martwa materyia przybie· 

rać na siebie może; Kto przytomnych 

zaniedbuie pobudek; ktore farne mocno 

y trwale nad ludźmi władn'!, a pocho· 
pow·dalekich zażywa, ktory,c.h impref
f yia iłaba iefi y prędko miiail}ca, chyba, 

ze imaginacyi. żywość. ktor'! mato lu-, 

dzi ndarowanych iefi, powiękfzeniern 
obiektu, odleglo~ć tę zaflilpi. Nakooiec

fałfzywym wyobrażeniem korzyści 2?· 
\vie to, co rzecz fakryfikuie dl~ nazwi~ 
fka, y dobro public~ne, od dobra O fob 
prywatnych odl:jcza. . . . , . 

Ta iefi rożnica mi~dzy Społecznosc1 
y Przyrodzenia flanami, że czlo,vie~ 

p ~ dziki 
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dziki nie wi~cey innych ufzkadza, tylkÓ 
· tyle · ile ' mu si~ to zdać moie; czfo-

' • I 
wiek zaś w Spoltczności, przyinufzony 

podczas pr~ez praw wadę, fzkodzić po· 
dobnemu fobie bez zadney ztąd dla sie· 

'bie koi:,zyśCi. Tyran w lew~ boiaź~ y 
n·wogę w_ mnyfły f wo ich niewolnikow; 
łecz boia:iń ta y rof pacz odbiia się na· 

ftiego finnego , y ieinuż wnet na zte . 

wychodzi. Im boiaiń iefl: fkrytfza, y 
ze tak powiem' domowa' tyri1 mn.ie~
:f.ze niebezpicczeńfiwo dla tego, ktory 
j·ll f prawi a, im przeciwnie ta powfze„ 

chnieyfza, . wielu ogar.niai'.!ca ludzi,

tym łatwiey znaleść się może fzalcniec, 

def perat, zuchwały, y wykrętny c.żfo• 
wiek , ktory innych wci~guie y nakie

tui'e do' celow f wo ich' ktory . potrafi 
ocuci.ć w nich nadzieie tym podchle.' 

bnieyfze, im niebezpieczenllwo pro ie·· 

.IHu na więkfzą · ofob liczbę podzielone: ' 

b~dzie, y tym mniey fzacować fobie· 

będą wla~ne iefrefiwo, int pod '\tri~kfze
~o złego 4:i~arem i~czeć będ9. . ~ 
. ~. . . · . §:XXXIX. 

y Karac!i. · · 

§. XXX,IX. 
O fi/wicw%eniu Społeczno! ci przez Fa. 

~si/ie, a nie przez O foby 
poiedyucze. , 

Drugitn ogulnym zdroiem hl'ędo~ 
y ni ef prawiedliwości w prawodactwie, 

ielł tiważanie Spolcczn~ści, iakby fa„ 
milii zbioru. Widzieć bowiem można, 
ze okrucieńll:wo. y inne wady praw 

f;tarr przepifui'A<0ych, przyięte b~Iy ~d 
ludzi nawet uaywięcey oświecema ma1ą· 

cych > _w naywo~nieyfzych Rzcczachpo• 

f po litych; a przyczyna tego nie infz;l 
idl tylko, *e kray brali rac~ey za Spo„ 
teczność fari\ilii, niżeli za Społeczność 

I Oiob fzczeguln)cch. Daymy ze Narod 

fldada się ze fiu tyśięcy ludzi, dziel~„ 
~ych się na dwadzi~ścia tysięc~ fa~ilii, 
i ktorycb każda pięć O~ob zawicrac bę'4 
dzie; iuz to y z głową. Ieili :lkoia.. 
rzenie Spoleczności fialo się przez farni„ 
lic·, to dwaazieścia tysięcy będzie Oby„ 

watelow, rcfzta, to iefi oś1~dziesi11t 

'lsi~cy,nie.wolnik~w; ieieli Z:.l$ ili,.oiarz~„ . 
f ·) - U,lC . 
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nie to !lafo się przez ludzi poiedyn

czo wziętych, . to będzie fio tysięcy' 
Obyw-at.elow, wfzyfcy będą woluemi. 

W pierwfzym położeniu byłaby Rzecz

pofpolita, a dwadzieścia tysięcy dro

bnych Monarchii, ktorych Panami y · 
Rządcami byliby familii głowy; W dru· 

gim położeniu duch wolności odzywać

się będzie nie tylko w publisznych Iz

bach, w Zgromadzeniach Narod\:)wych, 

ale nawet wśrźod domow, gdzie za 

zwyczay ludzie naywięcey ufzcz~śliwie· 

. nia, albo nędzy kofztui'!. A iako pra

~wa y obycz.aie f'! zawfze fkutkiem fen
tymento\'<f, ktore w na.tog \Velzly czlon~ 

kom towar'zyfiwa politycznego , tak, 

gd~ie Jpołeczność przez familie fkliiona, 

tam w famę nawet Rzeczpofpolir<! dnc)t 

Monarch.iczny nieznacznie wkradnie .się, 
ponie~az icdnę tylko n\ieć będzie do · 
odwalenia zawadę; int~refa przeciwne 

pryncypalow familii, nie fe11tyme11t 

_ino.cny rownie iak powfzechny wolno· 

ści y rowności. Umysl plemienny, icll 
umy~l 

y Karacń. 

t1mysf rozdrobniony, y lubi'!cy się ro~· 
biorem rzeczy bawić. Umy~t zaś pow· 

fzechny znai~cy ogulne maksymy y pra„ 

:wdy, widzy fprawy, y umie :wnieść 

'z nich generalne regnly ku dobru wi~· 

kfzey liczby fłnżące. W towarzyfhwio 

familii, dzieci zofłai~ pod władz~ Oy„ 
~a, poki on źyie; y tylko śmierć iego 
daie im iellefh'Q'o famyn-i fzczegulnic 

prawom podlegie. Przywykte do ule~ 
uania v f'.łuchania ze drżeniem ukazow 
b • 

·oycowflsich w żywości wieku , gdy 
czynności ich nie · wllrzymuie iefzcz~ 
'owa doświadcz~nia boiaż11, k~ora si~ 

umiarko\"'7'aniem zowie, b~d~z mogly: 
· "w 1ndlym y podefzłym wieku, gdzie 

·czto,wiekowi do m~inych fpraw prze„ 
fzkadza fłabość, y brak nadziei, aby z 
nich co korzyści od11iofły; będ~z, rpo. 

wię, mogly przclamać prze[zkody. 

·krore zbrodnia cnocie y ufzcz~$liwieniu 
bezprzel1.a:111ie zafh1.,~ia ~ , 

W Rzeczypofpolitey, gdzie każdy 
czfo\oq-i.ck łefł Obywatelem·, pof'}czenie 

p 4 ~1.tOll• 

• 



.~zfonkow familii ikutkiem i"efi umowy, 

uie wymufzonego .poddańHwa; a dzie· 

ci wyfzedtfzy z dependencyi; w ktorey 

,~iĆh trzymała :fłabo§ć wieku., y potrzeba 

.wychowaii-ia, zoflawfzy woJnemi Spo„ • 
.f eczności członkami, J~ iefzczc dobr,o„ 

_wol.Qie głowie f:µnilii podlęgłe~ ąby by„ 

fr uczellnikarpi korzyści, kto.re im fa. 
iuilia ofiarnie; w czym _podobnież sig 

. pbchoMl czfowiek :woh1y wżgl~dem 
wielkiey Spoleczności. 
. W Ricczypofpolitey- familii, mło„ 
,dzież, to iefl:, · n11y licŻnieyfza y nay„ 

id~u1ieyfza Naroqu cz~flka, zal~ży od 
ayfk~ęcyi · Rodzicow; w Rzeczypo„ 

fpolitey zaś przez ludzi fzcz~guinych 
i1forrpowa;1ey ~ węzły wiijżącę dzieci z 

Ro~zicanłi, f~ święte y nie~gwakonę 
~atltry fentymenta, . ktore i~h poci~. 

~ai.·<J „ aby si~ wz.aiern w. f~oich, potr7:e~ 
~ach wfpom11gah; ofobhw1e za~ wdz1~ 

,czność z\i odeb~ane\ łail\i, fentyment, 

ktory nie tj}~ o,a zlofri forca ' ludzkiego 

ł\lll ilia~ony ~ iąko .. fącie-y pr~ez p~idda„ 
uo~ć. 

I • 

'!F Karach. ~31 
·• „ , 

ność przepifan~ od. praw, a nie dobrze 

zrozutnianfj. 
Walk\l ta między ullawami familiA, 

y · fundamentalnemi PańO:w.r prawami~ 

.r.droie1ń iefi .więlu innych kontradyk~yi, 
fllięd~y Etykil polityczn~ y Etyk~ pry~ 
watn11, czyli dotnO\'U~; zapala ufia~i
czn~ w umyśle czfowriek~ kaidego wroy„ 
~~- Etyka domowa 'zaleca pofłufzeń. 
flw~ y boiaźń; · publi~zna, W<?lnoś6 . y 
odwagę; taą1ta uczy człowieka, aby 
dobroczynnym hyl ku nię~torynl. tylko 
.ofoborp, y iefzcze wybor ich nic od 
n_iego zależy; ta rozkazuie ' wylewa~ 
~obrodzieyllwa f woie na wfayHkich io~ 
bię podobnych; tamta n11kazuie uflawi~ 
,ewe ofiary bożyfzczu .zwanemu. dobro 

· familii , ktore, cz~flo nąwet iednego z 

fa1nilii nie iell pożytkiem; druga ncr.y 
Llarl)Ć się o dobry f,woy by~ bez natu• 
faenia prąw, y przywodzi podczas Oby„ 
watefa do fożenia · życia za Oyczyzn~, 
p~dgradzaiąc i,nu wcześnie fanatyzmerri.
ktory ·go nąp~fzil.· Kontradyk~;;vie y nie. 

' ' . r s . pewno• 
: . 
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pewności te czynią, ii; ludzie przy. 
k.r~'! fobie wla\nie iść za cnot~, · ktorey 
<nie mog;i w tak wielkiey odległości ro-
2eznać, y w ciemnościach., ktor~rni it. 

•Zamracza nieiafność obiektow, tak fizy
·cznych, iak moralnych. . Jlez razy 
·czł?wiek rznciwfzy okiem n\l przefzłe 
fprawy f wo ie, widzi z podzi,wieniem~ 
iż częfło mniey uczciwym cifowiekiem 
pokazał się? 

lin się bardziey Społeczność fzer.zy, 
tym człowiek 'każdy llaie · się mnieyfzf 
calego ciała politycznego częścią, a ra· 

"Zem wątli się duch publicznego dobra, 
'iezeli go nie umacnia prawo. Społe

czności ' polityczne, rownie iak cialo 
ludzkie, mai'!. wzrofiu f w~iego nazna
ezone granice, ktorych przeihJpić nie 
mog'!, bez narufzeilia y fkfocenia ufla~ 

·wy foroiey. Zdaie si~ iż' wielkość Pań
. flwa powinnaby być w proporcyi 

,wfpak obroconey do fiopnia czułości, y 
czynności Obywatelow, ktorzy go 
fl<ladai~ ~ . boć fentyment ten y t>l czyn• 

no i~ 

\ . 

.- y Karnch. 

ność, gdyby rofły w proporcyi lti~ności, 
famez dobro tbawienncmi prawami ili.ut
kO'\Wane, pomnozytoby trudności '\VT za„ 
bież.eniu wyO.ępkom; takich bowiem ln
dzi trudnoby było na wodzy trzymać, 
Rzeczpofpolita nazbyt obfzenia nie Ilio• 

·ze uwamwać,się famowfadztwa, chyba 
·dziel'!c się na pewn'! licżbę Rzeczyp~· 
f po litych [przymierzonych. Lecz na 
to trzebaby, aby Dyktator famowfadny 
blifki iey . podbicia, miał 1nęfl:wo Sylli~ 
y ty le biegłości do zbudowania machi-
11y polityczney, ile mial ten Rzymia• 
nin do zepfowania. W refzcie, czło

wiek taki, gdy b)~ się unosił ambicyią, 
miałby w nadgrodz,ie nieśmiertcln'! iła· 
wę; gdy.by z>iś pokazat się .Filozofem, 
·tedy dziękcźynienia y wielbienia 9by
watelow !lałyby mu za utratę władzy, 
chociażby na refzcie fial się nieczutym 
'kh niewdzięczności. 

Im bardziey fentymenta, ktore nas 
wi'!zą z kraiem, fłabiei'!, tym się bar
d.ziey wzmaga·i~ te, ktore l~czą z bli„ 

fkiemi 
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fkiemi narn obiektami. W rżi1dach fa~ 

mowfadnych przyiażni fi! trwalf..;e , ~ 
- cnoty familii (zawrfze pomierne) pofpolit· 

fzc f'!, y owfzem farne. Z tego wfzylł
f iego f'!dzić można, iak wielka część 
Prawodawcow Rabo y niedaleko w u{la„ 

11Uach f "Foich rozumem sięgała. . 
l 

§. XL. 
O Uflcmowieniie Kar Pieniginyck. 

Trzecie frżodfo wad wfzyfikich 
~ryminalney Jurisprude1łcyi; ielł za
miar .pomnożenia !karbu'· krory w iey 

opifaniu .Paawo.dawcy mieli. Brl pe. 

~vn.y czas, w ktorym wfzyllkie kary 
{iienięź~e byly. Zbrodnie Obywate
!ow ikarbem były panuii}cego. Zama

eh~ na,przeciw pub~i~zne111h bezpieczeń
{l~'Uu były częścią zbytku bogaczow; a 

~~k . Monal'cha, tak z,'Uierzchności obo. 

wi~zane bronić publiczne~o bezpieczeń. 

ł\wa, mj.ęli interęs w i ego narnfzeniu. 

Kara zbrodni była ~vrtedy celem rozf ądn, 
mi~dzy fkar~c1p „ ktory .i ł ~azna~z~ł. , y 

wino• 

winowaycą, ktory odnosił;· interefern 
domowrm, k~otliwym, · prywatnyni 
raczer , a nizeli publi~znym. Skarb 
miał wtedy infze pra-wa, nic te, ktor~ 

Int; nadało firzeienie fpokuyno~ci pn• · , 
bliczney, a winowayca infze kary. odno

sił,, ~ie te, ktory~h. fama przykładu po• 

trzeba '.vymagala. Sędzia był raczey 
pat'roncm fkarbu, niżeli fzczerym ros• 

trz'lfaczem prawdy; poborq docho~ . 
dow Mon.archy, nie obrońc<J y firo.;. 
7.em pra\.'d. A iako w ty~ ułożenit1 
wyznać się winowayc~, było uzn~ 
wać się dłużnym ikarbowi; y gdy ca~ 
ty prze'.'UOd f~do·,uy do tego zmi~rzal7. 

ażeby obwiniony przeświadćzyt się <i 

tym dfogu' tak . cel fitdu iedyny byl; 
aby wymodt zbrodni wyznanie; a wy• 
źnanie, ile możności; n~ypodchlebniey„' 
fze ikarbo'-.vi , do tegoż ~elu icfzcz~ y 
dziś z111ierza wfzyllka Kryminalna Jm:is~ 
ptudentyia; bo ~utki iefacte dl~1go ' 
trwai~, aez iuz pTżyctyriy zniesł0nc. 
ldżie _zatym , że wiuowa.yca wzbrania„: 

. \ 

/ 
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i<!CY się · takowego wyznania uczyni~„ 
lubo 'pr:lekonany dowodami n"iezbite

mi, rnni~yfzQ odniesie karę, niżby byl 

odniosl, przyznawfzy się ; · y nie poci~

gn<] go na tortury, aby się przyznał 

qo infzych zbrodni, z zbrodni'} gfo
wnieyfzQ zl<]czonych, przez ten fzd e

~ulny wzgl'ld, iz się nie przyznal do 
tey, o ktorą idl przekonany'. A przy· 

znali się do zbrodni, to Sędzia {laie się 

penem ciafa winowaycy, y przez nay· ' 
wyrnyślnieyfze katufze, wyci;_iga zeń, 

niby z nabytego fobie gruntu, naywię. 
· kfzy, ·ile może, pożytek. Gdy się do

wiedzie wyflępku ieiłeHw·o, wyznanie 

ob\winionego iefł niezwyciężonym do· . 

wodem. By zaś dowod ten był nieza

wodaieyfzy, \wycl!kai'! go przez bol y 
katownie, gdy tym czaCem na to przy

fiaiCJ, ze wyznanie niefądowne' f po

koyne, y oboiętne, nie iell dofiate

czne do potępienia. 
Nie przyimui'! także do wywotli e· 

nia proceifu, pytań, y dowodow obia
śniail!· 

y Km·acń. 

~niai'!cych fprawę na firon_ę .winowav• 
cy, a z ufzczetbkiem fkarbu. W ;e~ 
facie nie przez litość nad biednym, :mi 
przez wzgląd na i'łabość ludzkQ, nie po· 
dai'} go czafern na tbrtury , lecz dla za~· 
ćhowania praw, kto re dziś, z · odmia-

111! okoliczności, fialy się chimeryczne• 

tni. Sędzia Llaie się uieprzyiacielein 
winowaycy: to iell: rtędznika na lup' 
więzieniom, na karę, y daleko flra. 
fz~ieyfz~ przyfztość fkazauego. Nie_ 
frofzczy się o prawd1: ·'W popelniouey: 

{prawie' ale przemyśla, iakby zbro~ 
dnię :wynaleść w ofobie ofkarżonego; 
zaflawia nan sidła, boi się, aby famego 
siebie 11ie 1krzywdzil, gdyby inu się nie 

udafo znaleść zbrodni, y 'azeby nie uhli· 

. zyl owey niezawqdności, ktor~ sobie_ 

htdzie zawfae prZy\'Vllafzczai~. W .tuo

cy Sędziego iell opifoć poznaki, na kto· 

rych dofyć iefi, aby Obywatel mogt 
być do więzienia wtr'lcony. Nawet 

€hoćby si~ mogł ufpr~wiedliwić obwi• 

niouy. 



ni o ny; · przeciei potrzeba go ~aprzocf 
~inowaytę ~głosić. • . 

Tak się obchodtić; iell czy. 
nić ptotes zaczepny, nie uwiadomia
i~~y; · ·a przecież tym trybeni we 
~fżyfikich . prawie Europeyikich' Pai{-. 
llwach Sprawiedliwo§ć Kry111inalną. 
qzieie s_ię. Nie znaią tam prawdti•. 

· ~ego '\Wywodu fędowego, to 'iefi t. 
Qboiętnego badania się o , zbr1odni • ia· 
kie przepif~ie tożuin, tachowuię u!la. 
~y Woyikowe; _ y iakiego Azyaiy„ 
ckie na,xtet_ farnowladztwo . żazywa '\'Ili, 

fprawnch, ktore pr);wątnc tylko ofo„. 
by interefuię. Co ia nlepoięte powikła• 
nie cudo\wnych nieprzyzwoitości 1 ,kto• 
t_ytn fzcżę~liwfaa · pototnnośc· z ' trudno• \ 
s~;ę , tapewne uwierzy, y ktotych na-
wet p0dobienfhvo, t,1yba ram Filo-
Mf pofhzega W śladach· przyrodzenia, 
1Udtkiego y iego blędo~. 

, §. XLI. 

y Karach. 

§. XLT. 
O Spofoback zapobieżenia Zhrodnionz. 

Lepiey iefi zap'obiegać zbrodniom, 
a niżeli ie karać. Do tego zmierzać 
powinno celu dobre Prawodactwo, 
ktore nic innego nie iefi, tylko utnie· 
iętność prowadzenia ludzi do naywyź; 
fzeg~ fzczęśliwości Ho pnia, a naynii:
fzego niefzczęsliwośd, że tu wyraz ten 
Matematyczny do· kalkułu dobr y nio· 
fzczęść życia ludzkiego prżyfiofui~. 
L~cz śriodki, ktorych aż dotqd ua' ten 
koniec użyto, wfzyflkie były albo złe, 
albo przeciwne. Nie podobna rzecz 
iell zgielczn~ czynność ludzką pod geo• 
metryczny poddać porz11dek, w kto· 
rymby ani zakfoccni~, ani wybłęd11 
Dayrtmieyfzego nie bylo. · Bo iako nie· . 
odmienność y naturalność praw nie .mo· 
2e prz~fzkodzić: aby Planety Niebiefkie 
nie doznawały podczas w obrotach · 
fwoicb zakł ocenia; tak prawa ludzkio 
nie mog~ zapobieieć, abynie było fi{toce~ 
a.ia y powikłania iakieg'> w Społeczno. 

~ ści1 
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ści, zwłafzcza w pośrźod niezli:;zonych, 

1l przeciwnych fobie przywabow · r.ofko. _; 
fzy y boleści. Z tym, wfzyflkim chi-
. mera ta zwyczayna iell: ludziom nie " 

•gruuto\YTnie oświeconym, gdy si~ wia
·Clzy iakiey dorwą~ to iell: że chcą ltt-
. dzi w Społeczności :lyiących, w geo
-metrycżn'l wpra\-viać fldadi1ość y i"eetu• 

. b 

·farność. Zakazać wielu oboiętnych 

·fpraw 1 nre ' iell zabideć \"t.yplyn;ić z 

. nich il~ogącytn zbrodniom; iefl ówf7.etU 
1nowe tworzy6 \vyllępki; iefi podłng 
·woli f wole)" udzielney odmieniać obra
zy cnoty y wyflępku; ktore nam niby 

~rieczne· y nieodmienn~ podaią. Do 

·czegozby prty faedt człowiek, gd31 by 
· mu zakazane· być miało wftyfiko, cb , 

·mu tylkd przyctyną do źle czynienia 
byt może? Zmyfłow.-naw'et ożywanie 

'odi<Jćby mu potrzeba„ N~ tnieyfclt ie· 

-dtiey pobudki./ ktora człowieka wiedzie 
do popeini7'1.ia prawdziwey zbrodni, 
fysiqczne dó fpr:rw oboiętnych'wiod'1 go, 
'ktorc przez ni1edofko11alo§ć prtl\Y; ·WY· 

fl~pka• 

lł~pkami zowią; y iełeli ~oclobieiillwo 
do v~erzenia że wyflęp~k będzie po• 
pełniony, iell w ptoporcyi liczno~ci po
budek, ktore do iego popełnienia wig.. 
d~; tedy po~iękfzać reiefir zbrodni; 
iefł pomnażac podobietlctw_o do wierze
nia, .fe btd'! popełniane wyfiępki • 
Wfzakie więkfża część praw nic lnhego 
nie iefi, tylko ptżywllei~ wyl~żai~cct 
iaśni~y mowi'lć, ikł11dka y daif..-wfzyfi• 
kich; a kilku Olob pożytek. · . 

Chcefż \Vflępt1 wyll:ępkom zabró• 
ni6? , Staray się; 11by prawa byly, ia• 

. fne y łatwe; aby wizy fika Narodu si.ta · 
na obt.on~ ich żffćżona była, a !admt 
tcy siły . tz~llk:i ku ich .nie dl!żyllt 
ufzcżerbkowl. Staray się; aby prawa 
htć f prźyiały bardżiey niektorytn bby
watelo~ flanom; niż kaz~mu ź Oby•· 

watelow \~ fzcżegu.lnofo 1 aby ludzil' 
kaiali się ptaw, y nikogo protz nich. 
Boiahi praw' ~bawienna iell, iecz boiażrl 
t 'zfowieka dla innego człowieka, id:o.i..! 
dłem itfi fatalnylń y .i:iłeprzebranytn 

, ~i ibto• 
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;Zbrodni. Ludzie w niewoli będęcy; 
c1o rofkofzy, zbytkow , okrucieńllwa, 
ikłonnieysi fą, niżeli ludzie wolni. 
Ci bowiem zatapiai~ się w mmkQch, ro„ 
zwazai'! interefa Parlfłw, przypatrui<1 
się wielkim obiektom , dzi;ilai'! wielkie 
rzeczy. Tamci przellai~c na miiai<J· 
cych prędko uciechac11 , "\VI zgielku f'?." 
fkofzy y zbytku fzukai'! rozerwania my• 

. tli w upodleniu , w ktorym się być wi• 
dz:i. Pi:zrwykli do niepewności wfzyfi.o 
kich pr.zypadkow, gdy prawa żadne
go z nich pewnie nie wymieniai:i, po• 
czytuię fobie ikutki z zbrodni wlafoych 
wyulku~ć mog~ce, za problematyczne, 
co noWC} moc przydaie nami~no:!ci, 
.ktm;a ich do zlego podw?dzi, . 
. W Narodzie niedo.tęznym pr:zez fa„ 
mo krain położenie, niepewność pra~. 

, utrzymuie y pom1}aża bezczynność y 
11ieud0lność f woię. Vl Narodzie zaś 
t:ofkofz~ym y zabieżnym, rzeczona 
niepewność to fpra\v;uie, iż czynność 

I Wfayfika l\Ol~CZf ~j~ W niezliczony~ , 
mno• 

y Karac.~. 

mnonwie. maiych fakcyi y intryg' kto-
. re · ,v; fercach zapleniai'! nieufność, y 
ktore z dyif ymulacyi y podlłępu czynił 
%afadę y grunt po\<Ufzechney Nauki Mo· 
ralney. Nakon1ec w mo~yrn y bdw~- · 

·znym Narodzie, niepe,v;ność praw mu· 
si naot1atek zagin:ić po \'ilielu przechyle~ 
niach się Z wolności do nie\'i'Oli, "'/ ZQO• 

wu z niewoli do wolności. 
CJicefz zapobieżeć zbrodniom~ 

Staray się aby mmk światło z.J'.qczone z 
"Wolnością by.tą. lin sję bardziey nau· 
ki fzerzą, · tym z{e z nich wynikail}cC 

· zmnieyfzai'! się, a korzyści z nich id~
cc fiai'! się więkfzę. , Ofzull iaki ·ś111ia.
·ly ( ktory nie iell nigdy z ·liczby gmi:. 
nu) od g.tnpiego Judt1 cześć, y podzi ... 
wienie odnosi, ,gdy u czfowrieka oświei
conego celem iefl: pogar?Y· 1 Nau~i 
ulatw.riaią cz.towiekowi porownanie 1,mię-

dzy obiektami. Wyfiawiai'! mu ie pod 
rozi1emi pofia\VJ?mi' pr·zekfztakai~ fen:
tyinenta iego pod{ug fentymento~ in
i1ycb ludzi.„ ukazuiąc · mu ·w nich .. teł 

~3· fane 

\ 
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farne <;hu ci; kto re się w ·nim , znayduićJ, 
·y tenie fain i llro~1y ich odpor. W 
.•obepio~ci f wi!ltła n1mk rzę~iflą w Nar o„ 
- dzię zapalonego ł niknie piewi~domo~ć -
·Y potw~rz ;. rży powaga, gdy pie ieil 
..Spr!lwiędliwo~ci11 · uzhroi911a; a fam~ 
fr~w nien;lrufzo~~ żo{\aie. Ka~dy czlo ... 
-wie~ oświ~o0y ~oth!l ugody, k,tórych 
'!liytecz,10ść. oc2ywifla ięft, y kcore za.. 
!~d11 · fą powftechnego . bezpieczeńfl:wa; 

· ' 'Porownywą ł>owiem fzczupl'! cz'!fik~ 
-woloości Ą~epotytecznev_ , · i l\tąrey si~ 
~wyzuł 1 z zbiore111 wolności · ·infzyd1~ 

. -ktoryd! inpi lt1dzie dla niego ulł~pili„ y 
-ktorzrl>ei ,poi;iźui pliaW, ,nogliby si~ 
.fpikp~ć '/ i1zbroi~ i;ią niego, · Kcokol~ 
-wiek rni~k~ię ma fęr~ę., tedy ~zqciwfzy 
Pk,ięm ńą l\sięg~ zbą,vię1111y,cb, prlłw-, 
IT ·poniiąi:;~ow?wfzy~ ~e 11ie . Qtrącił 11ic. 

wi~ey ~ ty lką ·okro pn~ woh1oą~ fako~ 
. ~ęnia brnc~ f woim. inąsi .lwnieczui~ 

·'Wi~lbi\1 troil y ~iedz'!c~gq ną ni!lł· 
Falfz m icll ~ :iby p~uk,i z!lwfr.ę ~Y~ 

lr i;Qdz,aiowj ludiltięQ1q fzlw<lzące, ~ 
- !ęźęl\ 

.*47 

iez~l.i kiedy fzkodziły, to z1e nieuchron~ 
ne było. Ror.mnoźei1ie ludzi na ziemi 
wprowadzilo~wóynę, kunfa.ta ni~kfzal„ 

I 

• tne , y pierwfze ·prawa, ktorc do-cze· 
fpemi i:y lko by;Iy pgodami, "y kto re z. 
przemiiai<Jcey .potrzcby rodz~c się, . r~· . 
zem. z nil] ginęły . . I tać ~o była pier-.. 
wallkowa Filozofia, ~torcy po~z~tki 
nie liczne byfy, ale wybrane,; gnufność 
bowiem y niebiegfość. pi<mwfzyc]l luqzi 
ocaliły i~ od wi'ęl,u, bł~dow! . . 

Lecz gdy z rozm11oieni.em plemie
nia ludzkiego · zaczęły sję y potrzeby 
p0mnaźać, trzeba . byfo . .mocniqfzyclJ 
Y trwalfz/'Ch wyrazow , dJa zagroqze~ 
pia drogi do częl1ych powrptow d<> . 
pierwfzego poiedyńczo~ci flanu, f\,tor~ 
codzicnnię !lawały si~ fakodli"IY'f~emi: 
Z wiell~im tedy dobre1n polityqnynl, 
dfa rodzain Juch.kiego były pier,.ifaHko~ 
we o religii hr~dy, ktore ziemię fałfzy· 
wen1i zamµozyły bo!hwami' r utwó~~- ·. 
rzyły niewidomy Ś)Wiat Duchow p!!IlOi"! 
r rz~dzcow tego widon~ega .#Wiflta• Z~ 

~4 qobrq, 
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. dobrodzieiow Narodu cztowieczego ·po· 
czyty\vać potrzeba owych odw,aznych 

ludzi, . ktorzy go ,pi~rwśi zwiedli, y 
powoln11 nie\viadomość do kłaniania si~ 

ołtarzom doprowadzili. Wyflawiaiąc 

gminowi obiekta prze,wyzfzai11ce zmy
Bow poięcie, y ktore tym bardziey od 
niego umykały się, im się ich bli:ffzym 

być fądził, ktoremi gardzić nie śmiaf, 

bo ich nigdy dobrze nie poznał, zl11-
czyli y nakierowali ku iednemui: celowi 
rozliczne uami~tno~ci, ktoremi był 

władany. Ten był los pief\wfzych 

Narodo"w, ktore z ludzi dzikich fRleily 
się. Taki węzeł koniecznie był po• 

·trzebny ( y podobno iedyny) wielk.im 

· ·Społecznościom, w pocz<ttku ich fkoia
. rzenia. (Nie mowię tu o owym Lu

dzie wybranym od Boga, ktoremtt 
ńayoczywififze ·cuda, y fafki naywię

kfze, flały za· naygfębfzą ludzkCJ politykę). 
Ale ia~o illota błędu y wfafoość ieJł, 

dzielić się bez końca, tak foHiywe nau· 
ki . z tych bł~dow fptodzone, t;czynily 

ludzi 

ludzi fanatycznym mnoflwem ślepych 

fpotykai'!cych się, uderzai'!cych, y ka
leczących w życia. tego labi~yncie, tak 

dalece; że niektorym miękkim y filo· 
zof.fkim fercom, żalować przyfzfo da

'-'111ego dzikości flanu, w ktorym ro.: 

dzay ludzki z ra~u zoflawał. Y tenci 
to iefl: pierwfzy kres czafu , w ktorym 
nauki, albo właściwiey mowi~c, mnie. 

mania, były fzkodliwe. 

Drugi kres iefł w fira('znyni owym 

przechodzie od bf ędow do prawdy, z 
ciemności do :hwiatła. Walka prawd· 
użytecznych wiclkiey liczbie fiabfzych 

ludzi, przeciwko kupie niezmierney 

btędow, zdatnych maley możnieyfzych 

garfice, y burza· namiętności, ktora \V/ 

tę chwilę powflaie, żrżod!em' fą nie-
fk.011czonego złego dla biednych ludzi. 

Czytai'!C uwaznie Narodow dzieie, kto- . 
rych gtownieyfze kref y między pe
wnemi czafu przegrodami wzięte, wfzyfl
kie fi! do siebie podobne' częl1o wi: 
dzieć można w ókropnym tym, a· ko~ 

~ 5 nie· 
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niecznie potrzebnym . przeyściu, z· nie· 
_wiadomości do f,łlozofii , z niewoli do 
wolności, iak cz~flo po~ole~1ie cale 
flalo si~ ofiarą temu, kto~e . po nim 

miafo nal1łpić. Lecz ikoro pożar przy. · 
gafzony, ikoro fpokoynoś~ wrocoira, 
ikoro Narad otr.ząfo<ił si~ z ~iofow, ~t:o· 
remi był przywalony, wtedy prawda, 
ktorey kroki pierwfze leniw{! f'! , przy„ 
śpiefza się potym, zasiądą n~ tro,µic 
Qbok Monarchow, a z cząfen} na Ziaz~ 

d~ch Narodu, y "'IT Rzeczach pof poli9 
tych cześć y ołtarze , otrzymuie. Jak7.e 
\wię~ przy§ć korpu do głowy może, aby 
~wiatło zapleąionę w umyfłach Juduł 

miafo być ii.kodliwf~e~ n11d · cieomośći i 
~by poznanie naywlaściwfzych y nay. 
rzeteloieyfzych między rzeczami zwiitz· 
!ww, rnialo być fątalue :Judzl\ien1u N;:h 

• i·odowi? ('~) · 
I , 

frawdą 

e) Autpr zbiia zdanie sławnego P, de Ro1'.f. 
Jeme Obywatrla Genewy, ktory tc~o 
mniemania ielt: iZ l)at1kt więkfzego nie-· 
iownie Hego ~ 7.riodłellł f~ · ~Ha Społe-

':i;no~ci, 

. :Prawda ze ~lepa 11iewiadomo~4 
fnniey iefl fatalna, niżęli, może, mier~ 

pa ! y zam'!eona umieiętuość ; bo ta z 
złemi wfzY,ilkiemi, ktore wiedzie zą fo~ 
bą nie:wiadon10ść , .!:'<!czy y owe , co ~ 

btahego, y niędosięg11i'!cego grani~ pra„ 
wdy rozumui \vrynikai~; lecz czlowie~ 
gru~toWQie o$więcony zoflawfzy flro. 
~em y ~ł~dem praw świł(ości , darenł 
iefi, nad ktory Mc;>narcha nie woie niG 
kofztowpieyfzego Narodowi fwoicmq 
pfiarować. Przyzwycząiony bez ·boią
wi patrzyć. ną pr;iwd~; nię potrzębuif· 

, cy 
~ności i niieli nieumieiętno&ć; y ~c d<l 
iepfucia obyczaio'y r~czcy, niżęH do ul~, 

. pfzenia onychże przyfo~yły się. Zdanie 
to P. d~ 8..01!/Jeat' obnrzvło wi~lu m~
drych Ludzi, mianowicie w Francyi, y 
wyfzło na obydwie flrony nie mało pifn\ 
~ tey oka~yi, ;włafzcza, gdy Akademią 
phviqncńs!).a ( Dijo11) , ktora tę propo
ncyi~ do traktowania podała; dyifertacyj 
P. de B,01!.fferm pr.fmi11111 iwyMe prl\Yfł!· 
dził\ł. W tymże to sl\.rypcię wielki cen 
i:;łówie~ ·,vro~bę rią dal ~zyni o powtor-
11ym Europy przez grube y dzikie Sc1tri 
daw ner narodr, · ~awoiowaniu, 
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cy od m~fomania pomocy. ktorego. po
trzeby. zawdy . się odradzai'l, . y ktore 

częfio bardzo pogn'ębity cnotę; uwa• 

źai'lCY prawo czfowiecze1Hhva w nay· 
wyzfzym wyrozumienia fi'opniu; 

uwaźa Oyczyznę fornię iak famili:;i, a 

'\Yffpoł • Obywatelo\v iak praci ; rożność 

zaś Pano\V od pofpoHlwa zdaie nm si~ 

tym mnieyfo1, itn bardziey zdola ie

c1uym '\'1,reyżrżeniem oka więk[z'! liczb~ 

ludzi ogarniić. Filozof potrzebę na• 
przod, aby iawnie y uczynk;,uni nie 

zbiiaf tych maksym, ktorych Rowem y · 

ikry cie na u czar; powtore nafog kocha
nia cnotę dla fameyże cnoty. Niekto· 

rzy z takowych ludzi ufzczęśliwiliby 
Narod; lecz by .fiatecznc y trwa!e bvło 
to nfzczęśliwienie, potrzeba, aGy do„ 
bre pra\'l'a pomnażały dofhtecznie ich 

liczbę, a zmnieyfzaly dużo podob1eń• 
flwo do wierzenia o złyi11 wybraniu 
onychże. 

Inny frźodek zapooiezenia zbro· 

dniolll, iefł, zrobi~ to? aby Z\WJCfZ• 

chność 

' 

?J Karacń. 

chność fkfadem praw pofianowiona1 

więcey upntrowata korzyści dla siebia 

w ich zachowaniu, niż \VI pog\wakeniu.,. 
poz\vtalai'lc się przekupować. Zwierz

chność takowa im się z więcey Ofob 

fktadać b~dzie, tym mniey mozna si~ 

obawiać, aby fobie czego nad prawa 

nieprzywlafzczyta; między wieli! albo• 

wiem członkami iednegoż ciała, pod
flrzegail,!cemi si2 wzaiemnie, tym to 

mniey nallępić może, im mnieyfza tey• 
ze Wladzy CZl}fłka na każdego Wf fzcze• 

g'ulności Jplynęlaby, gdyby się wfpol-_ 
na icl1 władza wzmogła; mianowicie„ 
ie malość zy1ku na kazdego z nich f pa• 

dai<Jcego , rownać będlA do '"'ielkości nie· 
bezpiecze1ifiwa imprezy. iezeli Monar• 

cha pozwalaiąc Magiflratom ilazbyt oka· 
zafości, parady, y powagi; y żad~ych 
przeci\Vlko nim.fkarg czy iłu.fznych czy 

11ieiłufznych fie dopufzczail,jc tym, kto." 

rzy się za uciśnionych maią, przyzwy• 

czaia podd~nycl1, aby się więcey bali 

Magifirafow, nii'eli praw, 2yikail} na . . . 
tey 
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boiaźni poddan·i, a bezpieczeńllwo pw· 

bliczne, y prywatne fzwankówać będzie. 

Można iefzcze zabiezeć zbrodniom, 

odplacai11c cnoty. Lecz o ty1n artykule 
~fzyfl~ie dziesieyfzych N.1rodo'\V 

prawa głęboko milcz~. łeźeli. bo\vieni 

nadgrody w Akademiach rozdawane Au• 
foróttl. \'L'ynalazkow użytecznych 'I raz-

' krzewiły Nauki; y namnozyly do• 
brych Ksi~żek, za cożby się (podziewać 
nie trzeba, iż ręka fzczodrego Monar• 

ehy odpłacai~ca cnotę, .l.icżbę dobrych 
fptaw y ch'\'i'a!ebnych ro:.emnoży? Mo.t 
neta chwaty y honoru nieptzebrana iefł 

· Vttreku p· tzetorneg:o Stafart~ 
- V ~ 

Nakot1iec sr:l:ódkien1 naypewniey~ 
fzyrtt lfo \tlepfżenia ludzi, ale oraz nay• 

thtdnreyfzynt, iell udofkonaleoie y po• 
pta\IUa edukacyi, matetyia to obfzerna, · 
y gt·anice zamiaru u10iego przechódzą• 
ta ; · inateryia, foliem to n1owić, tak· 
ściśle z lllot~ rząd o w zl~czona, że , nie
powlnnah:y być polem zaniedbanym, y· 
ttlko od fztzilpłey g:trfłki in~drych ttpra.-. 

wili' · 

4 I 

l . 

I 

f 

. y Karach, ·' ·· 

\Vianym, az do owych fzczęśJiwości 

powfzechney wiekow, ktore bardzo f<j 
iefzcze odlegle. M<.iź wiekopomney 
ill\'vy godzien, ktory ófo1ieca rodzay 
·ludzki, lubo od niego prześladowany, 

wyfofi<tzyt gfownieyfze n1aksyiny edui.; 
-kacyi prawdżiwie .uzy'teczney (*). Wy· 
1nienię tu z n!cl1 niektore. Więcey si~ 
bawić nad wyliaw;anierii dziN:idm nie 
wielu obiektow, ' ale · dóbranych, y 
dobrze rożnych, a niżeli wiefo ich rze>: 

czy razerh nauczać; ·w przypadkach tak 
fizyciuych, iak moralnych ~ ktore .tre,. 
funkiem czy z m11yfi'.li ticżniowi Nau• 
czy Ciel przytacza, ory ~naly zamiall: 

.kopii wyflawiać; pro\'d~dzić go do cna• 
ty przez ścicfzkę naylatwieyfz~ przyrci· 

dzonego powodtt"; odwodzi6 od złegd 
iuoc~ niezwyciężot1<! potrzeby, · y in• 
k.011\o/eniencyiorl1i ża akcyi'! id;Jccmi; . a 
t1ie powag~, · ktorey zaw~ze niępewne 
f;i ikutki, y która na .czas tylko, y imj· 

ślone wymuiZa pofłufze1Hhtr.o. &c. 
· · §. XLII~ 

('-:') I. /, Roujfrnu w fwoim. Er11iltJ• 
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§. XI:.ą 
'Z ako1fć zenie. 

Z tego wfzyfiltiego , co się aż do· 
tqd mowifo, wnieść można tę oguln~ 
regułę, dzi,vnie użyteczną, acz prze· 
ciwnC] wziętemu zwyczaiowi : ktory 
powfzechnym iefi Narodow Prawo„ 
dawq. 

"Kara, aby nie by~a gwa~tem ie· 
„ dney, lub · kilku Ofob, przeciwko 
,;Obywatelowi~ powinna być publicżna, 
„ prędka, potrzebna, naymnieyfza, ile 
,, być może'. proporcyionalna zbrodni i 

~' y pr+epifaua prawem. . 

Jł.ONIEC. 

. ' 
' 

[. 
' f 
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